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NacDonald poważnie zachwiany
Koniecznotf przestaw ienia polityki brytyjskiej z  „internacjonalizm u 

i rozbrojenia na nacjonalizm i obronę narodow a"
Londyn, & 3. ( P A T ) Cała prasa angielska po­

daje dziś obszerne wiadomości o rozdżwięku, jaki 
zarysował się w łonie gabinetu brytyjskiego na 
temat rozbrojenia. Dzienniki donoszą, ie  premjer 
MacDonald znajduje się w mniejszości, czyniąc 
rozpaczliwe wysiłki, aby przekonać swoich kole­
gów o konieczności wysunięcia przez Wielką Bry 
tanję nowych propozycyj gwarancji bezpieczeń­
stwa, celem uratowania konferencji rozbrojenio­
wej. Znaczna większość gabinetu wraz ministrem 
spruw zagranicznych Simonem i ministrem wojny 
na czele jest stanowczo przeciwna jakiejkolwiek 
Inicjatywie brytyjskiej wobec postanowienia Fran

cji odrzucenia legalizacji dozbrojenia Niemiec i 
zachowania wolnej ręki w zakresie własnego roz­
brojenia.

Dzienniki podkreślają, ie pozycja MacDonalda 
jest beznadziejna, a niektóre z nich, jak „Morning 
Post** i „New Chronicie*4 oświadczają wyraźnie, 
ie  wobec konieczności zasadniczego przestawie­
nia całej brytyjskiej polityki z internacjonalizmu 
i rozbrojenia na nacjonalizm i obronę narodową 
premjer Mac Donald będzie musiał wyciągnąć 
konsekwencje i oddać kierownictwo rządu w inne 
ręce.

I V Europa wraca do sytuacji z roku 1914
Zn am ien na debata zagraniczna w  Iżbie lordów

aa

Londyn. 8. 5. PA T . Wczoraj na posiedzeniu U  
by lordów przemawiał lord Cecll. zaznaczając, ' i  
zdaniem jego iaden naród z wyjątkiem moie Ja 
ponjl nie pragnie naruszać pokoju świata. Mówca 
odczuwa jednak niepokój, sądzi bowiem, ie  Euro 
pa powraca stopniowo

do sytuacji z r. 1914.
Polityka odosobnienia jest dziś dla Anglji niemo­
żliwa. W zakończeniu mówca zaleca bardziej ener 
giczną politykę rozbrojeniową. Następny mówca 

lord Reading
wzywał rząd, aby przypomniał sobie, gdy uda »1ę 
ponownie na konferencję rozbrojeniową, l i  W ie l­
ka Hrytanju jest stanowczo zdecydowana nie pod 
pisywać żadnych określonych zobowiązań, któreby 
mogły w pewnych okolicznościach skierować ją

automatycznie do udziału w wojnie na kontynen­
cie. Podsekretarz stanu spraw zagranicznych Stan 
hoh, od|>owladając w imieniu rządu zaznaczył, ii 
nie posiada iadnej propozycji, o której wspomniał 
lord Reading, a nieprawdopodobnem jest zupełnie, 
by cośkolwiek mogło być załatwione w gabinecie 
bez uprzedniej dyskusji w parlamencie. Polityka 
rządu zmierza

do poparcia Ligi Narodów i do spowodowania 
powrotu Niemiec.

Co do rozbrojenia, to sądzimy, i i  winna mieć m<ei 
sce pewna określona kontrola i dopóki istnieć b< 
dzie choć cień nadziei na

zawarcie konwencji rozbrojeniowej, 
rząd brytyjski kontynuować będzie w tym kierun­
ku swoje wysiłki.

Kieska wojsk Ibn Sauda wstrzymuje 
dalsza ofensywę w Jemenie

Kair. 8. 5. PAT. Wojska Imama Jemenu odnio 
sly wielkie zwycięstwo, które uniemożliwia n'e- 
przyjaciclowi posuwanie się wgląb kraju. Na tro j 
cle Nejrnn nieprzyjaciel ma 2.000 zabitych lub ran 
nych I zmuszony był pozostawić 9 samochodów pan 
cemych, 32 urmaty I 360 wielbłądów. W  walkach 
pomiędzy Saduh I Samtah dostało się do niewól1 
4IM) żołnierzy Sauda. Zdobyczą zwycięzców stało 
się 7 samochodów pancernych I 2 armaty. 20 samo 
chodów pancernych, posuwających się w kierunki 
Ibha, zostało zniszczonych. Ks. Ahmed Sei KelisUm, 
starszy syn Imama, stawia zacięty opór wojskom 
Sauda.

Fajsal proklamowany emirem 
Hodeidah

Kair. 8. 5. PAT. Syn króla Ibn Sauda, Fajsal, pro 
klamowan emirem Hodeidah, zajął się niezwło­
cznie przywróceniem porządku I spokoju w Hodei-

dzie. Uchodźcy z tego mio6ta, którzy schronili «'ę  
na wyspie Kantaran, powrócić ntają do Hodeidah 
z wyjątkiem 200 żołnierzy wojsk Jemenu, interno 
wanych /godnie z prawem międzynarodowem w A 
denie. Jeden z emisarjiKzy Imama Jemenu schwy­
tany został z transportem złota, wartości 10.000 
funtów 6ztcrlłngów, który wiózł na front Nejran.

* • *

Kair. 8. 5- PAT. Według otrzymanych tu donie­
sień, król Ibn Saud zatwierdził nominację FajeaU 
na emira Hodeidah. Jak donoszą z Dieddab, nieraz 
prawie wątpliwości, l i  Ibn Saud zamierza zająć ca 
le tery tor jum Jemenu.

• e s
Hodeidah. 8. 5. PAT. Część tutejszych mieszkań 

ców oraz wielu nowozaangażowanych rekrutów 
armjl Ibn Sauda zwróciło się do Fajsala, aby oglo 
sil się królem Jemenu. Fajsal odpowiedział: „Id ź­
cie do Sanaa 1 przedstawcie sprawę mojemu cjcuł*4
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Dr. Z. Silberpfennlg: Sylwetki palestyńskie
Manifestacja polska w Palestynie
Uroczystości jubileuszowe w Tei-Awiwie
Po wyborach w Mantea
(r): „Żyd —  Aszkenazy44
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PRZEGLĄD RADJOW Y
Wyrok w sprawie Ciunkiewiczowej —  zatwier­

dzony.

Powrót marsz. Piłsudskiego 
do Warszawy

Warszawa. 8- 5. PAT. W dniu dzisiejszym powró 
cii do Warszawy p. Marszałek Józef Piłsudski.

Nin. Beck u Prezydenta RzpHtej
Warszawa. 8. 5. PAT- P. Prezydent Rzeczypospó 

litej przyjął dzisiaj w godzinach południowych
p. ministra spraw zagranicznych Józefa Becka.

Wyjazd min. Betka do Bukaresztu
Warszawa. 8. 5. PAT. Dziś, o godz. 15.16 wyje­

chał do Bukaresztu p. minister spraw zagranicz­
nych Józef Beck z małżonką. P. ministrowi towa­
rzyszą w podróży: dyrektor gabinetu ministra Dę 
bicki i sekretarz osobisty p. Friedrich. Na dwor:u 
odjeżdżającego p. ministra Becka żegnali wyżsi u 
rzędnicy ministerstwa z podsekretarzem stanu Ssem 
bekiem i ministrem Schaetzlem na czele, wojewo­
da Jaroszewicz członkowie poselstwa rumuńskiego 
z charge d‘affaires p. Mircea Babes na czele i La.

Zamach na potiąg 
(zerniowte-łłukareszf

Czerniowce, 8. 5. (PA T ). Na pociąg pospieszny 
Czerniowce— Bukareszt dwaj ujęci przez iandar- 
merję sprawcy usiłowali dokonać zbrodniczego 
zamachu, rozkręcając szyny. Wszczęte śledztwo 
wykaże, czy zamach ten nie był dziełem jakiejś 
organizacji terorysiycznej.

Kio wygrał na loterii
Warszawa. 8- 5. PAT. Dziś, w trzecim dniu ciąg 

ni o nia 4 klasy 29 polskiej państwowej loterji kla­
sowej następujące większe wygrane padły ua nu­
mery losów: po 20.000 zł.: 3727, 03511, 56976; po
15.000 zL: 55800, 116245, 138116, 148690; 10.000 
złotych: 47469, 77799, 139201; 5.000 x l: 5995. 
14437, 79731, 86523, 100122, 102017,122736, 149081 

 o fo-----

Prognoza pogody na środę: W e wschodnich
dzielnicach Polaki jeszcze dość pogodnie i ciepło, w 
zachodnich natomiast, po przejściu miejscami bon 
iub przelotnych deszczów, ochłodzenie, przesuwa­
jące się ku wschodowi kraju. Umiarkowane, chwi 
laani porywisto wiatry południowo-wschodnie i po­
łudniowe, potem słabsze południowo-zachodni* i 
zachodnio.
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Ambasador angielski u min. Barthou

Nowy ao-hasador angielski w Paryto —  sir Georgo Cicrlc —  (Da prawo) podczas swej wizyty u raln.
Barthou, w czaslo której omówił sprawę stosunków francmsko-angielsklch.

Po wyborach w  Mantes
Francja broni ustroju republikańskiego

29 kwietnia r. b. prz*y wyborach w Mantes o- 
trzymał kandydat radykałów, Sarrot, 6788 glo- 
sów, podczaa gdy na przedstaw idola lewicy rady­
kalnej, posła Bergery padło 8489 głosów. Wynik 
wyborów w mieście prowincjonalnym ma jednak 
znaczenie więcej niż lokalne, jeśli chodzi o zorjen 
towsnio się w nastrojach wyborców francuskich.
Nastrojo to nie są rzeczą maloważną teraz, w okre 
sle randów Doumrguca, po burzliwym intermezzo 
Staviskiadv, po krwawych zaburzeniach, po .głoś­
nych skandalach w świecw parlamentarnym i po­
litycznym.

Bergery złożył przed terminem wyborów swój 
mandat poselski, w nadziei, że trżumfalny ponow­
ny wybór będzio naocznym przykładem, i dowo­
dem, iż ma«y wyborcze nie sprzyjają rządów!
Dornnerguo’a. Burgery, który przed paru laty o- 
puśclł szeregi radykałów, został „dzikim" posłem, 
piastował ambicje zjcdncczeuia wszystkich lewi­
cowców w jednym obozie i faktycznio usposobił 
przyjaźnie dla siebie socjalistów i komunistów.
Kampanję wyborczą obecną prowadził Bergery 
pod hasłem walki z rządem Douiuerguca i prze- 
ciw udziałowi radykałów w jego gabinecie. ó tej 
więc racji partju radykalna zwalczała kandyda­
turę Bergery przeciwstawiając mu własnego kan­
dydata, Sarrct. Taktyka partji nie znalazła uzna­
nia w gruj.u b. ministra lotnictwa, I’ . Cofa , któ­
ra wystąpiła w obronie Bergery. Wówczas spre­
cyzował politykę radykałów łlcrriot na wiecu w 
Lyonie i wystąpił z katogorycznem iąd inirm po­
parcia rządu Doumcrgtwa przez pariję. Wynik wy 
borów* w Mantes, który dal zwycięstwo stronni­
kom Sarrct a, jest tembardzlej zastanawiający i 
pełen znaczenia, jeśli się zważy, iż w okręgu Man 
tes Bergery cieszył się ogromną sympatją i że o- 
kręg ten wogóle był nastrojony lewicowo.

Wybór Sarreta Jest zatem bardzo symptomatycz­
nym przejawem uznania ze strony wyborców dla

rządu Doumcrguóa. Co oznacza treściowo wynik 
glosowania?

Nie jest to bynajmniej aygnal przesunięcia 
się mas na prawo, ule wprost przeciwnie 
ujawnienie niedwuznacznych sympatyj dla 
rządu, który broni status ąuo, t. j. ustroju 

republikańskiego.

Wyborcy pragną spokoju I stabilizacji warunków, 
nio myślą bynajmniej o usunięciu parlamentu i 
nie wyrażają sympatjl dla zmian w duchu faszy­
stowskim, Tendencja tego pokroju 1 barwy są 
wręcz obco szerokim inmoin wo Francji, które ule 
wołają wcalu o dyktatora, jak to praguie zasu­
gerować część prn»y paryskiej. Wybory w Mantes 
są nio wymagającą żadnych komoritarzy ilustra­
cją takiego a nio innego nastawienia wyborców 
francuskich.

Rozwój stosunków w o Francji, niezależni*) od 
ty cli czy iuny cli ekscesów z prawej czy z lewej 
strony, Idzio

w kierunku demokracji i zdemokratyzowa­
nia, uzdrowieniu systemu parlamentarnego, 

do którego Francja jest ułomniej przywiązana, niż 
Anglja. 1’artjo o toudonejach faszystowskich nie 
znajdują dla siebie podatnego gruntu tutaj, „frau- 
cyści" np., zdecydowanie reakcyjna gru|pa, w naj­
bardziej prawicowej dzielnicy Paryża uzyskała 
przy wyborach dopełniających wszystkiego (W glo 
sów!

W połowic mają odbędzie się kongres radyka­
łów w Clermont-Ferraud, Spodziewanego rozJft- 
mu nie należy oczekiwać na tym kongresie — 
większość partji stoi przy rządzie i nie pójdzie za 
glo.-em lewicy swojej, opozycyjnie nnstrojoue; 
wobec gabinetu Doumcrgu«'a. L tego więc wzglę­
du wybory w Mantes .-ą zwiastunem l sygnałom 
utrwalania się stosunków I dobrym znakiem trwa 
lości rządu, znajdującego się obecnie u władzy.

Tylko  20 groszy dziennie
kosztuje miesięczny 
abonament „Nowego Dziennika"
z dostawa do domu. 

W Krakowie Zł 6.20 
Na prowincji Zł 6.60

Z dnia
Sowiety zbliżają się 

do Genewy
Moskiewski korespondent „Gazety Polskiej”  o 

powiada ie  podczas uroczystości 1 -majowych w 
Moskwie, Dymitrow wraz ze swą sędziwą matkę 
stał przez cały czas obok Stalina na trybunie w o­
dzów —  parapecie mauzoleum Lenina, —  co wzbu 
dzilo powszechną uwagę 1 niejeden zaniepokojony 
komentarz na trybunie korpusu dyplomatycznego

Korespondent nie tłómaczy przyczyn owego za 
niepokojenia. Chyba tylko bardzo nielicznych dy 
plomatów mogło zaniepokoić podejrzenie, iż Sta 
lin pragnie w ten sposób zademonstrować przeci­
wko hitlerowskim Niemcom, które maltretowały 
Dymitrowa przez długie miesiące 1 tylko pod na] 
większą presją światowe] opinji publicznej wypu 
ścily go ze swojej paszczy. Zaniepokojony mógł 
być ambasador niemiecki, no i jeszcze przedstawi­
ciel Japonji. Zaniepokojenie innych dyplomatów 
mogło już tylko mieć charakter pośredni...

Serdeczny stosunek między Niemcami a Rosją 
dawno należy już do przeszłości. Rosja sowiecka 
zdaje sobie doskonale z tego sprawę, że jeśli za­
graża jej dzisiaj niebezpieczeństwo wojenne, to 
nie ze zstrony tej, która przed kilku jeszcze laty 
przedstawiała się dla Rosji groźnie, a więc nie ze 
strony Anglji, Francji i Ameryki, ale ze strony — 
Japonji i Niemiec. Uświadomienie sobie tego sta­
nu rzeczy stanowi busolę polityki sowieckiej osta­
tnich miesięcy.

Nie ulega wątpliwości, ii ta busola jest obecnie 
wyraźnie pokojowa. Może nigdy jeszcze sowiecka 
Rosja, o ile idzie o jej politykę zagraniczną, nis 
cieszyła się w antyrewizjonistycznej Europie —  w 
Europie traktatu wersalskiego —  taką sympatją. 
jak obecnie. Nie płynie sympatja ta bynajmniej x 
nagiego zbolszewizowania się Europy, ale właśn’e 
stąd, ie  Europa wierzy dzisiaj w pokojowość Ro 
sji. I znowu: Europa nie wierzy w pokojowość Ro­
sji, plynęcą jakoby z czystego pacyfistycznego Ua 
alizmu, —  pokojowość Rosji opiera się na podała 
wach raczej „solidniejszych” , bo na dobrze zrozu 
mianym własnym... interesie. Dwa groźne i szalem 
szowinistycznym opętane imperjalizmy — ja poć 
ski i niemiecki —  szczerzą z dwóch stroa o * f »  
kly przeciwko olbrzymiemu terytorjum rosy^ke 
mu, Rosja musi więc w tej sytuacji przestawić swą 
politykę zagraniczną na —  anty rew ii jon lun i Ge 
newę. W tej swojej nowej orjcntacji napotyka Rn 
sja sowiecka na solidarną zgodność swoich najży­
wotniejszych Interesów i  najiywotniejezemi inte­
resami tych państw europejskich, które stoją na 
gruncie utrzymania za wszelką cenę dzieleiszeęo 
terytorjalnego stanu rzeczy w Europie.

Dzisiejsza Europa składa się z rewlzjonstów I 
antyrewizjonistów. Na czele rewizjonistów kroczą 
oczywiście Niemcy, będące zresztą chorąży n,i rew i 
zjonizmu europejskiego ' (ze względu na kolonjet 
także I pozaeuropejskiego. Symbolem I polityce 
nym wyrazem antyrewlzjonizmu Jest genewska L i­
ga Narodów. Wystąpienie Niemiec z Ligi Naro 
dów uzmysłowiło bez reszty Już tę konfiguraclę 
polityczną, o której tutaj mówimy. Wcześniej je 
czczo postąpiła zupełnie analogicznie Japouja. Je­
śli natomiast Rosja sowiecka zbliża się obecnie do 
Ligi Narodów —  na wrzesień b. r. projektowane 
jest wstąpienie KoeJI do Ligi, —  to oznacza to wis 
śnie, Iź Rosja z dawnego, teoretycznego wroga tra 
ktatu wersalskiego stała się jego zwolennikiem, 
te obiema nogami stoi dzisiaj w ohosie antyrew- 
zjonietycznym i że wobec tego wstąpienie jej do 
Ligi Narodów przedstawia się jako prosta polity­
czna konsekwencja. Jedno z lewicowych emigran- 
ckich pism niemieckich podaje interesującą wer­
sję: Barthou rozmawiał w Warszawie nietylko o 
sojuszu polsko-francuskim, ale też o Niemczech 
i Rosji. Niemieckie niebezpieczeństwo dla całego 
kontynonlu jest tak poważne, lż byłoby dobrze El- 
liczać wreszcie takie I Rosję sowiecką do Euro- 
py i przyciągnąć ją do obrony tej podminowanej 
części świata. Rosja powinna wstąpić do Ligi Na 
rodów, a Polska powinna pomóc w tym kierunku 
swoim sojusznikom —  Francuzom.

JeśH te * zystkie oznaki nie mylą —  wstąpi

więc na jesieni Rosja sowiecka do Ligi Narodów. 
Krok taki będzie leia ! nietylko w Interesie samej 
Rosji, ale również I w Interesie antyrewizjonisty 
cznych państw europejskich, a takie 1 .w żywot­

nym interesie Ligi Narodów, Jej slly i Je] autory­
tetu. A  to znaczy —  w Interesie pokoju świato­
wego.

(b)
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S y lw e tk i p a le styń sk ie
Próba „przekroju przez masę"

Do Palestyny —  wiosna 1934 (XI)

,,CZŁOWIEK Z ULICY** MA GLOS.

Raz po raz przez szereg dni prowadzą turystę 
palestyńskiego na rozmaite przyjęcia, by wysłu­
chał mniej lub więcej oficjalnych mów powital­
nych rozmaitych dygnitarzy, a i  sczasem zaczyna' 
domawać pewnego uczucia znużenia wskutek —  
monotonji. Ostatecznie dygnitarze na catym kwie­
cie prawią gościom te same grzeczności 1, conaj- 
mniej nazewnątrz, wyznają jedną i tę samą religję: 
oficjalny optymizm i wiarę w przyszłość. 1 dlatego 
po wysłuchaniu wszelkiego rodzaju zapewnień 
reprezentantów władz i przewodników po rozmai­
tych Instytucjach, odczuwa się wreszcie potrzebę 
b e z p o ś r e d n i e g o  zetknięcia się z pulsującem 
życiem. Turysta chce wiedzieć, co mówią ludzie 
którzy reprezentują t y l k o  s i e b i e  1 swój wda- 
sny splot Interesów 1 upodobań, a nie instytucje 
czy władze, szuka ludzi, którzy n I e oprowadzają 
człowieka po wzorowo urządzonych placówkach, 
lecz poprostu wprowadzają go w swe własne co­
dzienne a mozolne tycie. A  sprawozdanie o takich 
wypowiedziach „ex abrupto** może łatwiej dt 
czytelnikom prawdziwy obraz nastrojów i dążeń 
społeczeństwa żydowskiego w Palestynie, nłt pu­
blikowanie choćby najbardziej ciekawych w yw o ­
dów, czy enuncjacyj wysoko postawionych osobi­
stości.

POTARGAĆ PASZPO RTY!

Stara pobożna Żydówka, bliska siedemdziesiąt­
ki, suma zaczepia turystów i na swój sposób su ­
ra się wytłumaczyć Im walory Palestyny. O wiele 
lepiej czuje się tu, niż dawniej w Kownie. Syn za­
rabia na budowie 15 funtów (zl. 410) miesięcznie 
Zarobek ten niezbyt wielki na 6tosunki tel-awlw- 
skie musi starczyć na utrzymanie syna, jego żony 
i dziecka oraz właśnie jej, starej matki, którą spr>- 
w ud zono z golusu przed rokiem. Żyje się skromnie,- 
ale jest się zadowolonym, bo się jest u siebie, we 
własnym kraju. Turyści wracają do diaspory? Cóż 
zu nonsens! Jakżeż można opuścić piękny T;1 
Awiw, gdzie Żydzi mogą tak ładnie urządzić 6ie. 
a są tuk pewni 6iebie, że nie obawiają się ani wła­
dzy mandatowej, ani „kuzynów** z arabsk:ej Ja*- 
fy. Trzeba koniecznie tu zostać i nie należy oba­
wiać się prześladowań nielegalnie pozostających tu 
rysiów, zapewnia rezolutna staruszka. Anglicy ja­
koś Już pogodzili się z faktem, że Żyd nawet prztt

dziurkę od klucza —  wciśnie 6ię do Palestyny, Jv 
żeli tylko —  chce. Skoro mówi się dobrze po be- 
brajsku, to przy jakiemkolwiek zetknięciu się z 
władzami najlepiej będzie udawać —  rodowitego 
Palestyńczyka. Któż potrafi udowodnić, że się n!e 
urodziło w Palestynie, skoro za czasów tureckich 
księgi stanu cywilnego prowadzono tu bardzo 
niedbale, a niejedna księga nawet zaginęła pod 
czas wojny. 1 dlatego, rozstając się z turystami, i  
patrjotka palestyńska ma dla nich tylko jedną ra­
dę: potargać paszporty i zostać w Tel Awiwie!

BEZ KOMORNIKA I SEKW ESTRATORA.
Bnej Brak. osiedle oddalone kilka kilometrów 

Tel Awiwu, jest może najbardziej ortodoksyjną z 
nowych kolonij palestyńskich. Szczyci się ona nie- 
tylko swemi pardesami l warsztatami przemyśle- 
wemi (które posiada w znacznej liczbie), lecz rów 
nież Bet-Hamidraszem, Jeszywą, Talmud Torą 1 
budującą 6ię obecnie — łaźnią rytualną. U je] ko* 
tebki stał, jak powiadają ludzie miejscowi, sam 
były polski minister skarbu Wł. Grabski, bo za­
łożyli ją Żydzi polscy, których system Grabskiego 
zmusił do emigracji i do przewarstwowlenia Siwy 
Żyd, w którego towarzystwie brniemy po czerwo­
nawych piaskach Bnej Brak, był dawniej w Lodzi 
jednym z anonimowych kupców włókienniczych, 
uprawiających pokątny handel blawatny na pery 
ferji wielkiego przemysłu bawełnianego. W Pale­
stynie przerzucił się do rzemiosła i pracuje cięż­
ko. Dawniej, jak powiada, płatności wekslowe i 't  
dawały mu spokoju, a komornik i sekwestrator 
byli częstymi gośćmi w jego domu. podczas gdy 
obecnie żyje może skromnie], ale w zdrowych w i  
runkach 1 spokojnie. Nikt nie robi u niego „za­
jęcia’*, a za to on ma —  zajęcie produktywne 1 
dobrze mu z tem...

CHCĘ ŻYĆ NA W S I-

W  Malopolsce była córką poważanego obywate­
la, ale nudziło ją monotonne życie panny na w y ­
daniu i pojechała do Palestyny, by znaleźć ta<n 
wreszcie treść swego życia. Rodzice złożyli w ban­
ku palestyńskim jej posag do Jej dyspozycji, aln 
ona nie tknęła go i żyła z pracy rąk własnych. 
Imała się różnych zawodów: szyła i pracowała w 
kuchni, była „panną do dziecka’* i wyrabiała try­
koty jedwabne, aż wreszcie nauczyła się układać 
posadzki (obecnie Jeden z najmodn’ejszyrh i najpc-

Week-end 
w obozie Akiby

W piątek* Jeszcze zanosiło się na to. żc pociąg 
popularny do Ni'palomic będzio odwoła.iy, z po 
wodu mnli-J frekwencji, -i w niedzielę rnno omal 
żc zabrakło liter alfabetu do oznaczeniu ,vs/.yłt- 
kich wagonów. Szczęśliwie skończyło się nu 1’. —  
dwa dalsze ,v iftony po j»-ln ly juz ,,tez miennio" 
Ten olbrzymi waż wagonów i>d A do T :' w io zyl 
tlę o wpół d<> Jedenastej ha maleńką stacyjkę nie- 
poloinieki) wyrzucając z wnętrza swego -tuto po­
nad pól tysiąca pasażerów. Droga do miast-.--/„ca 
prowadzi przez luni.uny kurzu, unoszą :cgo się pod 
stopami. Jest nu szcze.eic starożytny lytiżons, 
który za 50 groszy wlezie do puszczy. Jcdżiny.

C-lein naszym jest obóz Akiby, -ozbily gdzieś w 
lealc. Nic trzeba go długo szukać. Zaraz i.a -.kra­
ju sosnowego lasu -powyr.ustnly imponujące na­
mioty (wypożyczone z PUM I-'), powiewają flagi I 
fostony, Jest 1 ogrodzenie ze --zniirów oraz ogniska 
I fosy.

Aklbowcy są już lulaj —  prę.lsi są ad 'taroświc- 
cklego dylinżnnsu. Chłopcy I dziewczęta w szs- 
lych mundurkach skautowłkich rozsieli i ię na 
flcml, jednakże csira .umros, sam obóz io.vicm 
zamknięty jest Jeszctro sznurem m  v.t*ry -pusty 
i pilnie strzeżony przez trzynastoletniego illo j*- 
czyłen w granatowym berecie Lalw iej wielbłądowi 
przejść przez ucho igielne, niż niepowołanemu 
przedostać się do obozu prz:J uroczystom otwar­
ciem Co znaczy Jednak orotekcja: -nój mlodfzy

kolega po fachu, redaklor „Diw-rej Akiba*’ i viel- 
ka figura w „ruchu” , wprowadza mnie dobrotli­
wie popod sznurem — do środka. Namioty, jak się 
patrzy. Knżdy pomieścić może legowiska na 20 lu­
dzi, marzą więc akibowcy, by wykolut ie od w oj­
ska te luksusowe pałace dla swojej kolouji let­
niej.

Kiedy właściwie zdążyli vvybudo.vać •-•n pięk­
ny obóz? M* nocy, po sobotnim raporcie, ruszyła 
wozem ciężarowym z Krasowa gru ia , pionie- 
rów “ z niespożytym Julkiem L na czele, najlep- 
Ezynu skautem w Aklbic. Musieli wziąć wóz cię­
żarowy, bo jeden taki nimiocik waży -obie baga­
telkę: półtora cetnarn. Harowali w pocie czoła 
calulką noc, aż nad ranem stanęło obozowisko. 
Nie zapomnieli nawet wyciąć z Jurni wielkiego 
Magi-u - Duwidu z literą „ajin*- wc środku — po­
czątkową literę Akiby.

O|iowiadają mi, jaką pyszną przygodę i tiuli ci 
inni, którzy jechali koleją z Krakowa. Było tak: 
poszczególne plutony ustawiły się w  szeregach na 
placu kolejowym przed dworcem, czakując na 
wynik jakichś bardzo zawiłych rokowań kierow­
ników z panami z kolei. Nocowania przerągaly 
się. pociąg mial już. ruszyć, a tu m glo zjawia rię 
orkiestra kolejowa i rżnie od ucha —  .-at-jralnie 
żc „Deutschland Ober alles” . Po di v ill przez 
drzwi prowadzące z saloiu recepcyjnego wylatu­
je (tradycyjnym już niedzielnym zwyczajem) gro­
mada wycieczkowiczów! z litlerji. T r i f  zrządził, 
że ustawiono ich frontem *k> szeregów Akiby, któ­
ro w ten sposób poraź pierwszy może naprawdę 
miały sposobność tworzyć zwarty, Jelnolity i sil­
ny front a n t y  - hitlerowski. Rychło jednak 
zmiarkował się jeden z  pp. komisarzy policji, żc 
tli coś nie lest w  porzadkn. t czxnpręd?sj wy*

płatniej6zych zawodów palestyńskich) ! teraz pra­
cuje u „kablana**, przedsiębiorcy budowlanego. 
Tylko jedna chmurka zaciemnia horyzont jej szczę 
ścia w Palestynie: chciała swego czasu przejść 
do pracy na roli, a tu Centrala Rolnicza Organiza­
cji Robotniczej nie chciała zakwalifikować ją do 
życia na wsi, pono ze względów zdrowotnych, a 
jej najgłębszem życzeniem było 1 jest: żyć na ws! 
Czy widział pan w- życiu takie wspaniale rasowe 
krowy jak w Mocy pod Jerozolimą? Czy widz'ał 
pan te notorycznie przekarmione, pyzate dziecia­
ki żydowskie w osiedlach wiejskich? Jeśli pan te­
go nie widział, to wybierz się pan czem prędzej na 
wieś, bo to t r z e b a  zobaczyć! Chociaż dobra; 
tu się czuję w Tel Awiwie przy moich flisach, j;d 
nak zapewniam pana, że wieś to jest dop‘ero na) 
prawdziwsza hebrajska Palestyna. Chcę żyć na 
wsi, tęsknię za wsią!

Wilhelm Gottlieb
fabryczny skład im it  biżuterii

pizeniósl swoją hurtownię z uL Stradom L. 15 na

RYNEK GŁ. L. 32
I zawiadamia P .  T . P u b l i c z n o ś ć ,  że założył 
r ó w n ie ż  d z ia ł s p r z e d a ży  d e ta lic z n e j.  :s.-o*

WLASNEM1 RĘKOMA

W dawnem swem mi?jscu zamieszkania prowa- 
dzil warsztat rzemieślniczy, zatrudniał kilku cze­
ladników, ale sam już właściwie nie pracował fi­
zycznie, był tylko kierownikiem przedsiębiorstwa. 
Tu, w Jerozolimie, musiał wrócić do pracy rąk 
własnych, bo nie stać go na jeszcze jednego robot­
nika. A  zresztą w Palestynie to i nie wypada żyć 
tylko z nadzorowania cudzej pracy. Tu każdy też 
chętnie pracuje, a założenie warsztatu wcale n:e 
Jest trudnem. Przez cały czas odkąd istnieje Jego 
przedsiębiorstwo raz tylko zetknął się z władzą: 
gdy wniósł podanie o zezwolenie na wykonywani 
swego rzemiosła, złożył pewną opłatę na rzecz 
skarbu palestyńskiego. Ale od tego czasu skarb 
zostawia go w spokoju. Palestyna nie zna podat­
ku przemysłowego, ani patentu, ani, narazie, po

prowadził bractwo akibowr — na peroa...
M’róćmy jednak do niepołomickiej puszczy.
Zagrała trąbka —  sygn.il do raportu. Padają 

hebrajskie komendy, w  których nrzmi racz*j przy­
jacielska prośbi niż surowy rozkaz, llsehcju! —• 
to znaczy w- języku Akiby: bądź tak dobry jeden 
z drugim i stój prosto, proszę cię. I to ma nawet 
swój urok specjalny. Poco odrazu no wojskowe­
mu?

Przyszła deleęuc-ja prosić „gościa” , by zechciał 
dokor.ać. otwarcia obozu i •‘owiedztić ..-żytem 
„kilka słów” . „Gość”  wymówił .ię wrodziłią nie­
śmiałością, drżąc na myśl. co to za odpo»\ ieJziat- 
ność tak sobie ni z lego ni z owego paliąć n ów ­
kę przc-d tym czworobokiem I-.vóch <et-k ludzi. 
Nie, drodzy przyjaciele moi, l ijcie wy ii sposój. 
M‘olę już napisać dwieście vior;.'.y, liż powie­
dzieć dwa słowa. I otóż piszę /laśnie...

Glos ma więc ros«- galil, Bohrer, »1óry riówl
0 programie dnia. Potem Ldffelholz v imieniu 
naczelnego sekietarjatu. P o lz i ,viani z jakiem za­
ciekawieniem słuchają ich słów goście „na ga’ c- 
rji”  — wszyscy kolejarza poengu popularnego, 
strażnicy leśni f zwyczajna sobie wy,trojona nie­
dzielni publiczność wiejska. Ogólną jednak sensa­
cję Ludzi moment, gdy sztandar niebiesko- l.iaąy
1 bido- amarantowy wędruje za jod nem i.ocląg- 
nięcicni sznura — na szetyt naszlu. Zerwanie 
wstęgi. Najpierw- wkracza iroczyficio do obozu 
trójka ze sztandarem Akiby, ,o(cm dopiero de­
filują oddziały, jeden za drogim. Chad, szfajtm, 
sznlosz, arba.

Mlaściwa uroczystość skończona, zaczynają się 
swobodne zabawy i gry: „Lono przyrody”  zagar­
nia całkowicie małych i większych, chłopców i 
dziewczęta Starsi bawią się w  .,lotnika” , młodsi
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Pociąg ze  stali

datku dochodowego. Zakładający nową placówką 
przemysłową, czy handlową n i e jest obciążony 
zgóry rozmaitenii daninami publicznemu które prre 
walnie należy zapłacić nawet w wypadku, gdyby 
tam interes nie okazał się rentownym. A  pozatem 
wolno pracować, jak długo się komu żywnie po 
doba. Ośmiogodzinny dz'eń pracy obowiązuje wy 
łącznie robotnika, a nie przedsiębiorcą, a tydzień 
liczy, oczywista, cale 6 dni roboczych. Zrobiono 
mu propozycję bardzo korzystną z punktu widze­
nia materialnego, gdyby zechciał osiedlić się ■* 
Damaszku, ale on stanowczo odmówi!. Wprawdzie 
przyjechał do Palestyny nie Jako sjonista, ale tz 
na miejscu zrozumiał dopiero, że każdy Zyd po 
winien w ł a s n o r ę c z n i e  odbudowywać ojcay- 
znę. I dlatego wystarał się o „driszę" dla żony t 
synów i razem z nimi zabierze się z jeszcze wię­
kszą energją do pracy. Wlasnemi rękami będą pra 
cowali, budowali...

W IEDEŃ W  PALE STYN IE .

Na początku była miłość. Student weteryna'ji 
z Rosji, którego wybuch Wojny Światowej zasko­
czył we Wiedniu, zakochał się tam w córce orto 
doksyjnych Żydów węgierskich 1 poślubiwszy ją, 
natychmiast po wojnie wyjechał do Paleatyny. Po 
rozmaitych perypetjach udało mu się otrzymać 
posadę weterynarza miejskiego w Hajfle. Ma za­
pewniony byt 1 pracuje w dość dogodnych warun­
kach. W  innym kraju funkcjonarjusz miejski na 
takiej pozycji byłby może Już saturowany t zado­
wolony ze siebie, a poza zawodem zajmowałby »>ę 
bridżetn i tańczyłby na zabawach. Ale w Palesty­
nie Żyd czuje się niejako w roli pioniera który ni? 
obowiązek torować drogę dla nowych przybyszów 
I dlatego mój interlokutor nie sfilistrzal na post 
dale weterynarza miasta Hajfy, leca a całą e'ńer 
(ją  zabrał się do utworzenia w Palestynie wur» 
sztstów pracy dla —  całej swej rodziny. Żona je - 
go sprowadza sobie do kraju matkę, dla której Pa 
leetyna była do owego czasu tylko krajem naboż­
nych opowiadań, zaczerpniętych z modlitewnika. 
Mata naaoczos rodzina zamieszkała na Karmelu, a 
obie kobiety zaczęty tu wynajmować w sezonie le 
tnim pokoje z utrzymaniem dla ludzi, szukających 
tu na górze ochłodzenia po skwarze, panującym w 
Hajfie. To byl zarodek późniejszego pensjonatu 
który rósł i rozwijał się z roku na rok, a obecu'e 
na już do dyspozycji gości kilkadziesiąt pokoji w 
dwóch wynajętych domach. A w miarę rozrostu 
pensjonatu weterynarz hajfski „ściągał** do Pale­
styny coraz to nowych członków rodziny z golu

Amerykańskie lin je ko­
lejowe uruchomiły o*u
tnio pociąg, którego w a 
gony zbudowane są cał­
kowicie te stali. Pociąg 
ten puszczany jest w 
ruch motorami Diesla.

1 !

su: braci i siostry bratowe I szwagrów. Dziś caln 
b l i ż s z a  rodzina pracuje już w kraju, a prowa­
dzi się korespondencję z biurami palestyńakleml w 
rozmaitych krajach, by sprowadzić również i d a I 
s z y c h  krewnych do Palestyny. Wkrótce bowlea 
pensjonat przejdzie do własnego budynku, urtą- 
dzonego z najnowszym komfortem, powstaną w lę: 
dzięki tętnu nowe możliwości pracy dla coraz to 
Innych członków rodziny, placówka się rozbudr 
wuje.

1 rzecz najciekawsza: ci ludzie którzy pielęgnu 
ją wiedeńską „Gemiltlichkelt** na Karmelu, a pro­
wadzą rytualną kuchnię węgierską w szacie —  pa­
lestyńskiej, ci (udzie, którzy mówią Jeszcze nlecu 
z cudzoziemska po hebrajsku, są fanatycznymi p v  
trjotami palestyńskimi. Społecznie i towarzysko 
ciążą nie ku pokrewnym im językowo nowym imi­
grantom s Niemiec, zapełniającym Hajtę, lecz i-  
czej ku rolnikom I robotnikom z Erocku, a Żydów 
niemieckich uważają za zatwardziałych asym'l.t- 
torów, niegodnych Palestyny. Wiedeń nie znosi 
Berlina nawet w —  Palestynie, 1 również na góra* 
Karmel „Anachluss" jakoś nie dochodzi do eku 
tku...

ROZMIŁOWANI —  NA TRZEŹWO.

Oboje są dyplomowani, „utytułowani*', z wyż 
•zeru wykształceniem. On — od dziecka wychowa

Wszystkim Znajomym, Przyjaciołom 1 Krewnym.
którzy złożyli nam z okazji I)a.r Miewali naezcg > 
syna tyło dowodów przyjaźni, dziękujemy tą dra­
gą najserdeczniej.
5d76kr Józefowie Rechenowfe.

znanych stosunków golusowych Jest nie do znles'c 
nla. Kto tu żyl, nie może bez bólu w sercu rozstać 
się z tym krajem. Wrastamy w tę ziemię, zakorze 
niamy się w niej, jak roślina w żyznej glebie. Prie- 
iywam y to całą pełnią naszej świadomości: mann 
ojczyznę! .

TRZEBA BYC —  CHALUCEM.

Niewposób cytowuć wszystkich tych przygod­
nych Informatorów, których p r o z a  życiowa mi 
mochodcm odsłania p a I o a społeczny, tkwiący 
(mimo utyskiwań rozmaitych krytyków) w dzisiej­
szej Palestynie- Gwoli prawdzie trzeba zaznaczyć, 
że słyszy się też —  sporadyczne, nieliczne —  gto- 
»y  niezadowolonych. A  więc wprawdzie sklepi­
karz z Rcchowot, z prostotą dowodzi, że w Pale­
stynie nigdy nie będzie ciasno Żydom , bo w na? 
gorszym, I. zn. w najlepszym wypadku, gdy będzie 
dużo nowych Imigrantów, pobuduje się jeszcze 
wyższe domy, ale obok niego słyszy się też glosy 
Żydów niemieckich, pamiętających „garnki eglp 
ski«“ , łatwiejsze zarobki i wygodniejsze mieszku- 

n* aas*Meti|śą|te,;~ •OTpochodzi z tąóeiąy*zupełnie f *  ,Jśi*rlUr*teęUl.initu‘*. Rewizjoniści lubują ł.ę
V ^*-h at1 lo  PaTeltyfff, f / t r t ' ^ r l lP t f l^ fc n lk ó r *  1 tw ierd z* że lewica ehclśtn- 

alhować tam s w ó j i i * * ,  w kulhiru- nawias społeczeństwa 1 że
narodowej, ona pojechąla —  > nim. I ciężkie je ; ‘. 
ich życie. Jego absorbuje praca lawodowa przez 
cały dzień, a czasem 1 do późnej nocy, ona w g o ­
spodarstwie spełnia funkcje służącej I kucharki w 
jednej osobie. Naczynia kuchenne myją —  współ 
nie, a wypraną bieliznę to właściwie wiesza — on 
Ona dopiero w Palestynie została sjonistką i opa - 
nowela język hebrajski , ale za ładną cenę ms 
chciałaby wrócić do golusu. My znamy już ten 
kraj 1 tych ludzi, —  powiada mi pani domu. —  
Przeszliśmy już upojenia pierwszych miesięcy ż> 
cia na ziemi palestyńskiej I zdajemy sobie sprawę 
również z ciemnych stron tutejszego społeczeń­
stwa, ale minio to Już sama myśl o powrocie dc

peprostu w piłkę. Gdy lo się dzieje, za puszcz nny 
się z miłym kolegą- redaktorem „Di w rej Akiba" 
N. w dalszy spacer, w czasie którego dowiaduję 
się widu ciekawych rzeczy «> Akibowcj doli i i.ic- 
Holi. Żyw iołowy ruch rozrnal.i »ią w <;ccach, w y­
rasta poprosili ponad głowy kierowników, Mo­
rzy uginają się już |>od ciężirnui roboty. Ludzie 
pracują w ruchu dosłownie dniem t nocą, praca 
organizacyjna pochłania ich w zupełności. Dwóch- 
trzech zaledwie pracuje jesz'zc zawuJowo, reszta 
woc‘xów składa całopalenie aa dlnrzu sprawy

Ale zato — mówi mi z dum.i mój miody towa­
rzysz — niemu już nawet w »i, gdzie i Uszka 
hoduj dziesięć rodzin żydowskich, żebyśmy nic 
mieli tam swojrgo „gniazda*'. Chodziło się dosło­
w n e  od wsi do wsi...

Padają znano nil już zraszią od Jawna nas ciska: 
Pola Bittcrówna ma siedzibę w  Wiednia, gdzie 
prowadzi sekretnrjat ruchu na Europę środkową, 
Rundstcin objeżdża Bałkany. No, 1 w  '.‘ alcsty ile - 
mój towarzysz zmienia glos — ldek OhrenMcin!....

We wszystkich komórkach ruchu wre robota. 
Takie „D iwrej AŁlba** naprzyklid, organ naczel­
ny Wydawało się, że staną i i  drugim numerze, u 
tu Już piękny tom wydali, 1 teraz musiał drubarz 
dla nich specjalnie zakupić llnotyp. Są samowy­
starczalni, zarówno pod względom redakcyjnym, 
Jak I administracyjnym. Teraz myślą zkolci u w y­
dawaniu miesięcznika hebrajskiego, no inne kra­
je żądają orgnnu w Języku dla wszyitkicTi zrozu­
miałym.

Głowę mam po tej rozmowie tak nabitą prtlle - 
maml „młodzicśowemi", ta z radością wpadam do

Jednego z n.imiotó.c, nosząc.-go napis: „Bufet'*.
Spodziewano się większego \a|dywu go lc i 1 po­
robiono duże zapasy kanapek. Mula n r u u O  
dużych czarnych oczach zurząlza bufetem z taką 
wprawą, jukgdyhy i.iczcni knncm w życiu tlę  nie 
zajmowała A lyuKzuSi-in w „gnieźdź.-'* »pm wu­
je wzorowo wielce odpowi -Jziulnn funkcję fcle- 
rentkt Keren K ije  net. Innn *mok niej z zapiłem 
myje szklanki bleduetwo

Zbliża się pora powrotu. Julek ir z ilza  le ioz 
klasyczny pokaz s/.ynklegn zwijania /nożu, „żeby 
ślrdu tu nie pozostało po nas**. Kilku najmocniej- 
szych chwyta wielkie drewniane m lity. i rzy |/o- 
niocy których wyciągają kołki z ziemi Po chwili 
rurąl jeden namiot, j/oicin drugi, trztci. lU łr o  
uwijają się chłopaki, budząc podziw -Iziew'zi|t 
wiejskich I ich towarzyszy, którzy tc „sztuki'* pa­
miętają z manewrów.

Julek rej wodzi. Aż nuło, .utrasć, jak ten w y­
borny skaut pracuje. Sam staruszek Badon- Po­
woli miałby pociechę, z niego, aa .vldok takiej 
„sprawności". A  wcale nie anać po Julku, żo w 
racy ani na chwilę nawet nie zdrzemnął się. Bu­
rzy lera i to, oo wybudował wczoraj w pocie czo­
ła Obawiam się, tc  I ta noc też pracpzdla dla 
niego: Bóg wie, kiedy Im ciężarowy wóz injcdzie 
z  powrotem do Krakowa z  temi namlotumi, za 
któro on Jrat przecież oój/owiedzlalny /I..

A  jutro —  czrknyi nu niego stoiy jo -z ły  za 
wazyslkich stron świata. Julek jeat oowie.n takie 
generalnym sekretarzem ruchu. Itęczę, Zo rano, 
skoro świt. będzie już przy maszynie do pisania.

Ariel.

nienawiść polityczna przenika nawet do prywat- 
nego życia. Widzi się dziewczęta, które nie mogły 
pogodzić się z życiem w kolektywie (pracuje «!ę 
tam, powiadają, przez wiele lat, a potem nie nu 
•lę nic własnego, ani nawet własnej koszuli). Pra­
cują jako pokojowe w hotelu, a choć są dobrz* 
płatne, jednak są —  mudzone. By zostać pokojo­
wą, można było zostać we Warszawie, a bynzj. 
mniej nie Jest przyjemnenr przebywać w Palesty­
nie, jeżeli nie jest się przywiązanym do kraju 1 n'e 
odczuwa się jego walorów.

I dlatego te odooobnlone glosy niezadowoleni 
wśród tak licznych objawów optymizmu 1 rados­
nej twórczości I wogóle wszelkie rozmowy z „pro 
•tym człowiekiem** bez względu na Ich ton I treść 
w zasadzie potwierdzają tylko to, co „niutatts mu 
tandis" głoszą od lat wszyscy odpowiedzialni przy 
wódcy sjonistycznl i przedstawiciele nowego Jlszu- 
wu żydowskiego w Palestynie: by tylko ż> ć I u 
t r z y  m y w a ć  się w Palestynie wystarczy umieć 
I chcieć pracować lub mleć odpowiedni kapitał I 
rzut kość —  Jednak naprawdę s z c z ę ś l i w y m  w 
Erec jeat tylko ten, który mu w sobie coś z cha 
luca w najlepszem /uniżeniu lego ulowa, który 
przejęły Jest świętą misją odbudowy ojczyzny dla 
narodu I czuje się powołanym do torowania w niej 
drogi dla przyszłych pokoleń, który umie żyć dla 
sprawy I —  ponieść dla niej nawet ciężkie osobi­
ste ofiary. ,

To  wszyatko wyczuwa alę z prostych pogawę­
dek może Jeszcze lepiej niż z wielkich, kunsztow­
nie zbudowanych mów działaczy politycznych I 
społecznych.

DR. ZAC łlARJASZ SILBEKPFENNIO.

Żądajcie wszędzie 
„Nowego Dziennika"
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D z iś , śioda 0 bm. premiera w kinoteatrze „ S Z T U K A 1* Film tys i>,ca rewelecyj. Netoowsze arcydzieło

czołowej produkcji y  I E C T  D I B K  M B >  >>mfonja radości, strręś^a I wesela,
francuskiej mm W ^ I E  J O  I  r  I Ę I \ l e C  Film ten został odznaczony 1-atą nagrodą
Akadem)! Filmowej w Part tu. Scenariusz pełen huraotu I kem canych pmgód. Fascynujące kreacje itwarza 
tu wyśniona para kochanków czarująca populaina, przealirnia pw azaa A n n ab e lln  otat razowy, mtodi eńczy, 
przemiły, junacki h u t la w  F r o c h llr h . Realizował znany chlubnie leż.eer. pionjer nowych dróg w hine- 
mntoKialjt: 1’ u u r l  l 'c | c * . len wspaniały t Im jeat od paru tygodni sensać ą całej Europy. Wsświttlamy 
zdjęcia ołdb bioiących udział w Konkursie illmowym. Kedakcj1 Piztglądu F.lmowego, Teatralnego i Kadjowego.

Bliższe szczegóły na ekran e 
UWAGA: Dla ?. T. Wojskowych. Urzędników. Akademików I Mudentćw za okazaniem legitymacji zniżki 

z iii m cisc na 1 miejsca, z II miejsc na fotele

Nożycami p rzez prasę
TRIUMF ZDROWEGO ROZSĄDKU

Tak nazywa zbliżony do endecji „Kurjer W ar­
szawski** przedłużenie paktu o nieagresji polekj- 
tsowieckiego do końca roku 1945, zajmując zreet*ą 
analogiczno stanowisko z całą bez wyjątku prasą 
polską i —  sowiecką.

Jest to istotny triumf zdrowego rozsądku. Jest 
to triumf dyplomacji obu stron, która okazała 
aię zdolna do dokonania dzieła rozumnego, uiy 
lecznego, zapewniającego dalsze i bliższe rezul­
taty praktyczne. Nie tylko bowiem Polska i Ro. 
sja, lecz I sąsiadujące z niemi małe państwa ma­
ją, o ile josi to w mocy tych kontrahentów, za 
bezpleczony pokój na długie lata. Żadnych nie 
masz tu planów imperjalistycznych, ładnych ni* 
żywi aię tu nieuczciwych ambicyj. Rzetelne prt 
gnlcnic pożycia spokojnego ożywia oba pań 
stwa.

Co do stosunku Rosji do Litwy,
dobrze się stało, łe teraz w sposób formalny u 
sunlęto pod tym względem wezelkie domniema 
nia, stwierdzając, że Związek Sowiecki nie myśli 
się mieszać do problematów terytorjalnych, mu 
gących powstać między Polską a L'twą.

PRZYJACIELSKIE ODWIEDZINY

Pod tym tytułem piczo rządowa „Gazeta Pol- 
»ka“  o wizycie min. Beoka w Bukareszcie, wiążąc 
jo z wizytą min. Bartho<u w Polsce i jwzedłuteniem

Londyn. (ZATj. Przemawiając na końcowetn 
jiosicdzeniu Rady Zarządzającej przy Lidze Naro­
dów dla spraw uchodźców prezes Rady lord Cecil 
of Sbclwood zobrazował tragiczną sytuację 50 do 
00 tysięcy uchodźców i podkreślił konieczność 
radykalnego rozwiązania tego zagadnienia zamiast 
obecnej akcji czasowych zapomóg. Pewna liczba 
Uchodźców znalazła ostoję w Palestynie, rozwią­
zanie to wchodzi jednak w rachubę tylko dla pe- 
w nogo odlaniu uchodźców. Inni —  liczba ich jest 
bardzo nieznaczna —  znaleźli możliwości egzysien 
eji w innych krajach. Zadaniem Nadkomisarjatu 
jest ulatwionie pracy towarzystw prywatnych. — 
Sama Rada Zarządząjaca nio jest instytucją nie* 
sienią pomocy j do tej roli pretendować nie nioźc. 
Rada polegać musi nu doświadczeniach istnieją­
cych orgnnizacyj. Lecz organizacje to nie mogą 
rozwijać swej działalności bez koniecznych fun­
duszów finansowych. Lord Cecil apeluje do wszysl 
kich o jnknajwydntniejszo popieranie tych orga- 
nlzncyj. Rada ina narazić za zadanie uregulowa­
nie sprawy paszportów uchodźców z Niemiec. 
Pod tym względem Rada liczy ua poparcie rzą 
dów poszczególny cli państw-. Wreszcie lord Cecil 
wyraża w imieniu lładv jiodzlękowan:c p. Mac 
Donaldowi i jegn uapólj racownikoiu za dokoi a 
ną piacę.

Rzym. (ZATJ. „Oascnatore Romano' urzędo­
wy organ Watykanu zamieszcza utrzymany w iro- 
nicznym tonie urtykuł w sprawie decyzyj sądów 
niemiecki'U w sprawach ślubów między Aryjczy- 
kami a uie-Aryjczykami. Autor artykułu —  p. I, 
„Rasa ozy idea" —  polemizuje z niemieckim mi­
nistrem sprawiedliwości dr. Frankiem i wskazuje 
na logiczną niemożliwość jiolączenia pojęcia , ra- 
sy“  z jakimkolwiek głębszym duchowym poglą­
dem ua świat. Przypuszczalnie artykuł teu jest 
Inspirowany przez najwyższe kola watykańskie i 
charakteryzuje obecno daleko idące rozbieżności 
tduń między- Watykanem a rządem Rzeszy,

pulsko-wow ieckicgo jiakću c nieagresji.
iódawaćby się mogło, te te wydarzenia nie 

łączą się ze sobą. W rzeczywistości jednak łączy 
je wyraźna linja ciągłości Podpisame polśko-so 
wieckiego paktu o nieagresji w lipcu 1932 roki 
i w rok później konwencji londyńskiej o określ >• 
niu napastnika, następnie polsko-niemiecka de. 
klaracja o nieagresji źe stycznia 1934 roku, wizy­
ta ministra Betka w Moskwie w lutym 1934 r. 
kwietniowa wizyta *nin Barthou w Warszawie I 
w ruńcie dzisiejszy wyjazd min. Becka do Rumu­
nii — oto szereg etapów z jednej strony uinacn'* 
jących łączące Polskę przymierza, z drugiej str) 
ny zaś — przez długotrwale pakty o nieagreiii 
— stwierdzających niezbicie, ż ł przymierza te 
nie są zwrócone ostrzem przeciwko komukolwiek 
Kierownicy polskiej polityki zagrsnicsnej nie de­
klamują o pokoju lecz organizują pokój: dają wy 
raz stałości naszej polityki państwowej, utrwz 
łając raz zawarte sojusze. Pracują dla pokoj t 
realnie, przyjmując i otrzymując Zobowiązania 
nieagresji tam, gdzie agresja istotnie grozić mo 
gia — i nie szczędząe jednocześnie dobrych usług 
pojednawczych dla normalizacji stosunków- mię- 
dty wspólnymi sąsiadami.

Min. Bock nie jodzie — kończy „0 . P.“  —  do 
Bukaresztu dla załatwiania spraw opornych, bft ta 
kich między Poldfcą a Rumunją niema, ale jedzie 
.,dn przyjaciół, by wspólnie z nimi spędzić dzień 
ich święta narodowego".

ANTON KUH

Wiedeńczyk Poldek Weiss
przyjacielem króla W ahabitów

Doradca lbn ^auda, króla Wahabitów, który te 
raz prowadzi wojnę z Jemenem, pochodzi z W ie l­
bią. Nazywa cię Mahomet Leopold Weiee i liczy 
lat około 36. Ponieważ spędziłem z tum część mł.> 
dości, chcę w krótkości opowiedzieć część jeg i 
kar jery.

1917: Leopold Weiss. uczeń wyźsatsgo gimna 
zjum, zaniedbuje wię w nauce, ucieka często ua 
całe dni z domu, żeby być razem po kawiarniach 
i po spacerach nocnych z ubóstwianym jieycho 
analitykiem Ottonem Grossem. Ten czarodziej i 
tlómacz snów, coś w rodzaju założyciela religjl, 
jeśli chodzi o fanatyzm wygładzanych mów, jńst 
jego nuetrzeni. Spacerują ramię w ramię, nie zwra­
cając uwagi ca kelnerów, okrążając kilkaset razy 
stół bilardowy „Herrenhofu": Gross, nauczycie’ , 
Weiss, jego pełen wiary —  Jan Chrzciciel.

Ohlóbem, którym się wówczas żywił młody Ló 
opold Weń*, były rozmowy. A  ich treścią: Chiny, 
Wschód. Poldek Weies szukał już wówczas Boga 
i go znalazł. t* ; «  ńty

1920: Leopohi Weiss wyjeżdża w poszukiwaniu 
prścy do Berlina. Tam poznaje 15 lat starszą od 
siebie kobietę i wyjeżdża z nią i z jej synem, nie o 
wiele młodszym od niego do Palestyny (po kilku 
nieudanych wycieczkach w krainę filmu).

1922: Leopold Weiss pisuje pod p6eudonhnen: 
Pola Torrena artykuły do „Frankfurter Zeitung". 
Część tych artykułów, ogłoszona w książce, w-ibu 
dza zainteresowanie. Przyznać się musi: zaintere­
sowanie nłeba-Tdto miłe. Leopold Weiss był napew 
no pierwszym Żydem, który w 6wych listach z 
podróży —  aczkolwiek nie tak jawnie —  stanął 
po etronie Arabów praeciwko Żydom. Ludzie nie- 
źn ljący go, nie wiedzą dlaczego i oskarżają go o 
motywy nieczyste. Frzyjaeiełe jego przypominają 
sobie jego dawniejsze rozmowy, o Chinach, jegi 
obronę Wschodu przeciwko ruchliwości Zachodu.

W  tym czasie zaczyna sobie w nim torować Aro 
gę zmiana: wnika —  narazić tylko rozumem —  w 
mahometan] stu.

1924: Wrac* do Niemiec, ale znowu po raz dru­
gi wybiera się na Wschód. Zona umiera, młody eyu 
pozostaje pod jego opieką. Wtedy następuje w nim 
przewrót właścbry: staje się ortodoksyjnym ma­
hometaninem, aczkolwiek pracuje dalej dla prasy 
zachodniej, przyłącza się do plemienia Wahab.- 
tów, dostaje się do otoczeni* króla lbn SauJa. Ka 
że nawet swemu pasierbowi, umieszczonemu w in­
ternacie niemieckim, przyjąć wiarę mahometańską

1925— 1927: Wahabici nie cieszą się względami 
rządu angielskiego. Można być prze* pewien czas 
niespokojnym o młodego Leopolda Weissa. Pr-./ 
jaciele jego dowiadują eię, że wstąpił do służby 
lbn Samla, króla Wahabitów, —  czytają, żo Anglji 
wyznaczyła nagrodę na jego głowę, —  a potem 
wszelkie słuchy o nim zaginęły. Prasa światowa 
dokłada wszelkich starań, by się dowiedzieć, co się 
z nim stało, ale bezskutecznie. Przypuszczają, łe 
umarł. A  on tymczasem był przez pewien czas we 
więzieniu.

1928: Dzięki pośrednictwu Leopolda Weissa -  
toraz Mahometa Leopolda Weissa —  dochodzi do 
skutku pokój między królem Wahabitów a rządem 
angielskim. Miody Wiedeńczyk był dotychczas mi 
nistrem spraw zagranicznych jbn Sauda i jego tiaj 
bliższym doradcą, a teraz, w uznaniu jego wielkich 
zasług, otrzymuje najwyższy tytuł plemienia W t- 
habitów inazywa się „przyjacielem króla". A u- 
prócz tego dostaje kawałek ziemi w Medynie, świą 
tein miejscu urodzenia Mahometa, gdzie Leopold 
Weiss sadzi pomidory, juko jedyne wspomnienie, 
które mu jiocostało z Europy.

Przed pół rokiem nadeszła od uiego oetatniz 
wiadomość. Leopold Weiss spokojnie 6pędza swe 
życie na ziemi wwehodniej jako „przyjaciel kró­
la", uprawiając jak Uandide Voltairc‘a i tegoż 
wierny Panglos swą ziemię, nie troszcząc się o 
sprawy tego świat*.

1934: Król lbn Saud prowadzi wojnę z Jemenem. 
Co się stało w międzyczasie z Weissem, albo co się 
z nim stanie, jirzyjaciele nie wiedzą. I ogród Can 
dide‘a nie zawsze cieszy się —  pokojem...

(Tłum. — sl)
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60 tysięcy uchodźców z  Niemiec 
w  tragicznej sytuacji

 Ogo----

W a tyk a n  kpi z  hitlerowskich teoryj 
rasowych

Na wniosek przedstawiciela Francji, sekretarza 
ambasady francuskiej w Londyni* dś Morgeri, 
Rada jednomyślnie powzięła rezolucję z wyrźzami 
podziękowania dla MncDonalda i jego Współpra­
cowników.

Posiedzenie zostało zamknięte przemów iecii ni 
MacDonalda, który podkreślav te Nadkomisarjat 
sam najlepiej zdaje sobie sprawę, jak mało w isto­
cie zostało dokonane. Nikt z pośród tych, którzy 
w ciągu ostatniego półrocza zajmowali się zagad­
nieniem uchodźców , n!e może twierdzić, że jest 
zadowolony z osiągniętych wyników. Wszyscy 
zdają sidiie sprawę z konieczności znalezienia 
faktycznego rozwiązania, którem mote być tylko 
jedno —  now o siedziby *i!n uchodźców . MacDonald 
dziękuje prywatnym orgauizacjoni i apeluje o jak- 
najszerszą dla nich pomoc. Nie-Żydzi, zaznaczył 
MacDonald, winni o\azać swą gotowość niesienia 
pomocy ntetylko siewane, lecz również ctynanii. 

• • •
Londyn. ZAT). Na zapytanie ióAT-nej p. Mac 

Donald zaprzeczył wiadomości z Toronto W spra­
wie konferencji, jaką ma on rzekomo wkrótce id- 
być z Jiretnjerem Kanady co do imigracji uchodź­
ców do Kanady. P. MacDonald stwierdził, te w 
chwili obecnej nie *ą rozpatrywane taJne pleńy 
koloniza- ji uchodźców w Kanadzie.

Ciekawy proces film o w y
Chicago (ŻAT). Samuel Commkis, realizator 

filmu p. t. „Terorystyczne władztwo Hitlera", zglo 
sił do sądu federalnego skargę z żądaniem od­
szkodowania w wysokości 250.000 dolarów prze­
ciwko niemieckiemu generalnemu konsulowi w 
Chicago dr. R. Jaegerowi. Comtniiis czyni Joege- 
ra odpowiedzialnym za (-późnienie, jakie nastą­
piło w wyświetlaniu tego filmu. Wyświetlanie fil­
mu było pierwotnie zakazane skutkiem interwen­
cji Jaegera. Obecnie film ten jest demonstrowa­
ny wr całej Ameryce, aczkolwiek pod zmienioną 
nazwą „W ładztwo Hitlera".
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Chuligańskie napady na młodzież żydowska
Z okazji Lag Beorncr urządzają wszędzie ży­

dowskie organizacje młodzieży wycie :zki. Tym ra 
zem w wiciu miejscowościach ,n.i wryciecakow- 
Ców napadły grupy chuliganów, a 'U i ówdzie na- 
p»dy te miały nawet krwawy prz.-oieg

Z Białegostoku donosi „Moment", że kiedy or­
ganizacje młodzieży żydowskiej wracały z wycie­
czki w  godzinach wieczornych, iiaaa Jla na mło­
dzież grupa chuliganów, która usiływała rozpró­
szyć pochód młodzieży 1 okład ila kijami uczest­
ników pochodu. Około 30 osób odniosło rany, 15 
zranionych d/ieci odwieziono do szpitala. Przed 
przybyciem policji, chuliganie uciekli 

Z powodu smutnych wypadków* w  okolicy Bia­
łegostoku odbyło się posiedzenie Rady Gminy Ży­
dowskiej , w’ której uczestniczyli także przedsta­
wiciele wszystkich stronnictw 1 ugrupowań ży­
dowskich. Na zbraniu postanowiono zwrócić aic 
do wojewody białostockiego (jak wiadomo, wo­
jewoda białostocki p. Kokcialkowski urzęduje w 
Warszawie jako komisarz rzutowy. — U w. Ked.j. 
Wicewojewoda przyrzekł położyć kres chuligań­
skim wybrykom nilodyrb endeków. Jak słychać 
policja zdołała dotąd aresztować 1 1  napastników.

L kół sjonistów rewizjonistów lo.i wzq » star­
ciu, jakie miało miejsce w leeie niedaleko Czę­
stochowy między organizacją rewizjonistyczną 
Brith liachajal a endekami. Młodzież rewizjoni­
styczna udalu się ni wycieczkę w okolicę Czę­
stochowy. W  czasie wycieczki została nagle oto­
czona przez grupę złożoną z z00 cn ie (ów, którzy 
z kijami i nożami rzucili się na młodzież. Na 
pomoc młodzieży rewizjonistycznej przyszli '.zlon 
Iow ie BAih JiachajaJ, przyczjin wy v iązjla  się 
bójka, a nawet strzelanina. W  mięJtyczrs.o zdo­
łano o  zajściu powiadomić policje, ktira pojawi­
ła się natychmiast na miejscu bój':l W  wyniku 
walki 7 osób odniosło ciężkie rany. Wśród cięż­
ko rannych znajduje się także jejcn policjant. 
Liczba lekko rannych Jest znacznie więhaza. W ła­
dze prowadzą w tej sprawie śledztwo. ,n ,

Zbrodnicza próba podburzenia 
ludności wiejskiej przeciw Żyd o m

Ostrów Ma*. (ŻAT). Ludność żydowska miaste­
czka Zaręby Kościelne przeży <vnl i kilka dni nie­
opisanej paniki z |K>wndu następującego wydarze­
nia, które inoglo spowodować fatalne konsekwen
oje:

Wracając w dniu 1 maju z miasteczka do wio­
sek, kilku chłopów spostrzegło, że przydrożna 
ligum Maiki Boskiej jvst chwilami oświetlana ta- 
jcmniczeni światłem, które zapal* się i luaóawent 
wygasa. Przerażeni chłopi padli na kolana, są­
dząc, żc są świadkami cudownego zjawiska. Spro­
wadzony przez chłopów miejscowy ksiądz, mając 
pewne wątpliwości, przystąpił do zb.id in ij spra­
wy i niebawem stwierdził na figurze całą insta­
lację elektryczną lampek z drut.itnl, które prowa­
dziły do bateryj umieszczonych w pobliskiej sto­
dole, należącej do rolnika chrześcijanina.

Fakt len wywołał wielkie oburzs.il; wdejskiej 
ludności. Niebawem różno ciemne clsmsnty wy­
zyskały to wydarzenie dla polburzinls przeciwko 
żydom, którzy „ponoszą winę za profanację'*, wo 
l i t  czego należy się nn nich zemścić.

Sytuacja stała się bardzo napięta i ludność iy -  
ćewsku w Zurębuch Kościelnych, zresztą zupełnie 
niewinna, poważnie obawiali się antyżydowskich 
wystąpień.

Na szczęście wszystko rychło się wyjaśniło O- 
luzalo się, żc instalację założył pewien chrześci­
janin, który miał na celu apro.iftM? wonie wystą­
pień antyżydowskich. Przestępca przyznał alę do 
winy. I aczkolwiek odmawia wydania współwdn- 
i>ycb, to jednak przypuszczają, że był on w zmo­
wie z nłewykrylą grupą, która zsinieraałi w ten 
5|osób podburzyć ludność chrześcijańską przeciw 
ko Żydom. Badany w policji, winowajca twierdził 
iż zamierzał wywołać a wiernych większą ud- 
mirarję dla figury. Po przesłuchania tóstkl ot) 
V.ypuszczony na wolność. -.KU* ł*

Ośmiu urzędników skarbowych przed sadem
w Wadowicach

Nadużycia p rzy w ym ierzaniu podatków  w  powiecie żyw ieckim
W poniedziałek przed sądem okręgosyn  w  W a­

dowicach rozpoczął się niezwykle ciekawy proces 
karny przeciwko grupie byłych jr*;Jn lków  skar- 
brwych w Żywcu, którym akt oskarżenia zarzu­
ca oszustwo 1 nadużycie władzy. Przestępstw tych 
oskarżeni dopuścić mieli się w latach 1925 do 
1833, w  czasie ich urzędowania jako urzędników 
Kasy Skarbowej, względnie Urzędu Skarbowego 
w żywcu.

Akt oskarżenia obejmuje 13 strony i opracowa­
ny został przez wiceprokuratora SąJu Apelacyjne 
go w Krakowie p. Roman Zl-jmbę. Na rozprawie 
p*okuratorję zastępuje prokurator l*elc.

Na lawie oskarżonych zasiadło ośiniu b urzę­
dników urzędu skarbowego w  Żywcu z RuJolfem 
Kondciołką, b. naczelnikiem kasy skarbowej nu 
czele.

Za wyjątkiem oskarżonego Kondstołki, wszyscy 
inni odpowiadają z wolnej stopy. Oskarżonych 
broni fl adwokatów z Żywca i Wadowic.

„Urzędnicy** oskarżeni są o to, .*« w latach 1923 
do 1933, nieprawnie wymierzali podatki gruntowe 
i drogowe oraz koszty egzekucyjne i inne opłaty, 
które jako sekwestratorzy urzędowo ściągali od

18 tysięcy podatników powiatu żywiizkiego, oraz 
Że poszkodowali Skarb Państwa ’ l Wydział Po­
wiatowy w Żywcu, przez przywłaszczenia sobie 
[ieniędzy, należnych lym w i i.Izom

Szkody wyrządzono i8U00 podaiaiko.il nie da- 
dzą się obliczyć, bo popełnione zostały w ciągu 
8 lat. Polegały one na len, żc szajka oszustów 
z Kondziołkicm na C/..-I?, wymierzali bczpraw- 
n i  nadmierny podatek, bezprawnie zaliczała ko- 
>zty egzekucji 1 Inne opłaty i bezwzględnie ścią­
gała te wymierzone podatki 1 koaziy od podatni- 
ki w, dzieląc się nadwyżką, bezprawnie ściągnię­
tych kwot. Szajka pracowała tak sprytnie, żc nie 
pozostawiła po sobie ż ul iyc.i, śladów

Podatnicy podatku gruntowego i Irogowego, 
płicąc przez 8 lat podatki I różne koszty egztku- 
cyjne i opłaty za diklaracje etc, otrzymywali 
|K»kwiłowania w spccjalnyrh książeczkach płatni­
czych, które sprytna szajka w końcu pościągala, 
lak, że dzis podatnicy me mogą w> ..-tai, ,*•!( t: 
kwoty popłacili,

Rozprawa wzbudziła w Wadowicach wielkie
zainteresowanie

„Chesed szel Em es" urządzą pogrzeb 
chrześcijance

W Jednym z szpitali warszawskich zmarła po 
długotrwałej chorobie niejaka Aniela Zielińska. 
Ponieważ rodzina Jej znajduje się w niezwykle 
opłakanych stosunkach materjalnych, zwróciła 
się do szeregu iuslytucyj chrześcijańskich Chary­
bdy wnych o zajęcie się pogrzebem zmarłej. Wo­
bec odmownego stanowiska, zwłoki Zielińskiej 
leżały przez 3 dni w  szpitalu Dopiero nn skutek 
prośby rodziny pogrzebem Zieleńskiej zajęła się 
„Ostatnia Posługa'* (Chesed szel Fmes).

Pisma warszawskie notując ten wypadek' umie­
śćmy go pod nagłówkiem „Żydowska Ostatnia Po 
sługa" urządza pogrzeb Chrześcijance",

Tragedja właściciela realności

sklepu z przy borami elokiroloclinicznnni, znaleźli 
się w ciężkiej sytuacji matcrjalncj Dom obłożono 
sekwestri-m, sąd zaś administrację powierzył pe- 
v  nemu inżynierowi.

Kłopoty finansowe doprowadziły jednego ze 
współwłaścicieli domu i sklepu do zamachu sa­
mobójczego Onrgdaj około godz. 7 rano Jeden ze 
wspólników. 3.Vleliit Abe Stern pr/yt/c II do skle­
pu 1 korzystając z nleo*>e:noł:I personelu, powie­
sił się w kun lorze.

Wypadek ujawnił dopiero około godz. 0 rano 
brat jego, którzy otworzywszy sklep zapatowemi 
kluczami, znalazł stygnące już zwłoki samobójcy.

Pogotowie stwierdziło zgoi. Zwłoki zmarłego 
przewieziono do pnoaektorjum. Osierocił ©n żonę 
1 dwoje dzieci.

Czy w olno m ów ił do służącej:  „ty "?
Z Warszawy donoszą: .Właściciele domu nr. 9 I Niezwykła skarga wpłynęła do 10 oddziału Są- 

aa pi. Żelaznej Bramy i mieszczącego się tamie du Grodzkiego w Warszawie. Autorką skargi jest

21-lctnla Aniela Soknlska, służąca, klóra wnosf o 
uk.Tanie pracodnwczyni za złe traktowanie, So- 
kaSkn podaje, że pochodzi z Inteligentnej rodziny 
posiada nlcukończone średnie wykształcenie 1 tyl­
ko warunki życiowe zmusiły Ją do objęcia posady 
służącej. Jrdnik inteligentna służąca nie życzy so­
bie, aby chlebodnwczynt zwracała się do niej na 
„ty ” . Kilkakrotnie prosiła o lo swą pracodowczy- 
nię wobec świadków, pozostało to Jednali bez 
skulku. <

Ponieważ zdaniem SokalskleJ, tego rodzaju trak 
towanie ponlżn jej godność, przeto wystąpiła do 
sądu przeciwko swej „pani" o  obrazę. Sąd bę­
dzie miał niełatwe zadanie w rozstrzygnięciu za­
gadnienia, czy zwracanie się do kogoś obcego 
per „ ty "  Jest obrazą, czy nie.

W lezień połknę! term om etr
W  więzieniu śledczem przy ul. Kopernika 29 

w Lodzi, więzień Stefan Śtaszak połknął termo­
metr, który włożono mu pod pachwinę dla zbada­
nia gorączki.

Desperata przewieziono niezwłocznie do szpi­
tala I poddano operacji, mającej na celu wydoby­
cie termometru.

DZIS W  KATOW ICACH!

TE ATR  POLSKI: godz 20| „Pant Chorążyna".
„WIZO** ul. Stawowa 10, godz 16‘30 rejerat p.

. rud. WoichmannoweJ n. t. Moje wrażenia z podró­
ży do Palestyny.

KONSERWATORJUM MUZYCZNE, Wojewódz­
ka 4Ó, godz. 20, Recital fortepjm owy p. Stefanji 
AllinówneJ. ’ ,

K INO TEATRY: Capltol: Hotel Pensjon. — Ca- 
sir.o: Sekret kobiety. — Colosseunt S. O. S — 
Pslace: Sierżant X. — Rtalto: 11 lipca. — Union: 
Sylvia Sidney („Jcnnle Gerhardt"),

Nowe ustawodawstwo
Wye^ędl Nr. 57 Dzionnika Uetaw llze-

czy pos)iuUtej.'l'ufśkiej z dnia 7 maja 1934 r., za­
wierający treść następującą)

Rozporządzenia Ministrów;
Poi. 335 —  Komunikacji z dnia 23 marca 1031 

r., wydane w porozumieniu z Ministrami Spraw 
Wojskowych, Kpraw Wewnętrznych 1 Opieki Spo­
łecznej o uprawianiu żeglugi 1 spławu na śródlą­
dowych drogach wodnych.

Pot. 330 —  Opieki Społecznej i  dnia 10 kwlet- 
ii.a 1931 r., określające warunki dobrowolnego u- 
hezpicczenla na wypadek choroby 1 macierzyń­
stwa.

Pot. 387 —  Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
z dnia 30 kwietnia 1984 r. wi sprawie wykonania 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 jiatdaiernika 1033 r. o zasadach sporządzanie 
bilansów, zamknięć rachunkowych l sprawozdań 
osób prawnych, obowiązanych do prowadzenia 
ksiąg handlowych. Rozporządzenia to podajemy 
w dzisiejszym „Przeglądzie Gospodarczym".

Poz. 336 —  Śkarbu z dnia 24 kwietnia 1984 r. 
o podwyższeniu wysokości emisji 5 proc. pożyczki 
konwersyjnej 1024 roku.

Oświadczenia rządowe:
Poz. 339 —  z dnia 28 marca 1934 r. w sprawie 

zastąpienia wyrażenia „law agent" wyrażeniem 
„solicitor", przy przesyłaniu do Szkocji wniosków 
o doręczonie luli akwizycyjnych w myśl konwen­
cji między Polską a W. Brytanją o postępowaniu 
w sprawach cywilnych i handlowych.

Poz. 310 —  z dnia 29 marca 1934 r. w sprawie 
złożenia dokumentów ratyfikacyjnych konwencji 
o ograniczeniu fabrykacji ł o uregulowaniu podiia 
tu środków odurzających oraz protokółu podpita 
ula, oraz w sprawio zgłoszenia przystąpień do po­
wyższej konwencji.

Poz. 341 —  z dnia 18 kwietnia 1934 r. w spra­
wie wypowiedzenia przez Szwecję 1 Niemcy kon­
wencji, dotyczącej uregulowania kollzyj ustawo- 
dawstw jurysdykcji w zakresie rozwodu 1 rozłą­
czenia co do stołu I łoża. |

Bojkotujcie filmy g
produkcji hitlerowskiej 5
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SŁOMKI DO PICIA
h ig ien iczne, w  bibułkach dostarcza

Kawiarniom* Restauracjom i Cukierniom
p rzy  odb iorze  do 3.000 szt. Z ł 5.20 za  1.000 szt.

„  „  najm niej b.000 »  „  4.70 „  1.000 „
12.000 „  ,  4.20 .  1.000 „

franco  w raz  z opakow an iem , za pobran iem  pocztow em  lub k o le jow em

Laboratorium *,LEO“ Kraków* pi. Kossaka 5.
PR Z E G LĄ D  G O SPO D AR C ZY

337 milionów deficytu budżetowego 
za rok 1933/34

N O T A T K I .

„Żyd  — Aszkenazy"
Ani nas nie grzeje, ani nie ziębi przyznanie 

fro j. Szymonow i Assienazem u nagrody litera­
ckiej iii. IParszawy i polemika, jaka powstała 
na temat w yróżnienia uczonego polskiego, któ­
ry przypadkowo jest z pochodzenia tydem . P . 
. Isskenasy nie ma nic wspólnego z żydostwem, 
nie chce mieć z mcm m c wspólnego, a nagroda 
przyznana mu nie budzi w  nas ani zachwytu, 
ani też nie podnosi naszej dumy narodoroej. 
Jest to dla nas jako Żydów  sprawca zupeimc 
obojętna.

A le echa, jak ie wywołało uznanie zasług Prof. 
Aszkenazego wśród antysemitów polskich, sę 
tak znamienne i charakterystyczne dla obecnych 
nastrojtnu w Polsce, że warto stę zajęć tem, co 
się ju ż  dzid nazywa „causa A s z k e n a z y A n ty ­
semici uderzyli nagle tv ton oburzenia, bo oto 
Prof. Aszkenazy me jest literatem, lecz history­
kiem, jeg o  działalność nie ma żadnej stycznoici 
z literaturę lecz jest czysto naukoua, w dziedzi­
nie zad tuniki nie stworzył n ic specyficznie wiel- 
kiego, no i  wkońcu jes t Żydem, który się narwet 
przyznaje do żydostwa. Sąd konkursowy nagro­
dy literackiej m. H arszotiy jest sądem złożo­
nym ze sanatorów, ponieważ zad sanacja fo t y- 
iu je  Żydów, a więc... itd.

Jak właiciw ie pnedstan ia  się faktyczna stro­
na cousae AszkenazyV

P ro f  Szym on Aszkenazy ma sw oję kartę w 
liis to rjo g ra fji polskiej i ma także swoją kartę 
w dyplomacji polskiej. Jedli chodzi o Aszkena- 
sego-historyka, to w te j dziedzinie największy 
przeciwnik, mezadlepiony „rasizm em ", przyznać 
musi, że Aszkenazy jest jednym  z najw ybitniej­
szych historyków polskich, i że pierwszy rozpo­
czął badania nad epoką, prawie nietkniętą przez 
liis to r jog ro fję  polskę, nad epoką Polsk i por oz- 
biurowej i opracował ję  gruntow nie. O n to zer- 
wał z koncepcją stańczykowską w h is to rjog ra fji 
polskiej i —  ptenuszy skredlił obraz wielkich 
zmagań Polsk i porozbiorow ej o odbudotoę pań­
stwa.

Aszkenazy nie był frzy tem  tylko historykiem, 
jego praca naukowa nie pnie gała wyłącznie na 
skrsętnem zbieraniu źródeł, dokumenióto i  pom­
ników m in ionej przezłodci, lecz był tem, co się 
okredla mianem historyka-artysty. Innem i słony  
umiał Aszkenazy, jak  mało kto, stworzyć z ze­
branego przez siebie materjału wspaniałą synte 
cę o wielkich walorach metylko naukowych, lecz 
także artystycznych. N a  długo przed modnemi 
dzisiaj b jog ra fjam i historycznemi I.udwiga czy 
M aurois stworzył Aszkenazy m onogra fje liistory  
czne, które naukowo były piertrszorzędne, a któ­
re czytało się jak  najpiękniejsze puwiedci. Jego 
„Książę Józef Pon ia tow ski" stanowi taką prze- 
piękiu\ syntezę ścisłej naukowości z prawdziwym 
artyzmem, a takie cechy mają wprawdzie wszyst­
kie dzieła Aszkenazego.

I  co jak  co —  ale czynić zarzut, że nagrodę 
literacką przyznano h i s t o r y k o w i  Asz- 
kenazemu, to ju ż  naprawdę szczyt tępoty, anty- 
temityzmu. Odkądto słowo J ite ra tu ra " obejmu 
je  tylko beletrystykę i poezję, odkądto antysemi­
ci chcą z pojęcia literatury wyeliminować doro­
bek naukowyt Jeżeli wyróżnienie profesora 
Aszkenazego miało stanowić argument odnośnie 
do takiego ujęcia literatury, to argument ten i 
tak chybia celu. Aszkenazy jest co prawda nankotc 
ccm-historykicm , ale obdarzony jes t rów  I  'cze­
ln ie pierwszorzędnym talentem pisarskim, a je ­
go dzielą mają nie tylko wartość ściśle naukową, 
lecz także literacką, nawet jeże li za literaturę  
uznamy tylko to, co się powszechnie nazywa l i ­
teraturą piękną.

Ale pocóż te wzyslkie argumenty f  Przecież  
wystarczyło powiedzieć poprostu, że Szymon Asz- 
lenozy jest Żydem, a Żyd nic powinien otrzymać 
tagrody literackiej miasta Warszawy. Byłoby to 
o wicie prościej i uczciw iej. N ic  to, że ten Żyd  
nu wielkie zasługi dla nauki polskiej, nic to, że 
ta jego  dziełach kształcili się ludzie, którzy po- 
tem wywalczyli Polskę, nic to, że Aszkenazy w 
ta j cięższych warunkach reprezentował i godnie 
walczył a interesy Polsk i na terenie międzyna­
rodowym  —  przecież jes t Żydem, a ja k ie  można 
dopuścić do tego, by żyd, który się nawet jesz­
cze przyznaje do żydostwa, mógł otrzymać na­
grodę m. Warszawy!

Podkreślamy na początku, że cała polemika 
dookoła .łszkenazego ami nas nie grzeje, ani rżc 
uiębi. A le  czytając pełne oburzenia artykuły cĄy

Zamkniecie rachunków budź iłowych Minister* 
Mwa Skarbu za roK 1033-31 wykazuje w  docho­
dach około 1,869.000000 z ] , a w wydatkach 
2,200.WM).0O0 zl. Deficyt skarmi w  mnionym roku 
wynosi okofo 337,003.000 zł. '.V rircu dochody piń- 
stwa wynosiły 177 nuljonóv zł. a wydatki 235 
inilj. zł. Deficyt zat?in m arcovy wynosi 58 miljo- 
nów zł.

W poszczególnych miesiąca •-•fi ubiegłego okresu 
budżetowego deficyt wynosi: w kwietniu 1933 ro­
ku — 15 miljonów, w maju — 24, w czerwcu —

24 w lipcu — 26, w sicipniu — 25, we wrześniu
— 22, w październiku — 14, w  listopi-łzie —  23, 
w grudniu —  18, w  styczniu 1931 — 37, w lutym
— 50, w marcu —  58 mil jonów złotych.

Podatki bezpośrednie dały w 1933—34 roku 520
miljonów zł, pośrednie 172 m iij, cła 96 miłj., mo­
nopole 627 milj., przedsiębiorstwa 41 inilj, inne 
dochody administracyjne około 220 milj. zł, fun­
dusze 4,800.000 zł. Ogółem dochody zwyczajne *y- 
n«6iły 1.178,800000 zł, a naiizw-yczijne 87,200000 zł

Zasaoy sporządzania bilansów
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 37 (oz. 337 opu­

blikowane zostało rozporządc .‘.lic ministrów: 
przem. i handlu oraz skarbu z dnia 20 kwietnia 
br. w sprawie wykonania rozp>.z.|dzeui-t Prezy­
denta Rzeczyjiospolitej z dnia 27 października r. 
uh. o UM udui sporządzaniu bilansów, zamknięć 
larhunkowycłi i sprawozdań osób praw.iycto, jbo- 
wiązuiiych do prowadzetiia ksiąg haudlowych. 
Główne postanowienia tego rozporzą Jzcnia ią na­
stępujące;

W sprawozdaniu z  działalności osoby prawnej
zarząd powinien omówić stan majątkowy i sytu i- 
cję przedsiębiorstwa, wyjaśnić poważniejsze 
Limany, które zaszły w porównaniu ze stanem, 
przedstawionym w poprzedniem sprawozdaniu i 
bilansie, wartość i rodzaj dokonanych inwcsly- 
cyj oraz podać następujące dane: a) przynależ­
ność przedsiębiorstwa do związków gospodar­
czych, mających na celu drogą wzuj -innych zo- 
bowiązań kontrolę, lub regulowanie produktji, 
/.bytu, cen i warunków wym nny dóbr; li) koszty 
administracji ogólnej, fabrykacji oraz finansowi, 
ujawniając: wynagrodzenie i koszty zarządu (dy­
rekcji), rady nadzorczej i ko n.sjt « w izyjnej, u- 
dziuł wymienionych władz przedsiębiorstwa w ro­
cznych zyskach, wynagrodzenie pe.soneiu tęchni- 
izi.ego, zarobki pracowników fizycznych, -wtad- 
czenia socjalne, obciążające prz -liii,-biorcę, I cezty 
surowców oraz innych materjolow, Jyskj ito wc- 
I sli, odfetki od akceptów, odsitśi i koszty od ’n- 
nych pożyczek, osobno krajowych i -sołmo za­
granicznych* oraz wysokość ich oprorenio v.ima, 
koszty przynależności do zw'iązków i organizmyj 
orur. różne wydatki (remont maszyn i aparatów, , 
ubezpieczenie od ognia, magazynowanie, opikowa 
nie, ekspedycja i td.).

Zamknięcie rachunkowo powinno być spo/ząJzu  ̂
lic jasno i przejrzyście, aby poszczególne pozycje 
należycie przedsluwiały stan majątkowy i wyniki J 
działalności przedsiębiorstwa

W rachunku strat I zysków- należy uw ido  z iić  ; 
po stronic strat w oddzielnych pozy ej ten oszly ,

N o w e  utrudnienia w  handlu zb o że m
P. Z. P. Z. zmieniły warunki odbioru żyta. Mia­

nowicie jeden wołek, najmniejszy, nzjnieszkodliw- 
szy zapach jest powodem nieodbioru żyta.

Zarządzenie to przekreśla dotychczasowe wariui 
ki giełdowe, zatwierdzone przez min. przem. i han­
dlu, oraz całkowicie podcina handel żytem, tem- 
bnrdzaej, że P . Z. P. Z. wymagają dostawy 50

notatki pism endeckich czy pseudoendeckich, 
przypominające w argum entacji w zory zaczerp­
nięte „od zachodniego są s ia d a p ow ia d a m y  z 
ulgą: Jakże to dobrze, że jest jeszcze w  Polsce 
sąd konkursowy, który ocenia ezlmoicka nie na 
podsćiwie pochodzenia, lecz na podstawie talentu 
i zaaługi.

w)

| administracji ogólnej, koszty fabrykacji, koszty 
sprzedaży, koszty kredytów, po-latki państwowe 
i komunalne, różnice kursowe i odpisy amorty­
zacyjne, co nie wyłącza możności szczegótowszc- 
go  podziału pozycji i ich uzupełnienia. Wy lit  ki i 
wpływy związane z nabyciem i sprzedażą kon­
tyngentów powinny być wyszczególnione w ra- 
thunku strat i zysków-.

Bilans powinien ob-sjmować cały m jąlck przed 
siębiorstwa wraz z jego oddziałami lub »d-ęl>iic- 
n». zakładami oraz ujawnić ostateczny w-ynu 
wszystkich czynności przedsiębiorstwa. Majątek 
stirow iący własność przedsiębiorstwa powinien 
być uwidoczniony w  bilansie z aodzv.il; n i.a n::- 
jątek stały i płynny, stosownie io po iz iiłu  zalą- 
izoi.cgo do omawianego rozpor; i j  zmia. W ar­
tość nieruchomości, maszyn, unzą łzc-i m im icz­
nych, praw-, koncesji, patentu i vogóle or/,.-i mo­
lów  meprzeznaczonych do zbytu oowinna być o- 
kreślona w kwocie nieprzckra;zsją :cj ceny naby­
cia lub kosztów wytworzenia. Oój.-kly lub prawu 
nabyte za własne akcje lub uisialy, bądź wnie­
sione jako aport, pow inny być przyj *le lo » ilan- 
sn, w kwocie, która zostali wypłacona w sk:j.i. h 
lub udziałach. Majątek stały przeisiębio-siwa 
pcwinien być wykuzany z uwzglę. łni vni: n podllu 
lu na poszczególne zakłady. W Jilsiy.n  i ią j i  rot 
porządzenie zawiera podział bilansu na poi/.-*.-- 
gólne pozycje; w .d lig  tego wzoru powinien '>yć 
sporządzony bilans przedsiębiorstw, co jełaak/c 
me wyłącza możności bardziej szczegółowego po- 
tlzinlu tych |n>zycyj ora* ich uzupel i.i. t>\ sly 
zysk lub stialn pozostałe z lat ul» * ... li powin­
ny być wykazane w bilansie w  kI izn lncj pozycji. 
Zobowiązania z tytułu żyr na wekslach tak han­
dlowych jak i finansowych, nieuwido -z tlonych w 
bilansie, należy podać oddzielnie w pozycji „su­
my pozabilansowe**.

W uwadze do bilansu należy x>dić ogólną kwo 
łę zobowiązań zagranicznych.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem ogło­
szenia.

proc. parlji wojsku na jeszcze ostrzejszych wa­
runkach mianowicie maksimum 17 proc. zawar­
tości wilgoci.

Autorem zarządzeń, o których mowa wyżej, jest 
min. spraw wewnętrznych, a intencją tych za­
rządzeń wstrzymanie podr.ty żyta.

Jeżeli zważyć, że niema magazynu bez wołka, 
który jest wadą nagminną, trzeba uznać, że handel 
żytom został uniemożliwiony przez P. Z. P. Z , 
które są jedynemi, wraz z wojskiem, odbiorcami 
żyta na rynku.

N o w e  cła na jaja w  Angiji
Ukazało się rozporządzenie, które zastępują 

dotychczasowe cła na jaja, przywążooc do Angiji 
bez skorupy nowenn cłami *.pecHiżz.ie m, która 
weszły w  życie z  dnii-m 8 bm. Nowe stawki wyno­
szą mniej więcej 10  proc okecuPt caikisści im­
portowanego towaru.
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nanilestacja polska tu Palestynie
J a k  p rzyjęto gości z  Polski w  Tel Awiwie

(Korespondencja własna)

Tel Awiw, 2 maja
Staraniem Palestyiisko-Polskicj Izby Handlo 

wej i Związku Żydów polskich w Tel Awiwie u'zą 
dzone zostało dnia 25 ub. ni. przyjęcie na cześi 
gości z Potoki, przybyłych na Wyetawę 1 Targi 
Lewantyńekie.

Gości przywitał przemówieniem prezydent Tel- 
Awiwu, p. M. Dlzenhoff, podkreślając, ie  tak M* 
mo, jak miasto Tet-Awiw, tak i Targi Lewantyń 
skie zbudowane zostały z inicjatywy g ar s t k i 
idealistów.

Następnie przemawia! prezes Poteko-Paleetyń 
sklej Izby Handlowej w Warszawie, p. L. L e w i t e, 
który wspomniał o pierwszym pobycie w Palesty­
nie przed 25 laty, kiedy to Dlzenhołf przedstawi! 
mu plan ulic, majątfych powstać na piaskach na 
ówczesnym terenie Tel-Awiwu. Myślano o nim 
wówczas, jako o niepoprawnym optymiście. Okres 
obecny znajduje się pod znakiem silnego rozwoju 
Palestyny pod względem gospodarczym. Przecho 
dząc do opisu węzłów, zacieśnionych pomiędzy 
Polską a Paleotyną, p. Lewi te stwierdza, ie  wszyst 
kle wysiłki Potoko-PalestyńskieJ Izby Handlowej 
w tym kierunku są bezwzględnie popierane prze t 
czynniki rządowe w Polsce- Rząd popiera poczyni- 
nia Izby w Warszawie nie tylko moralnie, ale t ma- 
tcrjalnie. Obecne spotkanie się na Targach 2ydów 
c całego świata przyczyni się do scementowan!i 
narodu i do zbudowania wielkie], pięknej Palesty­
ny.

Sędzia Maksymiljan Friede, wice-prezes Polsko- 
Palestyńskiej Izby Handlowej w Warszawie, pod­
kreśla fakt znamienny, ie  Jedynem państwem, któ 
re nie będzie reprezentowane na Wystawie, tą 
Niemcy. A  stało się to z  tej przyczyny, ie  w pań­
stwie tern stosowany jest bojkot i gwałt w stosun­
ku do własnych obywateli-Żydów. Z tej samej 
przyczyny bojkotowane są w Palestynie towar/, 
pochodzące z Niemiec- Jestto odwet za taktykę, 
uprawianą przez Niemcy w stosunku do Żydów.

Mówca stwierdza, ie  ju i dziś stanowi Tel-Awiw 
wielki ośrodek handlowy na Wschodzie, łączący 
Europę z Azją Przednią. W  ekspansji polskiej pro­
dukcji na Wschód odgrywa ju i dziś i jeszcze wię­
kszą rolę odegra w przyszłości żydostwo pol­
skie. Na Wystawie reprezentowana jest produkcji 
całego kulturalnego świata gospodarczego. Pokaż 
ne miejsce zajmuje takie Polska, która wielkim 
nakładem pracy, przy naleiylem poparciu m aterjil 
nem i moralnem ze strony miarodajnych czynni­
ków, wystawiła tu własny stały Pawilon- Zademon 
strowala jednak tylko te działy, które pod wzglę­
dem jakości towarów mogą skutecznie rywalizo­
wać z towarami Innych krajów. Wobec bojkotu to ­
warów niemieckich w Palestynie, produkcja pol­
ska ma wszelkie szanse do zastąpienia ich pod kai 
dym względem na tutejszym rynku. Sędzia Friede 
informuje także obecnych, ie  ze atrony Izby Pol­
ak o-Palee ty ńakiej w Warszawie czynione są rów­
nież próby powiększenia importu z Palestyny do 
Potoki. Staraniem Izby urządzona zostanie stała 
wystawa prób i wzorów produkcji palestyńskiej w 
Warszawie i w l-odzi.. Społeczeństwo żydowskie w 
Polsce rozwijać będzie bezwzględnie odpowledn'ą 
propagandę dla spopularyzowania w Polsce produ­
kcji z Palestyny. Mówca kończy słowami: Niech 
iy je  wielka, żydowska Palestyna! Niech i )  je wiel­
ka Rzeczpospolita Polska!

Następnie przemawia konsul polski w Tel-Aw i­
wie, p- St. Łukaszewicz.: „Jako kierownik konsula­
tu w Tel-Awiwle — witam serdecznie gości z Po l­
ski, tych szczególnie, którzy się przyczynili do 
rozszerzenia wymiany handlowej między Polską • 
Palestyną. Żydzi polscy w Palestynie chętnie speł­
nią rolę pośrednictwa między produkcją polską a 
rynkami Bliskiego Wschodu. Nie będą jednak w 
stanie nic uczynić, jeżeli nie zostaną poparci przez 
miarodajne czynniki.14

Wśród mów powitalnych, których wygłoszone 
bardzo wiele, wyróżnia alę także mowa prezesa 
Izby Palestyńskiej Polskiej w Tel-Awiwie, p- M 
Cheioucha. Nie ma słów dla określenia tego, ca 
zdziałali w Palestynie 2ydzi polscy. Mówca sądzi, 
ie  Izba Palesiyńsko-Pol&ka w Palestynie ma zada­

nie podwójne: I )  zacieśnienia stosunków handlo­
wych między Polską a Palestyną, 2) zacieśnienia 
węzła przyjaźni między dwoma narodami —  żydo­
wskim i polskim. Mówca wita przedstawicieli rzą 
du polskiego, szefa Państwowego Instytutu Eks­
portowego, senatorów i przedstawicieli przemysłu 
polskiego, przybyłych na Wystawę do Tel-Awiwu. 

 -o to ----

Uroczystości jubileuszowe 
Teł Awiwu

(Telegram własny „Nowego Dziennika").

Tel Awiw, 8, 5. Uroczystości jubileuszowe Tel 
Awiwu odbyły się w wielkim amfiteatrze Tar­
gów Lewantyńskich. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele rządu angielskiego, Agepcji Ży­
dowskiej, Naczelnego Rabinatu i tłumy publicz­
ności. Pierwsze przemówienie wygłosił burmietn 
Tel Awiwu, Disengof. Duże wrażenie wywarło 
przemówienie przedstawiciela rządu palestyńskie­
go, gubernatora okręgu południowego p. Crosby, 
który przemawiał w języku hebrajskim. Po raz 
pierwszy przedstawiciel rządu przemawiał na u- 
roczystoścl żydowskiej w języku hebrajskim

Imieniem Agencji Żydowskiej wygłosił przemó­
wienie Sokołow, imieniem naczelnego rabinatu 
rabin Kuk.

Ponadto przemawiali Ben Cwl imieniem Waad 
Leumi, redaktor Heftman imieniem gmin żydow­
skich w Polsce, szczególnie w imieniu gminy ży­
dowskiej w Warszawie, dr. Sandler w imieniu gmi 
ny żydowskiej w Berlinie i p. Akiba Welst w imie 
niu założycieli Tel Awiwu. Z okazji 25-lecla Tel 
Awiwu odbyło eię pozatem szereg uroczystości.

Otwarcie lotniska cywilnego 
w  Palestynie

(Telegram własny „Noweog Dziennika",!.

Tel Awiw, 8. 5. W  (ych dniach otrzymał Tel 
Awiw lotnisko cywilne. W odległości pól godziny 
od Tel-Awiwu w pobliżu miasta Ludd otwarto ©- 
negdaj pierwszy aedrom cywilny w kraju.

W  uroczystości otwarcia wziął udział także bur 
mistrz Tel-Awiwu Disengof, który po otwarciu od­
byt w towarzystwie sekretarza magistratu trl- 
awlwskiego p. Nediwi półgodzinny lot nad Tel- 
Awiwem i nad wystawą tel-awiwską. Samoloty II- 
njl egipskiej, angielskiej I holenderskiej zatrzy­
mywać się będą odtąd na lotnisku w pobliżu 

Tel-Aiwu.

B i a ł e  z ę b y . :  C h l o r o d o n t

Pasu do-zębów, używana iprrer mlljony ludzł < 
całym świtcie. Pierwszorzędna- w  działania, 

czędna w  utyciu.

William A. Woodln

T ł ‘

b. podsekretarz a ta nu w amerykańskie®! minister-
stwio skarbu zmarł onegdaj w  Stanach Zjedno­

czonych. i

Weizmann nie wyjeżdża 
do Standw Zjedn.

(Telegram własny „Now ego Dziennika").
Londyn, 8. 5. Prof. Chaim .Weizmann .posiano- 

wił w ostatniej chwil) nie wyjeżdżać do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie miai wziąć udział w wielkiej 
akcji na rzecz uchodźców żydowskich z  Niemiec. 
Oficjalnym powodem zaniechania podróży do A- 
meryki jest atan zdrowiu Welzmamtu.

Jak się atoli dowiadujemy, Weizmann zanie­
chał podróży z powodu różnicy poglądów, jaka 
zachodzi między nim a prezydentem Jolntu, Felik­
sem Warburgicm.

(Od dłuższego już czasu zarysowały się silno 
różnico poglądów między Fufliksom Watfauigiem 
a prof. Woizmannom na tlo pomocy dla uchodź­
ców żydowski oh z Niemiec. Werizmann pragnie 
skoncentrować całą akcję pomocy wyłącznie w 
Palestynie, uwalając, to Palestyna dajo dzisiaj 
jedynie konkrotno możliwości kolonizacji uchodź 
ców żydowskich z Niemiec. Natomiast Feliks War- 
burg kroczy po linji idoolngji Jointu i nlo wyzbył 
się jcsicte złudzeń na temat rozmaitych kombi- 
nacyj torytorjalnych. Podczas ostatniego pobytu 
Wnrburga w Londynie konflikt zaostrzył się i prez. 
Weizmann zamierzał nawet wyatąipić c Pady za­
rządzającej, ezynnoj przy komisarzu L ig i Narodów 
dla uchodźców żydowskich, p. Mac Donaldzie. —  
Charaktorystycznorn Jest, żo nieejoniścl angiel­
scy z Awigdorem Goldsmłdem na czele stoją po 
stronie Weizmanna l pragną skoncentrować całą 
akcję pomocy w Palestynie. —  Red.)

Pojedynek premiera wigierskiego

Premjer węgierski (Jómbós (na lewo) wyzwał ua^pojodyook margrabino P*lUviciiu (na prawo), 
przywódcę irgitymiatów węgierskich, czując aię dotknięty treścią jogo przemówieniu na jednam

z zebrań politycznych.

INFORMATOR W OJSKOW Y.
OSW IgC lM IAN IN  W  GORLICACH. Dowódca 

kulegorji zmienić nie może, a jeśli nastąpiło to 
wbrew tr ławic, zluży drgou zażalenia nawet do

Ministerstwa. Należałoby przrdlem stwierdzić w  
l'KU , jakie zaazly zminny, zwłaszcza, żo termin 
slewmnnmtwa na niedaielc musi być omyłką Pa­
ragraf 35 mówi o  cliorobnc.li nerek.
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PRZEGLĄD RADJOWY
Jakflyssyaiymazyke m e s  radio?
Każdy słuchacz muzyki radjowej zdaje sobie d i 

skonale sprawę t  tego, że muzyka w radjo brzmi 
..jakoi Inaczej", aniżeli ta, którą możemy usłyszeć 
w domu, czy na sali koncertowej. Ta inność abco.* 
kowalu naf. do<ć ysllnie w pierwszetn atadjum na­
szego zetknięcia z rad jem, może nawet przeszka­
dzała w pewnym etopniu w estetycznem dozna­
waniu muzyki. Z czasem nauczyliśmy się jednak 
eliminować wszelkie wrażenia uboczne, aby rów­
nie bezpośrednio przeżywać muzykę w radjo, jak 
wszelką Inną.

Najważniejszy problem, który tu się wyłonił, 
możemy zamknąć w nuMępującem pytaniu: Jakie 
są i na czem polegają różnice w słuchaniu muzyki 
przez radjo i bezpośrednio? Różnice te sprowadza 
psychologja mucyki do trzech momentów natury 
akustycznej, fizjologicznej I czysto psychicznej.

RADJO MODYFIKUJE R AR W Y DŹWIĘKU.

Już sani dźwięk, elementarny materjat muzyki, 
ulega w transmisji radjowej dość silnym zmianom. 
Wprawdzie najważniejsza j«go  właściwość, wyso 
kość dźwięku, nie podlega tu modyfikacjom, nato­
miast barwa I siła dość znacznie się zmieniają. — 
liarwa dźwięku zalaży od szeregu bardzo cicho 
brzmiących i wysokich tonów, które, napozór nie- 
dyszałne, występują jednak w każdym dźwięku 
I składają aię na Jego brzmienie. Najmniejsze prre 
sunięcie w tym szeregu pociąga za sobą natych­
miast zmianę barwy brzmienia. Otóż w transmisji 
radjowej gubi się, zmienia na drodze mlędiy sta­
cją nadawczą, a uchem słuchacza szereg tych to­
nów ubocznych, t  zw. aiikwotów). Jedne samorzu­
tnie zcLszają się, inne wamaoniają, inne mów zu­
pełnie nowe dolącaają aię do pierwotnego szeregu

Membrana mikrofonu odbiorczego, tuba glośn'- 
ka, membrany słuchawek, a przedewszyetklem a 
paratura, pośrednicząca między niemi — to wezy 
alko posiada awój silny, modyfikujący wpływ na 
charakter brzmień. Skutkiem lago zanika w mu 
tyce orkiestrowej w radjo szereg subtelności In 
•trumenlacyjnych, barwy Instrumentów upodab­
niają się do siebie, dźwięki skrzypiec nabierają 
barwy fletu, a nawet i instrumenty solowe nabie­
rają odmiennego charakteru brzmienia (naprzy 
klad fortepian).

Takie I siła dźwięku musi w radjo zmieniać swe 
normalne proporcje- Stosunek dźwięków najcich­
szych do najgłośniejszych jest w pełnej ork iestro 
symfonicznej jak jod en do miljona, w radjo —  jak 
wykazały pomiary —  tylko jak jeden do dziealę 
clu tysięcy. Zachowanie normalnych stosunków 
dynamicznych w tych warunkach akustycznych 
jakie tworzy prywatny pokój słuchacza radjowe 
go, prowadziłoby s konieczności do wrażeń zupeł­
nie nieestetycznych. Jedynie dynamika utworów 
solistycznych może w przybliżeniu zaclJować swe 
oryginalne proporcje.

Te modyfikacje w barwie i dynamice dźwięku 
są właśnie podstawą najważniejszych akustycz­
nych właściwości muzyki radjowej, różniących ją 
od noramlnej.

RADJO ZM IENIA NASTAW IE N IE  PSYCHIC/ 
NE SŁUCHACZA.

Również I (izjologja słyazcnia ulega w radju pe­
wnym zmianom, w porównaniu ze słyszeniem nor- 
malncni- Cilowiek odbiera podniety słuchowe ela 
Ie prsy pomocy obu uszu. Każde ucho odbiera pod 
nletę minimalnie różną swem nasileniu 1 w cza­
sie.

Jeśli dochodzi nas glos z prawej strony, to d ę ­
tego tylko możemy określić kierunek, z  którego 
flas płynie, że prawe ucho otrzymało podnietę o 
jakiś ułamek sekundy wcześniej od lewego i re 
padnięta ta jest nieco silniejsza, w porównaniu a 
padniętą, którą otrzymało ucho drugie- W radjo, 
aparat przewodzi tylko jedną falę, rozszczepia ją 
■a obie słuchawki I obu uazom alucbacza podaje 
podniety identyczne w swem nasileniu i czasie. —

Słuchanie przez radjo jest analogiczne do tego, 
jakgdybyżmy słuchali tylko jodnem uchem. Stąd 
właśnie pochodzi pewna plaakość muzyki w radjo 
w porównaniu z rzeczywistością.

Uzgodnienie warunków transmisji z warunkam’ 
naturalnego słyszenia jest bardzo trudne i koszto­
wne. Wymagałoby bowiem transmitowania dzw ę 
ków, i  osobna dla prawej i lewej słuchawki odbior 
cy. Aby w pewnym stopoiu zrekonstruować plaely 
czność muzyki, zwłaszcza większych znspolów. 
stosowany Jest odbiór przez kilka mikrofonów 6- 
wmocześnic. Mimo to stosunki stereofoniczne, t. J 
warunki przestrzenno-słuchowe są tu w silnej ml<! 
rze zmienione- Pod tym względem głośnik zbliża 
się bardziej do rzeczywistości.

Oprócz tych momentów dołącza się do percepcji 
mucyki radjowej szereg zjawisk czysto psychice 
nej natury, które obce są normalnemu slueban'. i 
muzyki- Jednym a najsilniej działających tu czyu- 
ników jest jednak pewne rozszczepienie poczucia 
przestrzennego, które dopiero po dluższem osłu­
chaniu się z radjem zanika- Człowiek posiada za­
wsze pewne poczucie miejsca, przestrzeni, w któ­
rej się znajduje, a zdobywa Je dzięki wyobraie- 
niom wzrokowym, dotykowym, mięśniowym l t. p. 
Radjosluchacz posiada z drugiej strony potrzebą 
orjentacjl w tej przestrzeni, z  której płyną dźwię­
ki, w której znajduje się wykonawca, to też atara 
aię usilnie w fantazji własnej przenieść się do miej 
sca. w którem w tej chwili słyszana muzyka rze 
csywriścte powstaje i rozlega się. Skutkiem tej len 
dencji powstaje w nkn pewna dwoistość poczucia 
przestrzennego, która u osób bardziej wrażliwych 
wywołuje niekiedy nawet zawroty głowy.

Inną ważniejszą psychiczną różnicę w stadionu 
muzyki bezpośrednio i przea radjo jeat brak kon­
taktu wzrokowego pomiędzy słuchaczem a wyko­
nawcą. Kaidy wyczyn artystyczny wymaga bez­
pośredniego oddziaływania wykonawcy na słucha­

cza. W  radjo wsuwa 6»ę między nich martwe ogni­
wo pośrednie, maszyna, uniemożliwiająca bezpo 
średnią styczność człowieka z człowiekiem, prte- 
cbiająca ową falę psychofizycznej energji, która 
płynie z artysty na publiczność i odwrotnie, od pu 
bliczaości na wykonawcę. Wpływa to na bardziej 
abstrakcyjny, nieosobisty sposób przeżywania mc 
ryki przez słuchacza, a takie i na sam sposób w y ­
konania artysty.

Jeśliby zebrać wszystkie elementy, składające 
się na natuartne słuchanie muzyki i zestawić je /r 
słuchaniem przez radjo, okazałoby się, ie  więk 
saość tah podlega tu silnym modyfikacjom.

Na normalne słuchanie składa się* dziele sztuk’ , 
jednolite poczucie przestrzeni, naocznie dany wy 
konawca, instrument jako iródk> dźwięku, otocze­
nie sali koncertowe], percepcja wrażeń słucho­
wych i uczucia estetyczne. Na słuchanie natomiast 
radja składają się następujące elementy: dzieli 
sztuki, rozdwojenie poczucia przestrzennego, fan­
tazyjny lub pamięciowy obraz wykonawcy, ma 
szyna jako żródlo dźwięku, otoczenie domowe 
percepcja wrażeń wraz z ich porównywaniem orai 
uczucie zatetyema. *  t *

A JEDNAK RADJO DAJE PEŁNIĘ W RAŻEŃ 
ESTETYCZNYCH.

Mimo dość licznych rozbieżności —  jak widzimy 
—  dzieło sztuki i jego estetyczne przeżycie potu 
stają niezmienione- Może być, że warunki pooosta 
Ie uszczuplają bezpośredniość i żywość doznania 
muzycznego, że radjo wymaga nieco odmiennej od 
dotychczasowej postawy odbiorczej słuchacza, po­
dobnie jak film inaczej ustosunkowuje widza do 
afery widzialności, aniżeli teatr. N ie wolno Jednak 
s tego wysnuwać wniosków negatywnych, co 
dziś jeszcze niestety większość muzyków czyni 
Radjo zupełnie nie wyklucza możliwości rzetelne­
go kontaktu z muzyką —- a sam fakt, że udoetę 
pnia ją wielu, wyrównuje od strony społecznej z 
nadwyżką te braki, które muzykom tak jcszcza 
dolega ją.

DR. ZOPJA LISSA
-ogo-

Oczy czy uszy?
Trudności rozpow szechnienia te le w izji

Radjofouja w lak nsealimiającem tempie opano­
wała świst, że zdawało się meumknionem nantip- 
slwem u-ynaWiiSlti Icłewtąji — rozprze t trzonie- 
nie jej nro-nic szybkie. Wzorom były przecież fil­
my dźwiękowe, które prawie tiioppdzieimc zajęły 
wszystkis ekrany. Ale z lełscizją  idzie jakoś o- 
pnrnio. Wprawdzie B. li. C. w Anglji nadaje .stale 
„nudyaje wzrokowe", ais wchodzą lu w grę wa­
runki lokalne, silne zainter jsowume się Anglików 
telewizją.

Najistotniejszą może przyczyią niopopuiurnosci 
trlewizji są pewne właściwości zmysłów ludzkich. 
Mianowicie iirżui jeat nuogoł mniej wybredne od 
oka i pewne zniekształcenie, jakiemu ulega n.ida- 
i.io radjowe, w słuchawce i głośniku jesl znacznie 
slr.iwniejsze dla odbiorcy, niż na plyl :e skrzynki 
telewizyjnej. Zepsuty dmkonuUmi technicznie fil­
mami widz radjowy krzywi się na mętne i blade o- 
brazki.

Niezliczona ilość prób J?sl potrzebna, aby dojść 
cio pewnej precyzji w raJjowizjl. Tymczisum w y­
maga to nakładu kosztów i współudziału jaknaj- 
większej ilości radjow idzow. A w łę;: polepszenie 
telew izji wym aga je j rozpowszechniania. zaś roz- 
pcwszerhnicnia — polepszania. Blęd u- kolol Fun­
dusze bowiem, jakieby umożliwiły eksperymento­
wanie m ogłyby powstać przez musovy zbyt apa­
ratów te low izyjoycłi, po um ożliw iłoby producen­
tom robienie doświadczeń w  celach 'ozwinięcia 
wynalazku.

Nuruzie obrazy telewizyjne, nadawane na falarb 
ulira- krótkich i średnich można odbierać czysto 
zaledwie w promieniu !>0 km. od a lic ji mduwcznj. 
W  dalszy cli odległościach obrazy aię dwoją, na 
ksalall w izji świata po wypioiu butelki czystej, 
albo ulegają zamroczeniem fadingowym.

W  zakresie radja na długo jeszcze słuch będzie 
mini pierwszeństwo przed wzrokiem.

Odbiornik na wycieczce
i na campingu

W  promieniu około 300 kilometrów* od Warsza­
wy, około 100 kilometrów od Katowic, Poznania, 
Lwowa i Wilna, około JO kilo net rów od Krako- 
wu i l.odzi, odbiornik Jslektorowy, zabrany aa 
wycieczkę, na camping lub ta letaisko, może dać 
».nkomitą audycję na słuchawki przy -.istosowa- 
mu aniony zewnętrznej przenośnej, L.irJzo pro­
ste) t lulwej do zninstnlownnia. Zabieramy w tym 
celu ze sobą oprócz samego odbiorniku lelcktoro- 
w ego z kryształkiem i oprócz słuchawek, rów ­
nież nnłmę i uziomnionie, zcstiw ioi.c w sposób 
następujący: 50 intr. linki antenowej przywiązuje­
my jednym końcem do Izw. łańcuszka izolatorów 
Jajowych, złożonego przynajmniej z dwóch izola- 
iorów\ drugi zns koniec linki zaopatruj unv wty­
czką, zanomocą której włączymy antenę do gniazd 
ku w odbiorniku. Do drugiego końca I ińcuszaa I- 
zolatorów przywiązujemy kilkanaście metrów 
mocnego sznurka konopnego. Przygotowaną w  ten 
sposób antenę nawijamy ta płaską lescczkę z 
wycięciami w kształcie krzyża. Prowizoryczno u- 
ziemnlenie przygotowujemy w  sposob iislępują- 
cy; kilka lub kilkanaście inctrów linki .nienowej 
przylutow ujemy Jednym końcem do pręta miedzia­
nego lub mocno owiązujemy lookolit prota z żela­
za ocynkowanego, drugi zaś koniec linki zaopa­
trujemy wtyczką i*lem  przyłączania do odDior- 
nika.

Po przybyciu na miejsce wybieramy w  pobliżu 
drzewo, oddalone o  20—30 mir. i rozwinąwszy lin­
kę antenową przywiązujemy do kończącego ją 
szpagatu ciężki karniej). Przy pomocy tego kamie­
nia zarzucamy jodan koniec linki antenowej na 
wystającą gałąź drzewa tak, aby linku wraz z 
kończącmi ją Izolatorami wisiała z jednej strony 
gałęzi, a 6zpegat z uwiązanym kumlenię-n — z 
drugiej strony. Zawieszaną w ten sposób linkę 
naciągamy lekko i drugi Jej koniec przy pomocy 
wtyczki łączymy z gniazdkiem antenowy n odbior­
nika. Następnie wbijamy w ziemię pręt metalowy 
długości od pól metra w  wyż, poczetn drugi konie.-
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linki, połączonej z pręicni. doprowadzimy do 
gniazdka uzicmnionia w odbiorniku. Wystarczy 
Icraz włączyć słuchawki i nastroić odbiornik, aby 
móc na wycieczce, na campingu lub na letnisku 
uzyskać doskonały odbiór krajowych audycji ra- 
cijowych.

Rzecz jasna, że zabierając ze sobą odbiornik na 
wic*, należy mieć przj' sobie upoważnienie ra-
djowc.

Program stacyj radiofonicznych
sRODA, 9 MAJA.

Kraków (301,3) 7—8 Audycja porjnn.i, 11.35 Pro 
gram nń dzień bieżący, 11,40 Przegląd prasy |«1- 
skie^, 11,50 Wiadom. bież., 11,57 Sygnał czasu, 
lujnał z W ieży Marjackiej, 12,05— 12,o5 Muzysa z 
plyl i wiadomości meteorologiczne, 12,55— 11,00 
I ranfmisjti XXY l-tego koncertu szkolnego z FJ1- 
harmonji Warsz., 14- 11,05 Z Warszawy: dzien­
nik południowy, 15 llrjnHl i pieśni majowe z W ie­
ży Marjackicj, 15,20 Płyty, 15,50 Z W iru -ió jr : pro 
gram dla dzieci: a) pogi wędka Al. Janowskiego 
pl.: „Wycieczka parostatkiem w górę Wisły** i b) 
Listy od dzieci omówi p W. Tatarkiewicz, 10,20 
„O uzdolnieniach zawodowych*’ wygi p. dr inż. 
Hr Biegelcisen, 16,35 Z Warszawy: jazzowa nu- 
zyka dwu- fortepianowa w wyk. Karola Gimpla 
i Władysława Szpil ma na, 17 Ze Lwowa: piosen­
ki w wyk. chóru „Bard", 17,30 Z Warszawy: od­
czyt dla maturzystów' z cyklu „Literatura polska" 
pl.: „L liza  Orzeszkowa-* wygł. prof. Wł. Korycki, 
17,50 Z Warszawy: odczyt, 18,lO Z Wilna: repor­
taż muzyczny: „Inno czasy., inni ludzie. 18,50 
Pi ogram na dzień następny, '8,55 „Skrzynka te­
chniczna'* w  opr. inż. Kisielnicziego, 10,10 Roz- 
n.nitości, 10,15 Płyty, 10,25 Z Warszawy: fcljcton 
literacki: „L itw a w polskiej poezji" *vygł. St. Mi- 
łatzewski, 19,40 Z Warsz iw*y: w-iad. s|>ort. 10,13 
W lad. sport, lokalne, 19,17 Z Warsz iwy: dzien­
nik wieczorny, 20 „Myśli wybrane", 20,62 Z W ar­
szawy: muzyka lekka. Wykonawcy: era. P. R.
pod dyr. SI. Nawrota i Maryla Karwowska 
(śpiew), 21 Z Warszawy, fcljcton iktualny, 21,13 
Z Warszawy: koncert w  wyk. ork. symf. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego, z udz. J. Wolińskiego 
(tenor z Poznania), 22 Odczyt w  jęz. cspsr.into: 
„Polska kultura duchowa w oslalniem ćwie.Ts-ie- 
czti-* dr. St. Lempickiego, 22(20 Płyty, 23— 2i Z 
Warszawy: muzyka taneczia z kab. liter. ,.Nowy 
Mornus-', o  23 wiaid. metoorol. i |>oli:.

Warszawa (1113) 7—14,05 p Kraków, 15,05 W ia­
domości eksporiowe i gospodarcze, 15,20—16,20 
p Kraków, 16,20 „Skrzynka pocztow-a" —  dr 
Stępowski, 16,35—18,55 p. Kraków, 18,55 Rozmai­
tości, 1915 Skrzynka poczt. *-oln." . -  inż. Tarko-

Czy ma Pan -
Drogą eksperymuitów naukowych ustalono 

właściwości człowieka, których zamknąć nie mo­
żna w przyjętym dotychczas schemacie o pięciu 
zmysłach I.udzie nauki utrzymują, że człowiek 
współczesny ma zmysłów piętnaście, a sn też ta­
ty. którzy mówi.j nawet o dwudziestu zmystaih 
Człowiek nie jeat tak prosty jak wygląda.

Gdy ktos mówi straszliwe głupstwa, ulbo postę­
puje w  sposób nii-zgodny z rozumem, pytamy »ię 
wówczas, czy jest pr/.y zdrowcyh /.myślach. A 
myślimy przytrm o wzioku, slu-hu, dotyku, sma­
ku i powonieniu Okazało się jidnak w laborato­
riach psychologicznych, że schemat ten j.-st zupeł­
nie nie wystarcza jacy dla oujęcia wszystkich wła­
ściwości człowieka.

Człowiek siajc się coiaz bard/acj skomplikowa­
ny. W jnki sposób np. stwierdzamy, że jestes ny 
ełodni, albo żeśmy zaspokoili głód? Czem wytló- 
maczyć można zdolność, jaki) okazują niektórzy 
ludzie, którzy o każdej porze dnia i nocy podać 
inoga czas najscisb-jszy ? Albolnż właściwość pe­
wnych ludz', kló:zy obudzić się mogą o każdej 
porze? Są u-ż lu l/.'r, którzy tu zawiązanemi' o- 
czyma odczuwają n ilychnuast każde naśw ietlanie

wski, 19,25—22,40 p. Kraków, 22,10 Odczyt w jęz. 
"ng. „Wakacje w  Polsce-* — ;i Ordon, 23 --24 p. 
K rnków.

K atow ice  (395,8) 7 14.05 p. Kraków, 15 Giełda 
zbożowa i towarowa, 15,05 p. W.irsziw.i, 15,jt)— 
16,20 p. Kraków, 16,20 „Skrzynka poizlowa” , — 
St. Steczkowski, 16,35— 18,50 p. K nków , 18„50 Ko­
mun. Zw. 1’owst. Śląskich, 19,(15 llou-i litości, 19,10 
„Gospodyni śląskil * — p. K NiUehow.i, 19,25—23 
p Kraków, 23 Skrzynka poczto va »v Języku fran­
cuskim. < - • • -

Lwów (377,4) -7 .|t,06 p. Kraków, 15,05 Giełda 
zbożowa, 15.10 p. Warszawa, 15,20—10,7)0 p. Kra­
ków, 16,20 „L is ly  i programy" — dyr. Pelry, 16,35 
— 18,53 p. Kraków, 18,53 „Nowości ustawodawcze" 
w opr. dr Jurka, 19,10 Rozmaitości, 10.25—21 p. 
Kroków.

Wiedeń (506,8) 18,10 „Nowe uHo-ly lerz-nin 
reumatyzmu* — proT Maltw.i, 20 Audycji narodo­
wa, 20,15 Słuchowisko, 21.20 Utwory Mn za llegc- 
ra, 22,30 Koncert solistów.

Paryż (312A) Piosenki, 20,10 Operetki.
Budapeszt (.519,5) 19,30 „Giu-BPa** -ąi-rMka 

Lchnra.
Dayentry (1500) 20,15 Koncert syaifoiiczny pod 

dyr. A. Boultn z udz. planisty Wł. Horowitza, 22,45 
Muzyka taneczna.

15 zmysłów?
skóry i reagują w sposób precyzyjny na wszelkie 
zmiany atmosfery, któryili zwykły człowiek tak 
prędko nie dostrzega.

Po licznych eksperymentach i obserwacjach do­
szła psychologja współczesna do tego, że skla­
syfikowała właściwości ludzkie, dzieląc jc nu 
piętnaście zmysłów głównych, któro zresztą rzad­
ko kiedy występują razcui u poszczególnego czło­
wieka. Oto istnieje zmysł siły, zmysł równowagi, 
zmysł ciężkości, zmysł czasu, zmysł ciepła, zmysł 
zimna, zmysł kolorów, zinyst promieni, zmysł c- 
stetyczny. Najrzadszym jest zmysł słuchu, łączą­
cy się ze zmyśleni koloru. Są ludzie, którzy przei­
staczają każdy ton w kolor, n są znowu ludzie, 
u który d i każdy kolor albo inne wrażenio (nnwit 
ciepła lub zimnu) przeistacza się w ton.

Pytanie tylko zachodzi, czy wszystkie, (e zmy­
sły człowiek przedtem posiadał a tylko teraz zo­
stały odkryte, czy też rozwinął jo w sobio w  cią­
gu historji ludzkości. Zdania uczonych są pod tym 
względem podzielone. Pierwszym byl fizjolog Pfit- 
ter z Heidelbergu, który odktyl w człowieku dwa­
naście zmysłów, a |>oJcm doszło się, jak już powie­
dzieliśmy, do piętnastu zmysłów. Ale czy na tem 
już koniec? Nie, bo badania nio ustają. Oto od­
kryło zmysł dla muzyki, zn.ysl dla rytmu, zmysł 
dla bólu, a jeszcze inna niespodzianki nas czekają. 
W  każdym razie faktem jest, że c/.lowick współ 
czecny posincki wtęcoj niż pięć zmysłów, ilo ich 
właściwie posiada, tego dotychczas nauką ustalić 
nic może.

Podziękowanie
WPanu Drowi Józefowi Prlschcrowi, chirurgowi w 

Krakowie, za nadzwyczajno i bezinteresowno prze 
prowadzenie ciężkiej operacji ślepej kiszki u n;* 
szego syna, oraz za bardzo troskliwą opiekę w cza 
sie długotrwałej choroby, -  jakoteż WPanu Drowi 
Szancerowi składam tą drogą najsordeczniejwo p » 
dziękowanie.

Kabin Mcnusche Horowitz
3802g w Żołyni.

ODROWI KI >7/1 RKPAKt .11

STAŁY C ZYTE LN IK  W RUPNIKU  N. S.; Spra­
wa wymaga ik/ść dużych zabiegów. Musi się pnn 
radzić dobrego budowniczego.

Z A IN  T BR 1-240 W AN A : Książka już wyszła. Mo­
że pani otrzymać wzgl. zamówić w każdej w ię­
kszej księgarni.

Lion Feuchtwanger

Jaąucs robi malutką pauzę, nim mówi słówko 
„lior.ory ', kładzie na nic lekko iron ieziy akcent — 
i wyraz len w jego ustach jest jakiś pusty, śmiesz­
ny. Marcin czuje się do głębi wzbu.-zony, że ten 
człowiek pozwala sobie sprawę, która jemu tak 
bardzo leży na sercu, traktować podobnie lekce­
ważąco.

—  Wyobraź sobie, Marcinie — mówi .lulej Ja- 
ques — ten Weis jakoś zabawnie uczepił .ię cie­
bie. Chce porozumieć się z tobą bo«,K>irc<inio, 
nie z Bricgercm. Chce, żebyś ty do nic 50 przy­
szedł W twoim magazynie mc czuje się wklać 
dość bezpiecznie.

Marcin siedzi wygodnie w kom fortovyn  fotelu. 
W mieszkaniu Jaques’a Lavendln niema "im oppen- 
licimowskich, ani nowoc sosny eh -nibli — :cblc są 
bardzo wygodne Ale mimo to Martin doznaje 
wrażenia, żc nic siedzi zbyt pcA-.iic. W głow ic za- 
czyna mu wirować, zupełnie ‘ ak samo jak wtedy, 
podczas pierwszej |H>-Jróży do Ameryki, kiedy się 
rozpoczęła burza Aby nie oklapnąć! Aby trzymać 
się z godnością! Wprawdzie .c i Jaąues -ysiniał 
przed chwilą godność i honor . Dla nie-jo — Mar­
cin, w przeciwieństwie do innych Bcrlińczyków 
Unika wyrażeń żargonowcyh — Marcin ar i z  zda­
je sobie sprawę, ozem jcsl godność i lio io r  Jln je­
go szwagra: to szmonees! Ale M ircin nic jest la­
ki — nie, nie da się pokonać; silniej op-era się 
o poręcz folcla.

•— Nie sądzę, żc trzaba, byn się ud 1 wal do , 
as Weiss — mówi.

Słowa te zabrzmiały z rezerwą, modo nieco mru­
kliwiej, niż zwykle. Prze-z chwilę Ma.-sin czuje 
wlepiony w siebie wzrok Klary, wydaje nu się, 
tc tcui wzrok wyraża współ• znae Ni", Marcin 
nie chce wsj>ółczucia Marcin gwiżdże -ia współ­
czucie. Oczy jogo już nie są senne, już nie są męt­
ne, błyskają wściekłością.

— Ani myślę! — krzyczy nariz 1 zry va się z 
fotela — Co też ts świnią sobie wyobraża! Myśli, 
żc podstawię gębę, żeby mi oapluć? T o  byłoby

Przedruk wzbroniony 5 2 )

śmieszne. Ani myślę!...
Jaqure I Klara w inilcz/niu ibsorwują zagnle- 

wi.nogo Marcina. Jaquo« sz-roko otwiera swe nie- 
l- i*k .- oczy, uważnie I * przyjaźń!:; spogląda na 
M. rcina i w jego zachrypłym glonie już nic brzmi 
nulu ironji, lecz racz.* nan/V.i ..ara/-go, uu- 
św-iadczotM-go przyjaciela

— Wygadaj się, wyzłość, M ircinie — powic- 
llriał- Jnqucs. — *i-o dobrze rooi. \le zdaje 1111 się, 
żc Jutro runo, gdy się wyśpisz, aa u ..rurumiesz, 
z. bez tego nic można się nęd/.ic obejść. Oczywi­
ście, można sobie wyobrazić 'ta cty  przyj.- nnicj- 
sze, niż konferencja z panem Welas n Ale zam­
knąć budę — to ji-wzcze goi*z»jj. W ykuj ię dziś, u 
Julro rano idż do Wulaa. Nie zwl-siiaj, idz lajlc- 
piej Jul jutro. Julro rano. To  co wydęhLz z Wei­
sa, to Już jest zysk. A Im wcześni jj po jlzcsz, tem 
więcej możesz osiągnąć

Marom siadł znow'u w- fot Mu
— Nie myślę o tem... — poA-tórzyl chnurnie, ale 

po tym wybuchu głos jego brzmiał cicno i lago- 
drlc.

—  Go ahead, Martin — odezwał się .araz Jn- 
qu.s z niezwykłą serdecznością, — trzeba ę spra­
wę z Weisem raz zśkońszyć Go ahejd

— Ach gdyby móc na wy-ny siać, ach, gdyby móc 
się wylatlować!... •— myślał Marcin

Aio wobec tych dwojga byłaby to r>i/. son.su. 
Oboje byli zanadto roKądni. Patrzą spuojnte 1 
v.-s poi czuj ąco, a w głębi tuazy -inpewno czują po­
gardę dla niego, Marcina.

W dalszym ciągu czul, żc kolana się po.! nim 
uginają. Nagle ścisnęło ,{«>, jakby z g lo lii — ale 
n-ierzU go widok bułeczek ia dole.

Wsiał, raptownie odsunął ciężki fotJ.
—  Dobrze —  rzekł. — !V»jdę Dziękuję wam za 

thlcb 1 wino 1 za radę lakżc — Jod ił -Jośliwie.
— Ach, jeszcze jedno — od ezv jla  „ię  u stąd ni 

zowąd Klara — Jabym nie znuszała chloKJ, Mar­
cinie.

Marcin spojrzał na nią zaskoczony.

  Popełniłam wielki blą-J — ciągnęli dalej —
ri dząc mu, żeby przeprazzat..

Marcin nic nie rozumiał. Xto, kogo? l iki  chło­
piec? Bertold? O co to znów idzie? Okazilo się, 
żc im o niczcni nic wic, żo Ueclolil /. lim .11* len 
lemni wcale nie mówił. Zdziwiło lo nawet Ja- 
ques'a, który uaogól się nigdy ilczc nu nio dziwił. 
Opowiedział ostrożnie, dellsatale szw ig.-o,vl prze­
bieg lej spruwy

Tym razom Marcin już nie starał się o tlrzyma- 
nic godności. I nie pienił się luk", Jak przed kwa­
dransem /. |»owodu sprawy z A\-ls-,.n. <>ha ciosy 
jwd.11 za drugim odebrnły mu zdolność gn i3 .vu, po- 
nohnie Jak od -brały mu powlnwę. Wid ić, że Oppen- 
heimowie zoaIiuii) slurci /. oblie/ i ziemi, że J>cdą 
powaleni, tnkic j«tt ich przę/.nazz ’uio, ule na sen­
su leniu się pr/..«iwstawiać. Napaści 11.1 . gm.i,
artykuły przeciwko Gusluwowi Jutro Marcin 
musi się udać do Weisa, do ograniczonego, wzgar­
dzonego Henryka Weisa, upokorz/ć się przed nim.

A nudomiar Jeszez.- syn jogo musi się ikorzyć, 
Jego pięłmy, zdolny, ukochany syn! B j*lold wy­
głosił prawdę, .ile oni nie poz v-ilają nió vić pra­
wdy. Ponieważ 011 jest synem darci na Op|>ciihci- 
u-n, musi się upokorzyć 1 po,\ md/i v, ż<- prawda 
jest kłamstwem, ponieważ on byl lyn, który Ię 

1.1 w uę wypcw ienzinl.
Mnrin siedział tc  spuszczoną głową. — Hiob — 

myśli. Jak to było z tym lllobe-iW „Byl -n |ż w- zio- 
nu 1'z, imieniem Hiob..*' t'.zi >wi--k, sm ig.iny przez 
los Ileż pług spadło na niego: dobytek Jogo poszodl 
na marne, i dzieci Jego pOszJy na ma mc, 1 r pl g-i 
pi raził, i swnrzyl się z Panem —  a Goethe zużyt- 
kowui lę lusloiję nu prolog ilo T.iusl.i. L/lo- 
wiok, smagany przez los. T.iikle jest przoznaczc- 
uic —  w dzień Nowego Roku będzio pracznaczo.it, 
a w Sądny Dzień przypieczętowano — uc;ył się 
Irgo w dzieciństwie. Powinieai był wlaśc-wio w 
Sądny Dzień zaniknąć magazyn, dioćby dla urz- 
cccnla pamięci dziadka Emanuela. Brlegcr nawet 
wyraźnie byl zii lem. W domu, w  hlblj-ak-c.- sliiją 
Irzy czy cjjtcry hi bije, warloby jioazyl ać, choćby 
tę księgę lljobową ule jakoś nigdy nie uuijdujo 
sń- wolna chwila... Na nic niema czasu, na trening 
także nloma czasu, człowiek się starzeje, 1 srfe 
z życia nio mn..

(Ciąg lazUzy nastąpi.).

RODZINA OPPENHEIM
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Premier pruski Goering T

w mundurze l-nujowym. („Siroplious").

OD NASZYCH KORESPONDENTOM
-Q-Oh

Kronika bielsko-bialska
t a b l i c a  p a m i ą t k o w a  W YSADZONA W’

POWIETRZU. Z końcem ul), tygodnia w  nocy nie­
znani sprawcy wysadzili w  powietrze tablicę pa­
lii iąlkową, umieszczoną na jednej t  g i r  w okoli- 
<y Bielska, tzw. „Sloffananihe*', a połwięeoną by­
łemu burmistrzowi Bielaka, Karolowi btrlianoai. 
Nu i i  i  i oj .hco zamachu udała s ic  komisja* która u- 
slalila, U zamadiu dokonano zapoinocą dynamitu. 
Sprawców dotychczas nic ujęto.

NAPAD  RA HUN KO WY W  B IAŁEJ. Do mie­
szkania Antoniego Komendcry w  BnleJ - Lipnik 
wtargnęli onegdaj w nocy trzej oaobnicy, itórzy 
pod groźbą rewolweru steroryzo s sil go, wymu­
szając 100 zł. Napadnięty stawia! opór, w-tkutik 
czego jeden z bandytów oddał do niego dwa strza­
ły, raniąc go ciężko w  picrs. Pu dokonaniu krwa­
wego rabunku sprawcy zbiegli w  niewi tlonym  
kierunku. Cięiko rannego Ko nenderę odwiozło 
pogotowie ratunkowe do szpitala <v białej, gdzie 
stwierdzono u niego stan poważny, zagrażający 
życiu. Za sprawcami policja wszczęła pościg.

W YCIECZKA K. K. L. Doroczna wycieczka 
wszystkich organizacyj młodzieży sjonislycauicj, 
urządzona staraniem (ułud Awoda kcad K. K. L. 
w  bielsku, odbędzie się we oz.vart?k 10  bm. .a 
ChrolMiczą Łąkę. Zbiórko o  7,30 rano na pl. Desko­
wym w  Dinlej, odmarsz punkt o 8-ej. Na szczycie 
uroczystość zamknięcia bieżącogo roku pracy dla 
K. K. L.

UPIEKfcZKNIF. M IASTA. Magistrat m bielska 
przystąpił już energicznie do przeprowadzenia 
szcicgu robót ulicznych, ktorc nadadzą Bielsku 
piękniejszy wygląd zewnętrzny. 1 tak przeprowa­
dza się obecnie asfaltowaniu następujących u lic  
Rycerskiej, pl. Smolki, Nad Sci.taką, Wzgórze i pl. 
Chrobrego. Ulico Górska, SieniUnsa, oruz Pasaż 
Knsy Oszczędności, jakolrż dolna część ul. 3. Mnja 
Zosinną wybiukowonc. Ponadto iporządkowujo 
Oię ołiccnic około 1000 m chodników. Także most 
przez bialkę (z  ul. Piłsudskiego w  Bielsku na ul 
Wcnzclisa w Biulej) zostanie gruntownie odno­
wiony. Bardzo przystojnie 1 reprezentacyjnie wy­
gląda obecnie uporządkowany pi Teatralny w 
Bielsku. Usunięto zeń postój autobusów, ogrodzo­
no, posypano czerwonym żwirem t upiększono 
palmami oraz iluminowaną fontanną Tak samo u- 
plększono plantacje przy ul. 3 Maja, na pl. Żwirki 
i W igury przed Indolem Prezydent W  najbliż­
szych dr.iuch przyjdzie kolej mi uporządkowanie 
parku na Strzelnicy, alojl nad Btrłką, Cygańskie­
go Lasu t ogrodów miejskich. Wymieniono pra­
co związane są z znacuieml kosztami. Magistral 
prosi publiczność, aby dbała o  czystość i opieko­
wała aię zieleńcami 1 k\vlotnikami.

ZW IĄ ZE K  ZYD. PRACOWNIKÓW ' UMYSŁ, u- 
iząd/.a w  Poroninie (kolo Zakopanego) kolonję 
lotnią dla swych członków, w  czasie od 15. 8. do 
15. 9. br. O na  pobytu zł. 1 10  tan miesiąc, zł. 60 za 
14 dni, Zgłoszenia w  lokalu Związku, kunia.

Wic A . 2. II-, we wtorki i czwartki od 8 do 9 
w iecz, gdzie takie udziela się szczegółowych in- 
fórmacyj. Celem umożliwienia niezamożnym człon 
kom pobytu na kołonji, Związek urządza akcję 
preinjową z p rem ją 14 dni bezpłatnego pobytu na 
l olonji. Kupony prcmjowe po zł. L  nożna nabyć 
u członków Związku, oraz w lokalu \ godz. urzę­
dowych (jak wy £ ).’

SPORT dlF.I.SKI Z N IED ZIELI.
W  tabeli klasy A  po niedzialnycb zawodach fot- 

ballowycłi nie zaszła żadna zmi.na. „Hakoah 1 po- 
, konał „Leszczyński K. S ." (Biała) w  stosunku 2:0 
( 1 :0), grając przez cały czas ztwodów  z ogólną 
przewagą. Tylko pechowi strzałowemu błałouie- 
bieskieb, zawdzięcza „Leszczyński" tak nikłą po­
rażkę. Obie bramki zdobył Mchl. Pozostałe zawody 
zakończyły się na&tępująceini rezultatami: TS
Biała- Lipnik—RKS Czechowice 1;L (1:1), *Gru- 
iyna" Dziodziće— Bialski KS Ud (1.0), „Czarni”  
2ywicc—„SlOrm" BteLko 4.1 (1:1).

5ŁTTN „M A K K A B I”  BIELSKO, ch~_ąc szersze­
mu ogółow i ułatwić urządzanie wycieczek grupo­
wych, ucłiwalilo postawić do dyspozycji bezpłat­
nych przewodników. Zgloszania conajmniej na 7 
i’ni przed terminem wycieczki, przyjmuje sokre- 
tarjut (Kolejowa 21) w poiedziałki i środy od 18 
uo 19,:*). Pozutem udziela się bezpłatnie wszelkich 
porad, wchodzących w  zakres luryslykl letniej 
i zimowej.

Kronika rzesiowska
W YBO R Y K A R A L N E  — W  CZERWCU BR. 0- 

negdaj u|4ynął termin reklamacyjny, a wpłynęło 
kilkaset tc Mama ryj. Wobec tak wielkiej ilości ro- 
kLmacyj, które częściowo nnją być załatwione 
przez si.uosiwo i wobec rozpisany cli wyborów 
gminnych na 27 bm., przeprowadzanie wyborów 
kalialnych w połowie inaja br. okazało się niemo­
żliwe. Wobec tego zgodnie z intliukcją starostwa 
wybory kabulnc odbęuą się dopiero w c/ciwou Dr. 
Z tych przyczyn z sptcjalnem zainteresowaniem 
oczekiwane su wybory do rudy miejskiej, które 
odbędą się wcześniej.

ZE  8TOW . 2YD. AKAD. „M AK AB R A” . W  osta 
Inich dniach odbyło się zsyczajno Walne Żebra­
nin slow. Żyd. Akad „Makabea”, Przewód. F. 
Ilirschhorn złożył ogólne sprawozdanie z działal­
ności. Wydział rozwijał ożywioną działalność, 
prowadząc kursy języka hebrajskiego i angiel­
skiego, Instorji sjonizmu 1 pslesty nografji oraz 
uraądzając referaty i pogadanki. Założono sekcję 
ehaluoową. l>o sprawozdaniu kaso.com i dysku­
sji dokonano wyboru nowego wydziału: F. Ilirach 
horn przew , M. Kohn wiceprzcw’., L. Zucker se­
k re t, li. Amkrautówna skarbnik, U. Zw im  bibljo- 
tok., J. Brpenrr goepod.. mgr. Wilkmni .ddówma, R. 
Sllberówn* i D. Ttarhfeld —  członkowie wydziału.

DW UDNIOW Y 7.JAZD OKRĘGOWY OHO. „H A  
BZOM BK II AC A IR ' odbyt aię w  cżwcnońci dwu- 
sin delegatów tntrjszcgD okręgu. Zjazd zagnił p.

KĄCIK MODY

Jersey obowiązuje
Wątpliwą Jest rzeczą, czy się kto ob?jdm« na 

wiosnę bez jerscy'u. Pojęcie ,jersey u” :.roslo cię 
w  wyobraźni naszej z  pojęcia ni wygody, Jegzn- 
cji i estetyki. Minlęy czasy, kiiJy je.-sey sp.iał 
figurę jak* rękawiczka. Obecnie jersey w yr io ia zy  
jest w  takich gatunkach, że w  zupełności zastępu­
je każdy inny materjal wełniany. Słynna l im a  
francuska Mirandę lansuje cały szereg kreacyj z 
jersey u, ra. in. uroczą spa'Jerową sukienkę, ro- 
ezącą imię „Cannes” . Wnosząc z saąiej naz *y, 
jasnm jest, że sukienka przeznaczenia została na 
poetyczne spacery po lazurowym brzsgu, ?lc go­
ląca wiosna pozwoli i nam korzystać z tej krea­
cji. Jest to s u k i e n k a  jersey owa w  kolorze cegły, 
zupełnie gładka, ujęta paskiem, kontury spódnicz­
ki wskazują na to, że biodra -Siczynają być mod­
ne. Cały szyk tualcty polega na uiilcen przybra­
niu, skin daj ącetn się z  pikowej icainizelecz ii, w y­
łogów i efektownego kołnierza. Gładkie tękawki 
trzyćwierciowe przybrane są -zerokieaii mankie­
tami z piki. Całość podkreśla kobiecość sylwetki i 
krąglość linji.

Odmianę jerscy'u stanowią wszelkiego rodzaju 
tweedjr,

które nadają się szczególnie do sportu. Rodier lan 
suje sportowe kosjtumy z  dużauu kieszeniami i 
paskami; szerokie rewersy poszerzają gó-rą  
część sylwetki, a krój spódnicy uwydatnia biodra. 
Całość jest w  kolorze broniowych, a bluzeczka 
zrobiona jest z  jedwabnego „madras" w różnoko­
lorowe kraty. Naogół stoimy prsłd *^ig id tleniem: 
„tree sporl", czy „tres femme”. 1  jedno i  dr.’ j io  
jest ładne. Uo inoże mieć najzap i tańsza sp?rt:- 
menka przeciwko tailleur z  czarnej wełny Rodier, 
składającemu się z krótkiego, marno wciętego ż.t- 
kicika, zapinającego się w stanie na jeden £uzik* 
gdzie kieszonki uwydatniają Unję bioder, a długi 
.••zalowy kołnierzyk poszczupla i  cydluża figurę, 
bluzeczka do tego kontjumu jest czerwona w  de­
seń. Chanel podaje 2 rodzaje kos(ju mów spacero­
wych: jeden granatowy, wełniany, łagodny i mięk­
ki w linji; żakiecik lekko wcięty zapina się na 2 

■ orewniane guziki- klipsy. Górna *.zęsć żakiecika 
przypomina raczej suknię, rękawy rogtanowa łą­
czą aię bezpośrednio z  kołnierzem, który wiąże 
się z przodu na kokardę. Przez wycięcie widać 
kolorową bluzeczkę. Drugi pomysł kostjumu skła­
da się z 3 części i noei nazwę N. 335. Spoiób 
numerowania lualct przedostał się do magazy­
nów z nołnonklnlury używanej w  parlumorji. O- 
1Ó4 koetjum „N. 335" uszyty jest z  popielatej w eł­
ny. Krótki żakiecik ma niewielki toiaior/yk i oo 
2 sportowe kieszonki u góry i poiiźoj paska. Rę­
kaw kończy się luźnym fantazyjnym makietem- 
Bluzka do tego kostjumu uszyta jest z  czarno­
białej tafty w  kratę. Zakończenie jej przypomina 
kamizelkę. Wąski paseczck zapięty jest na czarny 
guzik. Dwa inne guziki zapinają bluziczkę. Sto­
jący kołnierzyk wiąże się z boku na węzeł. Ca­
łość uzupełnia mały kanotierck i rękawiczki z taj 
samej co bluzeczka tafty.

Piękne są lotnie ko6tjumy z je.-scy'ów, przypo­
minających wyrobem koronki; niektóre przetyka­
ne złotemi 1 srebmemi nićmi, tworzą czaru jąy 
óeseń. Z Jerscyta można również uszyć popołu­
dniową i nawet wieczorową sucnię. Praktyczność 
jersey u polega również na tem, że yguiecioną w  
kufrze 1'ialctę wystarczy powiesić w pobliżu cie­
płego pieca, by się wyprostowała. Prążkowano 
jersey’o nadają się na płaszcze podróżnie, czapecz­
ki i torby. Niema takiej sytuacji, Móraby nie 
nadawała się do zastosowania ttórejś z  odmian 
jcrscy'u. Czy to nu wieś, czy na plażę, czy la 
miasta, na popołudnie, na wieczór 1 <Jo podróży —  
jersey okaże się zawsze najniczawodnicjszym to- 
waizyszem i przyjaciel! m. Celino.

J ifcrscłitag, powdlolnc przemówienia wygłosili 
pp. S. Sciden (org, sjon. i loniisja Ż l'N  ), N. Sro­
ka (Prac. Pal.), 1'. Ilirschhorn („Maknbea*') oraz 
dclcgai „llisiadrut llaowdim" Śzlomo Tillemun. 
W  loku obrad omówiono probK-my organizacyj­
ne i ideologiczne, plan pracy na przyszłość i do- 
kon-iD* w j boru nowego kierownictwa okręgu.

BANDYCI BYK I MACZUGA JESZCZE M B  
UJĘCI. Mimo encrgicznyih dochodzeń luk funk- 
cjonarjuszów PP. o i u  lwowskiego komis irjatu 
nie udało się dotychczas ująć bandytów Byka i 
Maczugi, którzy swego czasu zbiegli z lutejazcgo 
więzienia. Niedawno odbył się pościg ca nimi, lecz 
mimo energicznych wysiłków nio udało się ich 
ująć. Podczas lego pościgu został ciężko n nny 
wywżsdowca PP . Franciszek Wasilewski, które­
mu dokonano uin|aitacji nogi. Ostatnio ukrywali 
się bandyci u Kazimierza Nogi w  Grzogorzowon 
ad Rzeszów i wobec tego aresztowano tegoż No­
gę ł jego  brata Bronisława za co cznka ich su­
rowa kara Dochodzenia policyjne jeszcze uągie 
tiwają.



12 ..NOftn DZIENNIK . 10. V. I03i

P o d z . ^ K O ^ s m e
Za pełną poświęcania, bctintorcwawną pomoc le­

karską w czauie choroby Danego najilrożezegc 
ił. p. Męża i Brata oraz ta szlachetne serce : życ»r.!l 
wość składają JWP. Dr. Wilhelmów! Schwarzęrow! 
w Jarosławiu serdeczne i gorące podziękowanie. 

Marja Deichcsowa z dziećmi i rodziną.
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3 m. 48

Zachód 
słońca 

18 m. 54
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Kwalifikacja w N o w ym  Sączu
Komisja Kwalifikacyjna przy Biurze Palestyń­

sk im  w Krakowie przeprowadzi kwalifikację cba 
luców i „ mir bejt" (stan średni; w Nowym 8ączu 
w lokalu org. sjoniStycinej w czwartek 10  maja 
l>o kwalifikacji mają się stawić chalucim umiesz­
czeni ua liście olim merkazów ehalucowycb oraz 
zarejestrowani w łłiurze Palestyńskiem do dnia 
1. 3. b. r. z kategorji „sub bejt" (stn średni)) na­
stępujących miejscowości: Stróże, Ciężkowice,
Bobowa, Tuchów, Czarny Dunajec, Dobra, Gry­
bów, Krościenko, Krynica, Limanowa, Łącko, 
Mszana-Dnlna, Mstszyna, Nowy Targ, Piwniczna, 
Stary f*ącz, Zakopane, Gorlice, Nowy Sącz.

Początek kwalifikacji l godz. 8.30 rano punkt. 
Wszyscy wezwani winni przywieźć ze sobą pod- 
psano deklaracje, świadectwa zawodowe, 2 foto- 
grafje, i dowód opłaty należnej kwoty za rejestra­
cje. Nii-stosujący się do powyższych przepisów 
do kwalifikacji absolutnie dopuszczeni nie będą.

Proces o mord polityczny
(rg^ iiozprawa komunistyczna przed sądem przy­

sięgłych w Krakowie toczy się w  diDzym ciągu. 
Prze* salę sądową przewijają się lir* ii świadko­
wie, którzy zeznają w jakich okolicznościach wl- 
d*.’cli krytycznego dnia denata wzgl jego domnic 
mnnych zabójców.

Podobnie rozprawa wczorajsza zgromadziła sc- 
rję świadków, którzy widzieli Szczelinę krytycz­
nego dnia i rozmawiali z ni*n. Przesłuchanie 
iw iadków potrwa prawdopodobnie Jo końcu bie­
żącego tygodnia.

K INO TEATR Y KRAKOW SKIE
AD RIA : ,,Książę Arkadjl".
APOLIZJ: „Moledju nocy" (ClaiiJctlo Coibert).
A TLAN TIC : „Moje marzenie, to T y "  (Liljana

IIarvey) i „Shcrlock Holmes" (Clivc Brook).
BAG ATELA: „Młodzieniec od całusów- (Hcnri 

Ga rat).
DOM ŻOŁNIERZA „Hrabina Paryża*
PROMIEŃ: „lla llo  P t  ryż. — Buster kabur.*:ie- 

.Buster Kcaton)
SZTUKA: „Zycie jest piękne" (Annabelli, Gu- 

rtaw ITochlich).
SŁONKO. „Pod Twoją Obronę* Brodzisz).
ŚW IT: „Aniołow ie p iek li-’ (Jean llarlow ).
UCIECHA: „Świat .nleży do Ciebie-- (Józef
W AND A: „Tańcząca Wenus**.

G IEŁDA KRAKOW SKA 
Kraków, 8. 5. 1931. Akcje utriymmo Dolar 

bei stnlany.
Papiery procentówe: 5-proc. Poż. Konwcrsyjna 

04 35, 4-proc. Preni Poi. doi trowa 53.50, 3-proc. 
Poi. budowlana 1150, 4-proc. Prom Poi. iitwc- 
slyCyjna H Z

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 
gół utrzymaną. Zapotrzebowanie ograniczone do 
papierów procentowych. Notowano 3-proc. Poż. 
budowlaną, 4-proc !• •» -.ly^yjną i 4-
proc. Prom Praż. dolarowa po kursurh ustalo­
nych bez zmiany. Znaczniejszych obrotów, doko­
nano 5-proc. J’ oż. Kouws-rsyjną po kursie nieco 
n oeniejszynt. Buch żywszy. Bank Polski w pin-

Rada Partyjna Organizacji Sjonisfycznej
w niedzielą 13 b. m.

Egzekutywa Organizacji sjoniatyczrcj zwołała 
na niedzielę dnia 13 bm. do Krakowa posiedzenie 
Rady Partyjnej.

Porządek dzienny obrad Rady Partyjnej jest 
następujący:

1) Zagajenie —  Mgr. L. Salpeler.
2) Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu A k ­

cyjnego w Jerozolimie — Itr Ignacy Schwarzbart.
3 ) Sytuacja w Światowym Związku Ogólnych

a

Straszliwa

fjouistów po ostatniern posiedzeniu K. A. —  Dr. 
Ignacy SchwarzbnrL

Początek obrad punkt, o godz. 10-ej przodpoł 
w sali Żyd. Domu Akademickiego w Krakowi* 
(•ul. Przemyska 3 ).

W obradach uczestniczyć mogą wyłącznie — 
wybrani przez Konferencję Krajową —  członko­
wie Rady Partyjnej. . f . vi

W  mieście holenderskim Utrecht nastąpił wybuch w warsztatach kolejowych. Naakntak ekapłozji 
zniszczonych zostało kilka budynków. W  gruzach zginął robotnik, kilka osób zostało rannyćb*

cenłu 81 i Zieleniewski 650 bez notowania.
Na pogirłdziti brak za intonowani a.
Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

l międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zet. oto w a no Nastrój spokojny. Popyt niewidki, 
pokryty dostateczną podażą. W Krakowie dolar 
gotówkowy 5.21 -5 26, cz.eki bankow o 5.25 5 27, 
Butik Polski płacił za dolara drobne sztuki 5 23, 
grusze 5.24. Z innych walili funt szlcrling 26 96 
— 27 10, Frank szwajcarski 171 25 171.75, Murka 
ni* mieoka gotówka 203 20150, wyplata 208 29, 
Korona czcwka gotówka 2160—21.90.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, 8 5. 1931 Pszenica dworska czerw, 

stand. 18 25- 18.V), biała stand 18 1825, targowa 
stand. 17.75— 18, żyto dworskie stand. 12 - 12.25, 
owies dworski stand 12.5© 12.75, targ stand 12 
— 12.25, jęczmień dworski 13-15, targowy 1225 
— 12.75, mąka pszennu okr. Krik. grytik  pszenny 
37— 38, grysikowa 34— 35, 15-proc. .13.50 51, 6-
proc. poz-nuńskn 28 29, gnli.i.ti pazmny 25 -25.50, 
otręby żytnie 9 —9 25, pszenne 925 — 950 Tenden­
cja zniżkowa —  dowozy małe

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 8 5. 1931. Ceny trjnsakcyjn<: żyło 15 

to.i liAO, pszenica 150 ton 16.25, Ceny orjcttiacyjne 
bez zmiany. Ogólrn- usposobienie słabe.

G IEŁDA W ARSZAW SKA
Warosawa, 8. 5. Kursy zamknięcia; Akcje: Bank 

Polski 84, Cukier 1850, 19, Węgiel 11.26, Lilpop 
1150, Ostrowiec ser B. 21.25 2150, St.irnchowi- 
ce 10.10, 1050, 10.10, Zieleniewski 7. Tendencja 
iMK'na. Papiery procentowe: 3-proc. budowlana
14.10, 5-proc. konwcrsyjna 61 75, ló, G-proc. dola­
rowa 7650, 4-proc dolarowa (dolarówka) 5275, 
33, 52.85, 7-proc. slabilzacyjna 64 88, pi .-ciosctki 
65.50. Tendencja mocna. Listy zast. BGK. t.raz 
Bktt Koln. bez zmiany

Dewizy: Beigja 123.60, Gdańsk' 17265, llo l mdja 
."51.55, Londyn 27, Nowy Jork czek 528, Nowy 
Jork tdegr. 5.28 ł pól, Paryż 3194, Praga 22.06,

Sztokholm 13920, Szwnjcarja 171.53, W iochy 45.0(5 
Tendencja niejednolita

DOLAR W OBROTACH PR YW ATN YC H  
W W ARSZAW IE

Warszawa, 8. 5 W dniu dzisiejszym dolarem o- 
liraeano po kursu, 5 25 i pół, przy tendencji utrzy­
manej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
nrjcnlaryjnle kurs dolara w płaceniu 5.24 i ipól do 
5 26 w towar/'- przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA ZURYCIISKA
Zurych, 8. 5. Kursy /.amknlęcla: Dewizy: Paryż 

•.U37 i pot, Londyn 15.73 i pół, Nowy Jork 307 1 
l» er ósmych, Bruksela 72.10, Mod jolan 26 25, Ma- 
«t>yt 1222 i pól, Amsterdam 20910, Berlin 121.60, 
> .don oficjalny 73.25, Wiedeń noty 5750, Sztok- 
liolin 8t 10, Oslo 79.1X5, Kopenhaga 79 73, Pragą 
12 8.5, Warszawa 58.30, lłialogród 7, Ateny 2.90, 
Konstantyn>>|M)l 250, Bukareszt 3.05, Helsinki 0.93, 
Japonja 93 50 Tendencja niejednolita.

POS5Y1 ZKA STAB IL IZAC YJN A
w laMidynic L 91, w Paryżu fr. fr. 1835, w Zu- 

ryihu doi 67.50 przy tendencji mocne].

POZYt ZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy .lock, 7. 5. Kursy otwarciu: Dlllonowska 

s. Siuliiltz.iryjnu los, Doi arowa 75, W arszawska 
15 50 śląska"60 Kursy /.umknięcia: Dillonowska 
- . iO Slatiil /ucyjna HM .59, Dolarowa 76 87.i, Wuń 
szawska 60, śląska 67.50. 1'cndonc.jn mocna.

DEW IZY EUROPEJSKIE W NOWYM .IORKU

Nowy Jork, 7. 5. Kursy otwarcia: Berlin 39..>0, 
Li młyn kibel  .5,11 i siedem ósmych, Paryż 6.63̂  
Zurych 32 .V,. Rzym 32 52, Amsterdam 67 94 T «* t  
delicja słabsza.

G IEŁD A METALI  W LONDYNIE

Londyn, 8. 5 Cynk tlnst. natyclłm. 14 13/16, tor. 
ni i u 151/8, cyna niilyclini. 235 1/1 2353/8, termin. 
2; 2 -232 18, Hanka 239 1/2, Struits 2371/2, ołów  
natychm. 111/16, termin 117/16, miedź natychm. 
32 3'16 .321 I, termin. 323/8-327/10. Elektrolit 
351/2—351/2
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W zburzenie jlszuw u w zm aga się
Fala protestów  przeciw ograniczeniom  imigracyjnym i uniem ożliw ieniu

w alki o prace żyd ow ska
Jerozolima, 8 . 5. (2AT). Z kałdym dniem wara- 

ata oburienie całego jiszuwu żydowskiego z po­
wodu malej liczby certyfikatów, udzielonych A- 
gencjl Żydowskiej na okrea bieżącego półrocza. 
Podobnego naetroju oburzenia i protestu nie no­
towano w jlazuwie od czaau Białej Księgi lorda 
Paaafielda. Jednocześnie z urzędowem potwier­
dzeniem wiadomości, że rząd palestyński wyzoą- 
czyl na bieżące półrocze zaledwie 5600 certyfika­
tów, ukazało alg nowe rozporządzenie, które zaka­
zuje obstawiania pikietami przedsiębiorstw iydow 
sit ich które zatrudniają ■ oborników arabskich. Na 
podstawie tego rozporządzenia staje się nielegal­
ną wspólna walka wszystkich stronnictw żydow­
skich dla zmuszenia przedsiębiorstw żydowskich 
do zatrudnienia wyłącznie robotników żydowskich.

„Dawar" wydał specjalną edycję p. t. „Rząd 
nakładu pęty na emigrację żydowską**. Tysiące 
egzemplarzy wydawnictwa zostało rozdanych bez­
płatnie w Jerozolimie I Tel-Awlwte.

Egzekutywa Histadrutu odbyła nadzwyczajne 
posiedzenie, poświęcone wytworzonej sytuacji. 
W  wyniku posiedzenia Hlstadrut wydał odezwę.

zapowiadającą bezwzględną walkę przeciwko obu 
postanowieniom rządu: niewystarczającemu przy­
działowi certyfikatów oraz krępowaniu walki o 
pracę żydowską w przedsiębiorstwach żydowskich. 
W  odezwie oba te postanowienia są określone ja­
ko nowe wydanie Białej Księgi Passfielda z paź­
dziernika 1930 r., która spowodowała burzę pro­

testów żydowskich aa całym świecku J
Jednocześnie przystąpiono do zorganisowaals 

w całym kraju wielkich wieców protestacyjnych, 
celem zmobilizowania całego jiszawn do walki o 
żydowskie prawa do emigracji i pracy. Odezwa 
Histadrutu upawnia, że Egzekutywa Agencji Ży­
dowskiej domagała się od rządu przydziału 20.100 
certyfikatów tak, ie  przydzielona liczba wynoal 
zaledwie jedną czwartą wymaganego szedulu.

Agencja Żydowska przygotowuje oficjalny ko­
munikat o swojem stanowisku wobec postanowień 
rządu palestyńskiego w dziedzinie emigracji i pra­

cy. • ' — '

Pożyczka palestyńska przyniesie korzyści Arabom 
a ciężary ponosić beda Ży d zi!!

Jerozolima, 8. 5. (ŻAT). Prasa hebrajska okre­
śla nowy projekt pożyczki palestyńskiej w w y­
sokości 2 milj. funtów jako nowy cios, zadany inte­
resom żydowskim w Palestynie. Prasa stwierdza że 
Żydzi będą zmuszeni ponieść cały ciężar spłace­
nia pożycikl wraz z odsetkami, podczas gdy ko­
rzystać z niej będą tytko w sumie 75.000 funtów, 
gdyż caty pozostały fuuduai, nawet sumy, prze­
znaczone na cele inwestycyjne, pośrednio czy bez 
po‘rednlo będą obrócone na rzecz Arabów. W ła­
daniem jest bowiem, ie  w robotach publicznych

rząd daje zatrudnienie wyłącznie Arabom. Prasa 
daje wyraz oburzenia z powodu przeznaczenia
250.000 funtów na ponowne osadnictwo Arabów, 
którzy atali się rzekomo bezrolnymi wskutek ży ­
dowskich zakupów roli w Paleetynie. Podkreśla­
ny jest nadto fakt, ie  na zakładanie szkół arab­
skich projekt pożyczkowy przewiduje 106.000 łun 
łów. Dzienniki hebrajskie Jednogłośnie stwier­
dzają, że projekt pożyczki jest zgodny z duchem 
Białej Księgi Passfielda oraz z raportami Slmp- 
sona i Prencha.

P. Prystor stanie na ezele rządu?
(Telefonem «d  naszego korespondenta)

I Warszawa. 8. S. (Siu) Oddawna zapowiadau* 
zmiana rsądu nastąpić ma w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia- P. minister Beck po powrocie 
z  Bukaresztu do Warsaawy, który nastąpi w ni>- 
dzielę, nie wyjedzle na rozpoczynającą się w dn(u 
|J5 bm. sesję rady L igi Narodów, lecz pozostanie 
fw Warszawie. Stąd wyciąga się wniosek, że przy­
czyną zaniechania wyjazdu min. Becka do Genewy 
'jest zapowiedź zmian w rządzie. W kołach polity­
cznych duże znaczenie przypisuje się poniedziałki 
iwej mowie b- prmijera Prystora, wygłoszonej w 
(klubie RB na kurnie działaczy gospodarczych tego 
stronnictwa. Mowa ta ze wzglądu ua swoją nłs-‘ 
zwykłą treść, poczytywana jest przez koła pollty 
iczne* jako mowa kandydacka p. Prystora na atano 
wieko premjera. Podkreślają, ie  p. Prystor ale ta- 

;wahal się publicznie rzucić stów potępienia na

popełnione błędy i podkreślić konieczności w yda­
wania pieniędzy publicznych jedynie na cele pań­
stwowo-twórcze, jak również zdobyć się na odwa­
gę krytykowania panoszącego etę w państwie sy ­
stemu protekcyjnego. Zawarte w tej mowie akcea 
ty uważane są za credo programowe p. Prystora.

W  kolach prorządowych okazują dla zapowiada 
nej zmiany gabinetu —- jak zwykle —  daleko Idą­
cą wstrzemięźliwość. Zwrócono eię do jednego i  ,to 
Utyków obozu prorządowego z zapytaniem, ety 
p. Prystor ponownie obejmie premjerostwo, na co 
Inn odpowiedział; *Na dwoje babka wróżyła: i tak 
I nie**. Obok p. Prystor* wymieniane jest również 
narwinko pułk. Stawka. Bąśą także I inne zmiany, 
a jakie, dowiemy się z początkiem przyszłego tygod 
ni a.

Nieustanne prowokacje antypolskie
w Gdańsku

Warszawa. 8. 9. (Sin) Z Gdańska donoszą o co­
dziennych napadach na obywateli polskich, przy- 
czeni hitlerowcy nie robią obecnie żadnej różnicy 
między Polakami a Żydami. Wręcz przeciwnie, w 
ostatnich dniach ofiarą hitlerowskich ekscedentów 
{padają Polacy, z których cały szereg został pobity 
pa nlepozdrawianie sztandarów hitlerowskich przez 
podnonzMite rąk. W  dniu 3 maja została na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska znieważone wielka ilość 
|lUg polskich przez umundurowanych hitlerowców 
Policja odmawia interwencji,, tłumacząc się, ie  na­
pastnicy nie mogą być zatrzymani, bo są w stuł­
bie, a jeżeli eą przeprowadzane dochodzenia. *o 
komunikat policyjny stwierdza, że napastnicy by Ił 
pijani.

Drugą rzeczą charakterystyczną dla stosunków 
polsko-gdańskich Jest odpowiedź na kurtuazję, ja* 
ką okazały władze polskie w dniu I maja, jako w 
dniu święta pracy. W  dniu tym w gmachu generał 
nego komiearjatu R. P-, dyrekcji P K P  I w gmachu 
poczty powiewały flagi polskie, a gdy w dniu 3 mi 
ja wszystkie akredytowane przy rzędzie polskim 
konsulaty państw obcych w Gdańsku zgodnie z 
przyjętami międzynarodowym! przepisami, wywls 
sity flagi swoich państw generalny konsulat nie­
miecki uważał to za niepotrzebne. Takaamo zacho 
wały się senat i sejm gdański. Zachowanie się hH- 
leniwców gdańskich nie wymaga chyba dalszych 
komentarzy.

Pogłoshl o przygotowaniu zamachu stanu
w Zagłębiu Saary

Alarm ujący raport p re zyden ta kom isji rządzącej do Ligi N arodó w
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Genewa, 8. 3. (K ).  Generalny sekretarz Ligi 
Narodów przesiał wszystkim członkom Rady L. N. 
raport prezydenta komisji rządzącej w Zagłębiu 
Saary, Knoz‘a w sprawia sytuacji, panującej w 
Zagłębiu Saary, budzące) powszechnie zaniepoko­
jenie. Raport stwierdza, że pod wpływem propa­
gandy zagranicznej policja w Saarbruackan urzą­
dziła w dniu 29 kwietnia wspólną manifestację, na 

[której powzięto rezolucją o charakterze poiItyta­

ny m. Treść tej rezolucji była opublikowana przez 
niemieckie stacje radjofoniczne Już 21 kwietnia. 
Dalej prezydent komisji rządzącej stwierdza, że 
w ostatnich czaaaek coraz głośniej krążą pogłoski 
o przygotowaniu w Zagłębiu Saary zamachu sta­
nu, celem obalenia obecnego porządku rzeczy I 
włączenia kraju tło Rzeszy niemieckiej Jakkol* 
ąlek pmiłeaki te nie mają narazie podstaw real­
nych, to (egpak trudno Je pominąć milczeniem.

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe i nerkowe,
jak również i na kamicą pęcherzową, na nać- 
mierno wytwarzanie się kwc.su mocaowógo 1 ar 
trotjrzm powinni regulować funkcje kistek, słosc- 
jąc naturalną wodę gorzką ,,Franci«zka-Józefi ‘ 
Zalecana przez lekarzy.

Plan osiedlenia 10 0 0  rodzin 
żydow skich w  połudn. Afryce

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 8. 5. (L ). Z Nairobi (KenyaJ donoszą, 
że przywódcy organizacyj żydowskich w Kenyi 
opracowali plan osiedlenia tysiąca rodzin żydow­
skich przeważnie z Niemiec w Kenyi, Ugandzie i 
Tanganice. Plan ten przesiany został do aproba­
ty rządowi angielskiemu i Lidze Narodów, z ra­
mienia której AngIJa sprawuje w tych koloajac# 
mandat.

Wyrok na członków 
„Szomrej Szabat"

Jerozolima. 8. 5. ZAT. Sąd rozpatrywał sprawę 
17-tu cztunkuw organizacji ...Szoinroj Saaba*", k tó ­
rzy onegdajszej soboty aresztowani rostali za ta 
klócanle rucliu samochodów w Tol-Awlwi<v Dwaj 
zostali skazani na grzywny po 10 funtów z zamianą 
na dwa miesiąc o więzienia, trzech po pięć funtów 
z zamianą na mieniąc więzienia, Siedinn Innych 
oskarżonych ma złożyć porękę nienagannego spra 
wowania się przez okres 6 miesięcy. Pozostały:*) 
pięciu oskarżonych sąd uniew innił.

Bom ba hitlerow ska w  kaw iarni 
żyd o w skie j w  W iedniu

Wiedeń. 8. 5. ŻAT. Ubiegłej nocy hitlerowcy nu 
ciii bombę na kawiarnią żydowaką „C ity " na Por 
aclanalrasse. Bomba wyrządziła szkody materjaint, 
oliar w ludziach nie było. Sprawców ująlo.

Zniżka kosztów utrzymania
w  W arszaw ie

Warszawa. 6. 3. PAT. Główny urząd slatysty- 
ozuy pudajr, że komisja badania zmian kosztów 
utrzymania w Warszawie na posiedzeniu w dniu 
7 maja ustaliła, żo koszty utrzymania rodziny pra 
cowukicj, złożonej z ś osób w miesiącu k »ls tn ii 
br. w porówuauiu z marcem obniżyły się o 0.!? prac.

Gandhi woli chodzić pieszo
Puri, 8 . 5. (P A T ). Gandhi, który wyszedł bez 

szwanku z niedawnego wypadku samochodowego, 
postanowił jednak dalazy ciąg swe) podróży okrę­
żnej odbywać pieszo.

lub uznać za wymysł fantazji. Trzeba pamiętać 
bo-dem, że wszelkie lego rodzaju piany przygo­
towywane eą w największej tajemnicy. Budzi to 
wszystko zaniepokojenie opinji publicznej Zagłę­
bia Saary 1 dlatego prezydent komisji uważa za 
swój obowiązek zwrócić na to uwagę R «4 j[ Llgł 
jłir jd ó tr .
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Rokowania fotew sko-estońskie
w sprawie uzgodnienia polityki zagraniczne! państw bałtyckich

Ryga. 8. 5. PA T . Przybyły do Rygi wicemini­
ster spraw zagranicznych Kstonji Laretei w roznio 
wie z miejscowymi dziennikarzami oświadczył, że 
przyjazd jego związany jest z konieczność’? uzgod 
nienia z rządem łotewskim stanowiska co do wie 
lu ważnych zagadnień polityki zagranicznej a prze 
dew6zystkiem w kwestji odrzucenia przez Niemcy 
propozycji sowieckiej o gwarancji integralności 
państw bałtyckich 1 w sprawie memorandum lite­
wskiego. Laratei uważa, że chwila obecna sprzyja 
temu, aby inicjatywę co do gwarancji integralno

Moskw*, 8. 5. (R ). „Izwiestja** p rzy j oazą gziś 
artykuł Radka zatytułowany „Pod banderą krzy­
żacką", w  którym autor m. in. pisze: Podczas ob­
jazdu dziennikarzy polskich przez Niemcy, w ita­
nych przez faszystów niemieckich z otwartemi rę­
koma, Niemcy odinuw iają podpi»ania dokumentu, 
stwierdzającego nienaruszalność państw bałtyc­
kich, aby kiedyś w przyszłości dokument ten nic 
był przeszkodą w  wcielaniu tyjh państw w  im- 
perjum „ducha nordyjskiego". Równocześnie w y­
głasza Rosenberg w Malborku przemówienie pro- 
graraatyczne, w któn-m podkreśla, że faszyści 
niemieccy realizują program krzyżaków. l ‘ odnir- 
sienie bandery krzyżackiej oznieza wypowiedze-

Berlin, 8. 5. (P A T ). W. ostatnim dniu pobylu 
wycieczki dziennikarzy polskich automobilklub 
niemiecki wydał śniadanie pożegnalne. W śniada­
niu tetn wzięło udział około 60 zaproszonych go­
ści. Odpowiadając na pożegnalne przemówienie 
prezesa automobilklubu niemieckiego ks. Mekletn- 
burg-Sehwerin minister Lipski podziękował za 
szczerą gościnność, jakiej doznali dziennikarze pol­
scy w Niemczech i nawiązując do ostatniej kon­
ferencji prasowej w Berlinie wskazał, że wyciecz­
ka stanowi dalszy etap w realizacji wzajemnego 
poznania i zrozumienia się obu narodów. Imieniem 
uczestnictwa wycieczki podziękował za gościn­
ność red. Święcicki. Po śniadaniu dziennikarze 
polscy odlecieli specjalnym samolotem do W ar­
szawy. Przelatując nad granicą polsko-niemiecką, 
w okolicy Zbąszynia dziennikarze polscy wysiali 
pnez radjostaeję samolotu radjó telegram do mini­
stra Goebbelsa, z podziękowaniem za gościnne

Nieudały zamach 
brytyjskiego

Londyn# 8. 5. (L ) Z Kalkuty donoszą, że podcza-t 
wyścigów konnych w Darwhiling 4 Bengalczyków 
dokonało zamachu rewolwerowego na gubernatora 
Bengalu John Andersona. Strzały chybiły. Spraw 
cy zostali ujęci.

Zamach wywołał przygnębiające wrażenie w 
Londynie. Jest to już drugi zamach na Anderson-i 
od czasu jego nominacji na stanowisko gubernato­
ra Bengalu przed dwoma laty. Pierwszego zama­
chu dokonano w ubiegłym roku w lipcu, kiedyto 
nieznani sprawcy usiłowali wysadzić w powietrze 
pociąg, którym Anderson jechał do Kalkuty. Bom­
ba wybuchła zanim pociąg przejechał. W  czasie dt:

UZIS W BIELSKU.
ŹTGS „MAKKABl“. Walne zebranie dziś, «  

8.30 wiecGŁ. w sali Gminy 2yd. w Bielsk u. Po wy- 
czerpaniu porządku dziennego referat dra Henry­
ka Leeera z Krakowa nb „ i lister ja, rozwój i zna­
czenie sportu u Żydów*'.

SSP „HITACHDUTH", Bielsko, Kachnkna W id  
kiego 2/U: Dziś o 8.30 wiocz. zebraniu plenarne 
z referatem Iow. Józefa Zeusa pU „Znaczenie i za­
dania L igi Pomocy Pracującym w Palestynie" 
Przedtem przegląd prasowy.

ści państw bałtyckich wzięły w swoje ręce rządy 
państw bałtyckich, chociaż państwom tym w obec­
nym momencie gwarancja nie jest potrzebna. Na 
zapytanie jednego z dziennikarzy, jak się ustosun­
kowują estońskie koła polityczne do ostatnich pro 
pozycyj litewskich —  Laratei odpowiedział ogólnie, 
ie  zarówno rząd estoński, jak i estońskie kola po 
lityczne oddawna wypowiadały się ściślejszym kon 
taktem pomiędzy wszystkiemi państwami bałtyckie 
mi. Z tych też względów wniosek litewski przyjęty 
został przez estońską optuję publiczną przychylnie.

i.Je wojny wszystkim naród )tn Europy w scho­
dniej. Mowa Rosenberga odzwierciedla właściwe 
cele realnej polityki hitlerowskiej. Niechaj — pi­
sze dalej Radek — faszyści niemieccy jednego nic I 
zapoininują, że naród, który rozbił potęgę wyzy­
sk ującycl. go pasożytów, potrafi rozwinąć luką 
siłę, żo nic potrzebuje się obawiać nul widma bia­
łego płaszcza z czarnym krzyżem, ani leż nowo­
czesnego krzyżaka zc swastyką. W przeciwień­
stwie do historyjek o strachach, duchy historycz­
ne umieją pić krew z żywego orgunizmu. O tern 
powinny pamiętać te narody, których historja tak 
ściślo związana jest z hi-Hor ją krzyż tków.

przyjęciu w Niemczech.
Berlin, 8. ó. (l*.\T). Minister propagandy Rze­

szy dr. Gnobhels przyjął dzisiaj w- południu w y­
cieczkę dziennikarzy polskich na audjeiicji. Kozino 
wa ministra Goubbclna z dziennikarzami trwała 
blisko godzinę, w ciągu której mieli oni sposobność 
wysłuchania poglądów (uiuisira na. szereg najwa­
żniejszych zagadnień z polityki wewnętrznej i za­
granicznej. Mówiąc o stosunkach polsko-niemiec­
kich minister Goebbels podkreśli! znaczenie, jakie 
przywiązuje rząd Itzeszy do zbliżenia oraz dalszej 
rozbudowy dobrych stosunków *ą»itdzkich między 
Niemcami i Polską

Warszawa, 8. 5. (P A T ). Dzisiaj na lotnisku Cy* 
wiltiom na Okęciu wylądował samolot niemiecki, 
wiozący wycieczkę dziennikarzy polskich. W y­
cieczce towarzyszył w drodze powrotnej do War­
szawy przedstawiciel ministerstwa propagandy 
Itzeszy dr. Kueeke.

na gubernatora 
w Bengalu

aiejsrego zamachu Anderson siedział w loży ze swą 
córką, przypatrując się wyścigom konnym, niczem 
nie dal poznać po sobie najmniejszego zdenerwo- 
wanis, obserwując ze spokojem dalej toczące się 
wyścigi. Z pośród 4-rech Bengalczyków, którzy 
strzelali do Andersona, trzech zostało aresztowa­
nych, czwarty zaś został zastrzelony przez inspekio 
ra policji, znajdującego się w pobliżu loży And er 
sona. Charakterystyczny jest łakt, ie  również I na 
poprzednika Andersona Jacksona dokonano w lu 
tym 1932 roku zamachu na miesiąc przed złoże 
nietn przez niego urzędu gubernatora Bengalu.

OTWARCIE TYGODNIA L.O.P.P. nastąpi dziś 
wieczorom przenusrazum orkiestr wojskowych i cy 
wiluych uftrami obu miast. 0 godz. 19-tej propa­
gandowy przejawi samochodów. Jutro w czwartek,
0 9 te j rano uroczysto nabożeństwo w synagodze' 
w Białej, połączono z okołicinoeciowetu kaza-

1 uiom.
• KASYNO SJONISTYCZNE,.Bielsko, Kolejowa 
1. 19: Dziś wieczorem towarzyskie zabranie człon 

,kuw org. „llaezachar".
TE A TR  M IEJSKI; 7JO wiuoz. „Damy i hwtary •/*,

Konflikt w łonie francuskiej 
rady wojennej

Paryż. 8. 5. PAT. Socjalistyczny dziennik „Po- 
pulaire" zaznacza, żo nieunikniony jest konflikt 
między marszałkiem Petain*em i gen. Weyga/tMPom 
wiceprzewodniczącym wyższoj rady wojennej. 
Gen. Woygand powziął bowiem powino docy/jo, nie* 
zgadzające się z raportem komisji wojskowej, od­
noszące się do fabrykacji broni. Zdaniem pisma, 
marszałek Petain wraz z komisją wojskową parla­
mentu pragnio przygotować ewentualną mobiliza­
cję przemysłową kraju, podczas gdy niektórzy 
wojskowi z gen. Weygand‘om na ozelo twierdzą, ż ’  
przederwszystkieni należy położyć nacisk Ja efo- 
ktywy. Dziennik twierdzi, żo gen. Woygand czyni 
wysiłki, aby przeszkodzić tomu by decyzja kom) 
sji parlamentarnej została urzeczywistniona w dro 
dzo dekretu ministra wojny.

 o|o—

Protest sowietów w  U . S. A .
Waszyngton, 8 5. (R ). Ambasador sowiecki Tro­

janowski przyjęty został przez podsekretarza sta­
nu Moore, wobec któreg> zaprotestował przeciw 
(.kwalifikowaniu Rosji sowieckiej jako dłużnika 
opieszałego. Równocześnie Trojanowski przedło­
żył podsekretarzowi stanu motywy, uzasadniające 
stanowisko rządu sowieckiego.

■ o f  o  ■

Grób 86 górników
Stuttgart, 6 . 5. (R ). Na miejscu straszne] kała- 

stroły górniczej, jaka wydarzyła się wczoraj w ko 
palni potasu w Buggingen, wobec niemożności 
podjęcia akcji ratunkowej, przedstawiciele władz 
ograniczają się do pocieszaniu zrozpaczonych 
członków rodzin wypłaceniem zasiłków. X 80 gór­
ników. znajdujących si ęw płonącym szybie, nie 
zdołano ani jednego wydobyć.

Insull p ow itan y w roga demonstracja 
dozn ał ataku serca

Londyn. 8. 5. PAT. 7. Chicago domową, żo jwzy- 
byl Uiu Insull. Tłum, złożony przowolnio z poszło 
dowanych przoz bankruotwo przedsiębiorstw In­
sulin, zapełnił dworzec chicagowski. Liczno odtUU 
ły policji otoczyły kanionem micjsco postoju wago 
nu, w którym znajdował się Insull. Gdy pociąg v.:i- 
treytnal się na stacji, wypuszczono najpierw 
wszystkich pasażerów, potom dopiero pod eskortą 
silnych oddziałów policji odprowadzono bladego 
i trzęsącego się Insulin do oczekującego stunocho 
du polieyjiH-go. /  tłumu w/.noszono wrogie okrzy­
ki. Po przybyciu do urzędu pr akurat orski ego In 
sull uległ poważnemu atakowi serca, tak, żo trzo 
ba było go natychmiast odwieźć do szpitala.

Berlin, 8. 5. (R ). W Meggerkoog w Szlezwiku 
uderzył piorun w druciane ogrodzenie pastwisku, 
wskutek czego 23 krowy, stojąccy w pobliżu o- 
grodzenia, zostały porażona i poniosły śmierć na 
miesjcu.

WSPÓŁCZESNA 
KOBIETA 

ŻYDOWSKA
Jednodniówka, wydana przez W I20  

w Zachód ulej l* iltot i Śląsku

zawiera bogatą l Interesującą licść 
Oświetla wszechstronnie i wyczer­
pująco problemy; w s pot.nl/.i idu ko­
biet w pracy ideowej jJoru.mil, w 
dziele Odbudowy Palcatyny, w ży­
dowskiej kwestji kobiecej. Do naby­
ciu w lok ilu \YłZO (Mikołajska (1 
I. p ), i w  księgarniach. Cena egzem- 

' plarzn 30 gr.

komed ja-farsa Frodry.
W K INACH : Apollo: Pocałunek i»rzod lustrem 

.(Nancy Carrol). — Miejski Bielsko: Królowa Kry • 
btyua (Grota Garbuj. —  Miejskie Biała: Fapjtyka.

„P o d  banderą krzyża cką"
Artykuł Radka o niemieckim „Drang nach Osten“

Dziennikarze polscy wrócili z Niemiec
Po że g n aln e  toasty i audiencja u Goebbelsa
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Sad Apelacyjny zatwierdza wyrok
Ciunkiewiczowej

KRONIKA KRAKOWSKA

Rald do Krakow skiej Szwajcarii
W nicdziolę 13. maja organizuje Dyr. Okr. Kolei 

Państwowych w Krakowio „Rald po Krakowskiej 
Szwajcar) lM.

Wyjazd z Krakowa o godzinie 8 —  Powrót do 
Krakowa o godzinie 21.01 W  programie: Wyciecz­
ka do Skały Kmity. Zwiedzanie zakładu kąpielo­
wego w Krzeszowicach. Zwiedzanie parku w Krze­
szowicach. Przejazd umajoneml furmankami do 
Czernej. Zwiedzaniu Czernej. Koncert na wolnem 
powietrzu. Polowy obiad i drugio śniadanie, wre- 
ezcio wybór Królowej Pociągu.

Podczas wycieczki przygrywa reprezentacyjna 
orkiestra kolejowa. Zarząd Zakładu Kąpielowego 
przydzielił uczestnikom wycieczki pewną Ilość bez 
płatnych kąpieli.

1) Cena przejazdu tam i zpowrotem 1.40 zl.
2 ) Dodatkowy kupon na wszystkie imprezy 

(przejazd do Czernej, łącznio z polowym oblsdem 
i drugiem śniadaniem) molna wykupió w cenie 
4. 50. zł. —  IŁazcm 5.90 zł.

Szczegóły w programach. Informsoyj udzielają 
,—  sprzodają bilety kolejowe i dodatkowe kupony; 
P. B. P. „Orbla", Rynek 01. —  Polaki Związek 
Turystyriny, Szpitalna 30. —  „Wagon*-Lits-Cook“ 
Sławkowska 12, —  oraz Kasa osobowa na dwor­
cu głównym do soboty dnia 12 . V . b. r. godziny 
12-tej. —  Ilość miejsc ograniczona. W  razie nie­
pogody pociąg będzie odwołany —  wiadomość w 
miejscach eprzedaiy biletów.

G roźny pożar w Balicach
We wtorek popołudniu w Balicach, w powie­

cie krakowskim wybuchł groiny polar. Spłonęło 
11 domów I 9 stodół. W  gaszeniu polaru wsiąk) 
udział 15 straży okolicznych i straż miejska i  
Krakowa pod komendą naczelnika lał. RskDzs. Po 
encrgtcnnej akcji ratunkowej polar zlokalizowano. 
Z ramienia władz obecny był ataroata dr. Włady­
sław Wnęk, który zorganizował niezwłocznie po­
moc dla pogorzelców. ,

l . 1. - — O

, — DYŻURY LE K AR ZY. Dziś mają dyiur w 
nocy: dr. Engel — Dietla 60, tel. l<v-9B, lir.K loczk 
—  Szlak 20, dr. Krasoń —  Al. 3 Mn ja 6, icł. 10>W,- 
dr Kurz — Snndomlrska 5, tek lió-40.

— DZIń NOCNY DYŻUR APTH K; ul. Szczepeń 
skn 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Sta­
rowiślna 77 1 Brodzińskiego 1.

—  DZI8 ZBIÓRKA N A  KOLONJĘ W A K A ­
CYJNĄ „OGNISKA PR AC Y4' azkoły zowodowe] 
dla dziewcząt iyd . Nie odmawiajcie datków dla 
ratowania zdrowia niezamożnej a pracującej mło­
dzieży!

—  OTW ARCIE TYGODNIA LOTNICZEGO.
Jnk ju t donieśliśmy X I Tydzień Lotniczy rozpo- 
cznio się dzisiaj Monstrc-Konccrtem w Rynku 
Głównym o godz. 18-tej, poczem nastąpi Cap- 
(łtrsyk. W  Monstrc-Konccrcle wezmą udział or­
kiestry wojskowo i cywilno oraz połączono chóry. 
Wieczorem o godz. 21 w kawiarni „Feniks" dan­
cing na ccic U  O. I’ . P.

—  PRZEDŁUŻENIE W Y S T A W Y  DRUKARS­
KIEJ W. L. ANCZYCA. Na ogólne żądanie szkół 
i zakładów naukowych przedłuża się wystawą dru 
karską W. L. Anezyca mieszczącą się w Muzeum 
Przemyslowem przy ul. Smoleńsk 9 do niedzieli 
13 hm. włącznie.

—  INAUGURACJA X SEZONU W YCIECZEK 
NAUKOW YCH TOW . MILOdN. KRAK O W A. — 
Dziś rozpoczęty zo* tanio X. Sezon wycieczek nau 
kowych Towarzystwa Miłośników list. i zab. Kra 
kow.i. Wycieczki te, odbywane co roku w cy­
klach trwających od wiosny do jesieni, pozyskały 
aohie jut dawno ópinjo najlepszych i najgruntow- 
n '1'jszych pokazów starego Krakowa, dających 
wyczerpujący l na najnowszych badaniach nauko 
wych Czorty obraz dziejów, kultury 1 sztuki ca- 
azegu miasta w ciągu tysiąca lat. Program bielą* 
cego cykisi przewiduje ponadto lleaniejaie nlt 
dawniej wycieczki w bogatą w wspomnienia i za­
bytki okolicę Krakowa. Kierownikiem 1 prelegen­
tom będzie jak dawniej Uist. sztuki Dr Jerzy Do- 
brzycki. —  Pierwsza inauguracyjna wycieczka bę- 
dzio mlala za temat omówicnio historycznej topo- 
grnfjl Wawelu i kolejny:h przemian, jakim w cią­
gu włoków ulegało wzgórza wawelskie i istnieją­
ce na nicm budowle. W.itęp 1 zł., młodzież 50 gr. 
Zbiórka o godz. 4 ej pop na placu kuk) Katedry.

—  ROZPRULI KASĘ OONK>TRW AL\. Nie- 
mani ojirąwcy włamali się do mieszkania Borty

Sloinliergcr, właścicielki domu, przy ni. Lelewela 
!, gdzie rozpruli kaeą ogniotrwałą stojącą w  sy*

(*T) Wyczerpanie całego materjalu procesowego 
w pieraaym dniu rozprawy apelacyjnej Clunklewl- 
caowej, spowodowało zamknięcie postępowania do 
wodowsgo tak, II rozprawa wtorkowa rozpoczęta 
się przemówieniem prokuratora.

Pomimo, iż rozprawa toczyła się w Sądzie Ape 
Iscyjnym, gdzie zazwyczaj Ilość publiczności jest 
znikoma, tymrazem, już n długo przed wyznacza 
ną godziną, sala zapełniła aię po brzegi. Fakt ten 
•powodował, i i  w pewnym momencie, na zarząd re

TO W  A K Y

TANNW AIDA, REGENHARTA, 
LANGERA. WAENTIGA i t. p. |
po ceouca kunkuisocyjoy^n — ty .ko w fum e M

IZAK WIKLER, Stradom 5 |
nie przewodniczącego, drzwi sali rozpraw zostsly 
zamknięte.

Pokurator dr. Mostowski w przemówieniu: swem 
sażądal zatwierdzenia wyroku 1 . instancji, uważa 
jąc przestępstwo za udowodnione- Obrońcy mcc. 
Ettinger oraz adw. dr. Woźniakowski zbijali tetę 
oskarżenia domagając 6ię zniesienia wyroku zasą 
dującego.

W YRO K

O godz. 2 pop. trybunał uda aię na naradą, kłó 
ra trwała dwie godziny. Przy wypełnionej publtcs 
nością u l i  ogłosił przewodniczący trybunału o go- 
dminie 4 pop. wyrok:

pialni, z której skradli 3U) zł. gotówki uraz hitu- 
ter jo. Ogólna szkoda wynosi 3.400 zł.

—  W PA D ŁA  POD TAKSÓ W KĘ. Na ul. Staro­
wiślnej została najechana przez autodorotkę Ne- 
gennan Kzjla, lóbrarzka, tam. przy ul. Orzesz­
kowej 5. Doznała ona ciężkich obrażeń na calem 
ciele. Wezwano pogotowie ratunnkowe odwiozło 
ją do szpitala św. Latarza.

- o  ■

—  HAZAMIR. Dziś gola. 8 wlecz, ostatnia rró- 
ba chóru przed koncertom.

—  S. K. A. „KADŁMAH44. I»zlś O goda 8.30 
wiocz. ul. Dietla 93. Walny Konwent Filistrów.

—  W IE LK I KIERMASZ DLA DZIECI urządza 
WIZO dnia 27 bm. o godz. 3 popoł. w Parka Kra­
kowskim. Liczno niespodzianki.

—  ,.SEKCJA TU RYSTYCZNA  R T . S. JU­
TR ZE N K A *4 urządza 10 bm. wycieczkę do Bole­
chowie. Zbiórka o godz. 8.30 w westibulu dworca 
głównego. W  dniach IW—£ 1  bm., na Zielone świę- 
esyta wycieczka za Rycertową i W. Rajczę. Dojazd 
do Rajczy, zejście do Zwardonja. Zgłoszenia i in­
formacje u p. Dr. Goldmana, Wielopole 22, II p. 
między 6— 7 wiecz. z wyjątkiem sobót i niedziel.

 o- —

Z TEATRU, L ITE R A TU R Y I SZTUKI.

—  Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO- Dzisiaj 
ńa przedstawieniu popularnom ,sztuk.-. J. Gordlna 
„Mlrla Kfros", z gościiuiym wjstępstn p. Wandy 
Siemastkowej w  roli tytułowej. Jutro popołudni') 
„Kapitan z Kopenlck". Wieczorem „Uciekł* mi 
przepióreczka-." Pojutrze dramat K. II. Rcrtworo- 
wwkiogo „Judasz z Kariothu". Pud kierunkiem dyr 
J. Osterwy odbywają się próby z najnowszej sztu 
ki I*. H. Morstina „Rzeczpospolita poetów", która 
będzie najbliższą prcmjorą.

—  DODATEK L ITE R A C K I DO PROGRAMÓW 
TE ATR ALNYC H . W  związku t  przygotowaniem 
„RjeezypoepolIteJ poetów" L. B. Morstina, na so.*- 
nie teatru krakowskiego, zamieszczono zostały w 
dodatku Uturaokkn do programów teatralnych arty 
kuły proś. Sinki i L. li.  Morstina, poświęcono t>J 
eztuce. W  tym samym dodatku są nadto artykuły 
pióra dr. I-eśnodoraklego i B. Poobmomkiego. Doda 
tek beapłatnie, jako wkładka do programu teatral­
nego.

— SUKCES ARARATU W  KRAKOWIE. Na pier- 
waay pUa śwteąuego programu Araratu wybija się 
znakomity ekooa, jazda do stratoefery w  wykona-

Sąd Apelacyjny w sprawie Marji Clunkiewk/o 
wej po rozpatrzeniu skargi apelacyjnej od w yro­
ku Sądu Okręgowego w Krakowie, zatwierdza za 
aktrżony wyrok I zasądza Marję Ciunklewiczową 
na ponoszenie kosztów procesu apelacyjnego.

W  motywach sąd podaje, i i  proces ten Jest pro 
cesem poszlakowym i nie opiera się na dowodach 
lecz na poszlakach. Przeprowadzenia dowodu s po­
szlak podjął 6lę prokurator i dow_ód ten przeprowi 
dzit.

Zważywszy krytyczne stanowisko majątkowo t>- 
skarżonej, chęć zdobycia gotówki, brak opieki nad 
walizkami w czasie podróży i przyjazdu do Kra­
kowa, sprzeczne zeznania oskarżonej co do lloś'i 
skradzionych przedmiotów ltd„ przyszedł Sąd Ape 
lacyjny do przekonania, że ustalenia sądu I. In­
stancji są słuszne, że łańcuch poszlak Jest zam 
knlęty i że czyn ten popełniła oskarżona.

Nie potrali tego osłabić okoliczność, że w Gran 1 
Hotelu są trzy wejścia, gdyż to nie może przer 
wać łańcucha powyższych poszlak. W tym atanle 
rzeczy należało wyrok pierwszej instancji sitw itr 
dzić 1 oddalić apelację oekariooej o zniesienie tego 
wyroku.

K ASACJA
Przeciw temu wyrokowi przysługuje oskarża­

nej prawo kasacji, którą należy zgłosić do dni 
trzech a wywieść na plśmia w ciągu dni siedmiu

Jsk się dowiadujemy, obrona Ciunkiewiczowej 
wniesie skargę kasacyjną, a temsamem spraw* 
znajdzie swój epilog przed Sądem Najwyższym w 
Warszawie. Ciunkielczowa wyjadzie w międzycza­
sie do Francji, gdzie oczekiwać będzie ostatecz 
nej decyzji sądu w swej sprawie.

niu Dźgina i Szu ma chora, dalej rccytzcje świetnej 
Blunioouil, piosenki Loli Folman i Llbrowekk-j, po 
rieezne skecze Bimbatima, Bergmana, Gohleztajna 
i innych. Każdy powinien podziwiać znakomity 
program „Araratu" w bagateli pt. „llytnł efa 
zych". Początek, o godz. 843 wtocz. Ucny miejsc 
niskie.

—  CIESZCIE SIĘ GRZECZNE DZIECI! Bagateli 
urządza specjalno przedstawienie dla grzocuiyoj 
dzieci w czwartek, 10 bm., o godz. 11.30 przodpM 
Odegrana zostanie przez artystów krakowskich, 
piękna liajka „Powrót Ta ty", według ballady Ada­
ma Mickiewicza. W  akcji bierze udział dziecinny 
balet szkoły W ery Wach&maoówoej. Każdo grz^ 
ozns dziecko obdarzone zostanie słodkim podania- 
kietn.

—  OTW ARCIE TEATRU LETNIEGO (Strodom 
L 11). W  sobotę, 12 bm. otwarcio teatru letniego 
w ogrodzie, przy ul. Btradom 11, prcmjorą „M ina". 
Jutro ostatnio 2 przedstawienia w teatrzo, prsy, 
ul. Bocheńskiej 7, z U. Witlcrcui, N. Karenin 1 t> 
społem.

—  KONCERT CHÓRU „H AZAM IR " pod batutą
prof. B. Sperbera. W  sobotę, 12 bm. w sali Bolou- 
wklcgo, Rynek Ul. 31 koneurt Chóru męskiego 
„Hazamir" pod batutą prof. B. Spcrbera- Program 
chóru obejmuje pieśni hobraj»klo i żydowska naj- 
wybitniejszych kompozytorów żydowskich. Poczt 
tok o godz. 8.30 wlec*. Dochód przeznaczony na 
rzecz kolouji Jordanowskiej.

Zaginęła wyprawa naukowa
na islandjl

(Telegram własny „Nowcog Dziennika"/ 

Kopenhaga, 8. 5. ( K ). W  tutejszych sferach n»-
ukowych wyrażano jost zauiepokojcnio o losy duń 
akioj wyprawy oatikowej, która z początkiem 
kwietnia wyruszyła pod kierownictwem prof. dra 
Nilsa Nilsens na lslsndję celem przeprowadzenia 
studjuw naukowych nad działalnością wulkanu 
Yatna-Joekull i innym osobliwości przyrodni­
czych ldandji. Po przybyciu do Reykjavik wy 
prawk bezzwłocznie udała się w okolice wulkani­
czne, gdzie rozbiła obozowisko. Dnia 12  kwietnia 
wyprawa wyruszyła celem zbadania lodowca 
Hofs-Joekull, pozostawiając w obozowisku kart­
kę z zawiadomieniom, że powróci ta 5 dn! .Od te­
go czasu brak wtzolkich wiadomości co do losów 
członków wyij-rawy.
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I Przetargi publiczne
10 Okręgowy Urząd Budownictwa w Przemyślu, ul. 

Mickiewicza 46, ogłasza przetarg nieograniczony at:
1) Budowę komory gazowej w Kielcach na dzień 

16 maja 1934, goilz. 10-ta.
2) Wykonanie instalacji wodociągowej w Piku!! 

cach na dzień 16 tsaja 1934, godzina 12-ta.
3) Ocieplenie ttropów w koszarach Orunw.dz.kich 

w Jarosławiu na dzień 17 maja 1934, godzina 10-ta.
4) Ocieplenie stropów w koszarach w Łańcucie na 

dzień 17 maja 1934, godzina 12-ta.
3) Remont magazynu broni w koszarach *ap. w 

Przemyślu na dzień 17 maja 1934, godzina ,13-ta.
6) Remont magazynów w koszarach w Sanoku na 

dzień 18 maja 1934, godz. 10-ta.
7) Remont koezar im. gen. Dąbrowskiego w Jar -  

sławiu na dzień 18 maja 1934, godzina 12-ta.
8) Nadbudowa piętra w koszarach sap. w Przemy 

ślu na dzień 19 maja 1934, godzina 10-ta.
9) Remont magazynów w P. S. U. 10 w Przemyślu 

na dzień 19 maja 1934, godzina 10-ta.
10)) Remont dachów i bud. Nr. 42 w Pikulicach ca 

dzień 22 maja 1934, godikna 10-ta.
11) Urządzenie instalacji wodoc. kanał, w Rzeszo­

wie na dzień 22 maja 1934, godzina 12-ta.
12) Adaptacja koszar w Żurawicy na dzień 23. ma­

ja 1934, godzina 10-ta.
18) Remont budynków rządowych w Kielcach na 

dzień 23 maja 1934, godzina 11-ta.
14) Remont Inatal, elek.tr. w Rzeszowie na dzień 23 

maja 1934, godzina 12-ta,
13) Rozbudowę instal. elektr. w Sanoku na (lii jó 

23 maja 1934, godzina 13-ta.
Oo ofert dołączyć naloty:

1) Kosztorysy ofertowe w 1 egzemplarzu z renam! 
jednostkowemu i sumami oatatecznemi, wpis a nom i cy­
frowo i słownie,

2) Poświadczenie Kasy Skarbowej na zlotcnie « i .  
(ljum w wysokości 1 proc. od sum oferowanych.

3)) Stwierdzenie, te opdlne 1 szczegółowe warunki 
budowli wojskowych są oferentowi znane i takowym 
poddaje aię bez zastrzeżeń.

Kosztorysy ślepe przepisy o ofertach są do naby­
cia, rysunki zaś do obejrzenia w referacie budowla­
nym w 10 Okręgowym Urzędzie Budowlanym codzi w 
nie od godz 12—13-tej.

• • •
Dyrekcja Państwowego Szpitala św. Łazarza w 

Krakowie ogłasza publiczny przetarg ofertowy na 
przeróbkę urządzeń olektrycznyeh z prądu stżl*gn 
na zmienny w gmachach szpitala św. Łazarza.

Formulanc ofertowe — po cenie kosztów — są do 
nabycia do 12 -go maja między godz. 9—11  przed pu. 
ludniem w zarządzie szpitala, gdzie tel wyłotone i «  
do wglądu rysunki oraz ogólne 1 szczegółowo warun. 
ki budowy.

Oferty sporządcone na formularzach ściśle według 
warunków, nalety składać do 16 b. m. w Dyrekcji 
szpitala, gdzie tet nastąpi kh otwarcie w tym sa­
mym dniu o godz. 12.

Do oferty dołączyć nalciy pokwitowani* Ka ir 
szpitala na zlotone wadjum w wysokości 5 proc. ofe­
rowanej sumy.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfeke|t, bielimy, obuwia, talonów modniarsklcb, 

krawieckich i Ł p. 
poleca: B. OhreasUln. Kraków XX1L. Kalwaryjaka 7*

Już rozpoczęty t n ę

WPISY
do średniej 3 letniej szkoły zawodowej dla dziew 
cząt żydowskich „OGNISKO PRACY** w Krako 
wte, ul. Stolarska 13 na działy: bleliżniarsU, kra 
wieckl, trykołarski, oraz na jednoroczne kursi 
przysposobienia gospodarczego i przysposobieni 
hielitniarskokra wiec kiego.

'Tptay 1 Informacje w kancelarjl szkoły, codzien­
nie, z wyjątkiem eobót, od godz. 11— 1. Tel. 158 21

ZD O LN E J 
EKSPEDJENTKl
z branż* biawatnel poszu­

kuje zaraz firma 
L A Z A K  EH  K I WA I . l t  
Kraków, nL Flerjanaka 44.

POTRZEBA pomoouika 
z branży papierniczej. 
Zgłoszenia pod „Pomoc 
uik“ do Adm. ,,N. Dii-*:, 
nika". 3827g

POWAŻNA firma postu 
kuje zdolnych i intpligei. 
tnych ekspedjentek z 
branży kapeluszy da i>- 
skich. Zgłoszenia piaeni 
ne pod ..Zdolne" do A*l 
min. „N. Dziennika".

382 4g

EKSPEDJENTKA z dłut 
irzą praktyką z działu 
blawatnego poszukiwa­
na. Zgłoszenia: Ortic-
baum, Orodzka 69.

3825g

POSAD POSZUKUJĄ

WIELKA OKAZJA .
DLA SP0RT0WC0W

W s * y »  e y 
mogą być świadkami sansaeyjnycb meczów piłkarskich

POLSKI 
Z  DANIA I SZWECJA
Biuro pi dróży W AGONS - LI TS // COOK organizuje na 
powyższe zawody ośm odniosą M yc ierzke , m oralną

Odjazd z Gdyni 10 muja
Szczegółowych InformacyJ udzielaWACONS-L1TS COOK 
■I. Sławko*aka 12 .- I lo ś ć  m le|ac o g ra n ic z o n a

LO K A LE

SKLEP, zaprowadzony,
fil ja piekarni lub na la­
ny cel przy ul. Józef ió- 
skioj 45 od 1 czerwca da 
wynajęcia. WiadomośS 
u dozorcy. 5680kr

I
L O K A L .  F L O R I A Ń S K A  2 5
a a r u  do  w*ftaj*ela — w o ja o lo  oraoa start oraa •  
pokot, kuchn io, k om fort. — WlOdomoPO to m io . i

HOTEL PENSJONAT. 
Emigrant kawaler, w śn 
dnim wieku, włada po* 
skini, francuskim, niem e 
ckim językiem, w slow.e 
1 piśmie, szuka zajęcia u 
hotelu, pensjonacie, a- 
woutualnie w miejsca 
kuracyjnym lub kąpielc- 
wem. Zgłoszenia do Ad 
„N. Dziennika" „8. L.

MUNDANTKA ze tuajo
mością buchalter;! posz-J 
kuje jakiejkolwiek posa­
dy. Zgłoszenia do Adm. 
„Now. Dzizennika" pod 
„Trzyletnia praktyka".

3769g

W DER SlMPLICUS**
joet jedynym autyfaszyetowekim, w ję­
zyku niemieckim ukazującym się iluetrowa 

nym tygodnikiem satyry :znyr.j. l*»t> i ad .a 
najwybitniejszych europejrituih rysowni­
ków i autoTÓw. —  Cotoa poj?iynczego 

numeru 60 groezy. —  Abonament kwar­
talny 7 zł. 20 gr. —  Zapytania 1 zair.ó- 
wlenia: Adm. „Der Simpllcus**, Praha X. 
Zizkoaa 4 c (Czechosłowacja).

■  Ś W I A T O W I J  S K A W Y

r ALZCANY PPZS7 POWMIUI

OLA ZD R O W IA  DZIECI
SO NAZW 1A W l W im rK IO J  A/mLATH i MOLUKJSC8

SżlżD iitl-śr APIIKA S .H A Y .  LWCW
KAZmiUZOWSIU 3L - KOttĄlAlA U.

K R Y N I C A
PENSJONAT LOTOS

ped zartądem

Drowej R . i S. W AH R H AFTIG O W EJ
P e łn y  k o m fo r t  — Ciepła i z mua woda — Pokoje 
słoneczne. — Kuchnia wykwintna — t o n y  n lek lt*.

MIESZKANIE komforto­
we, 3-pokojowe * kuch­
nią l urządzeniem, w o- 
kollcy P. K. 0. do wyua 
jęcin. Wiadomość: tele- 
fun 131-26. 5681kr

KOMFORTOWE, słone
czne mieszkanie, trzech- 
pokojowe z kuchnią, d> 
wynajęcia. Wiadomość: 
Skład żelaza, Kościuw.- 
kl 83. 8826«

POKÓJ — niekrępują >e 
wejście — do wynajęcia: 
Berka Josolowicza 19/6.

8888 r

NAUKA I WYCHOWANIE

Poazu ku |e lekcy|  stu­
dentka IV roku filozofii, 
rutynowana korepetytorka 
z zakresu szkół średnich 
lub powsz.Daje gwsrancję. 
Wymagania b. skromne. 
Zgł. pod „Lekcje L. F.“ 
do Adm. Now. Dz. 0413

RÓŻNE

LUSTRA belgijskie, — 
SZYBY szlifowano pole 
ca Fabryka luster Kai 
mus, Kraków, Starowiśi 
na 69. 6581»

MASZYNY do pisań a 
okazyjne najtaniej — 
Lówonstoln, Kraków, ui. 
Zwierzyniecka 11, Telc. 
fon 102-30. 3679kr

TROCHĘ HUMORU

W EEKEND PRZYSZŁOŚCI.-

1 6 %  ^  .

Latająca willa umożliwi urządzenie miłej wycieczki.

PRENUM ERATA: w Krakowie bez odnoss. miesięcz. Zl. 6‘00, kwartał. ZL I8'00 

w Krakowie z odnoszeń, do domu r  m **2* „ „ 19-00
Na prowincji z przesyłką pocztową m u 6*4* „  m 19*80
Zagranicą t przesyłką pocztową s  „10*0* 9 K 30*44

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki I dni pośwtą:

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym lamie — Strona w 
tekście 4 nadealaoem na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona ta tekatem 4 la­

mów po 37 milimetr. — Najmniejste ogłoszenia drobne liczymy za 14 alów 
CEN Y w złotych: 1 strona 1*23. — Tekst 1*—. Nade siane M k  — Za tekstem

0*23. — Drobn- e od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*5 gr. Gratuia 
cje 12*34. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 23% . Za druk kolor. 50%

W yd«wca; Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik* Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny I odpowiedzialny: Dr. .Wilhelm Berkełhnmmer
Nowa Drukarni* Dziennikowa, Kraków , Orzea#coweJ 7, P<>d z«rzęd . M aksym iliana Fddm anoa


